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ROTE ODC KZK! WA ZZO CZA 


BECO AKCES 


Wtorek. 8 Sierpnia 1911. 


Rok 101. 


_ Wychodzi codziennie o godzimia 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 19 hal, 
Pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracpi 
Mica Czarnieckiego 1. 10. —- Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacpe otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowe: 


rocznie 
półrecznie . . 16 K, | miesięcznie 2 h 7h, 


lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróreczni i 


Pronumósrał 


y PAT | 
. 32 K, | twierćrocznie 6 K — b, | rocznie 
| późrseznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie. 


„Przewodnik naukowy ! literacki“, dodatek miesięczny do Jaceży Lwawskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenninerują od i stycznia do końcu czerwca 
miesięczni za dopiatą: pierwsi | K 59 h, drudzy 86 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K, | śwlorćrecznie . 
iż K, | muesięcznie . 


= 
, 


86 K 
2 IK, 


Ceny ogłozaeń: Wiersz peiitowp lub jego 
miejsce 20 hai. 

Tabelarpczne i liczbowe po 36 hal., nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
ws Lwowis Pasaż Hausmanna i. 8. W Parpżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adwa (V. de Raczkowski) 38 
Rus da Varsnzv. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


| Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
29 lipca b. r. nadać najmiłościwiej szefowi 
sekcyj w e, k. Ministerstwie skarbu, Edmun- 
dowi Treuwart Bernatzky' emu, go- 
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy. 


| Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
80 lipca b. r. nadać najmiłościwiej guber- 
Natorowi urzędu pocztowych Kas oszczędno- 
ści, szefowi sekcyi dr. Rudolfowi Bonnott 
Schustrowi, godność tajnego radcy z u- 
Wolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej nad- 
Zwyczajnego profesora, dr. Pawła Kućerę, 
zwyczajnym profesorem hygieny w Uniwer- 
Sytecie we Lwowie. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
| wał sędziego powiatowego, Władysława O r o b- 
iewicza w Janowie, sędzią powiatowym i 
naczelnikiem sądu w Podkamieniu, oraz prze- 
niósł sędziego, Izydora Ohudkę w Założ- 

cach do Podkamienia. 


Rozporządzenie Ministerstwa sprawiedli- 
wości z dnia 31 lipca 1911 
W sprawie aktywowania sądu obwodowego 
w Czortkowie, w Galicji. 
Utworzony rozporządzeniem Minister- 
Stwa sprawiedliwości z dnia 24 września 
1899 Dz. p. p. nr. 191 sąd obwodowy w 
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Czortkowie ma rozpocząć swoją czynność u- 
rzędową z dniem 1 listopada 1911. 
Hochenburger w. r. 


Obwieszczenie 


c. k. Nanniestnictwa we Lwowie z dnia 7 
sierpnia 1911 1. XVII. 11.200 tyczące się 
zarządzeń weterynarno-policyjnych z powodu 
pryszczycy w kraju, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
ru Gazety luwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 sierpnia, 
Przyszły program Rządu, 


P. Prezydent Ministrów bar. Gautsch 
bawił wczoraj w Ischlu. Przybył tam, by 
zdać Monarsze sprawę z przebiegu letniej 
sesyi Rady państwa i z toku Administracyi. 

W najbliższych dniach wybiera się ba- 
ron Gautsch do Budapesztu, by odbyć kon- 
ferencyę z hr. Khuen-Hedervarym. 4 człon- 
ków gabinetu nikogo prócz P. Prezesa Rady 
Ministrów niema w Wiedniu. Tylko baron 
Gautsch wyrzekł się tym razem wywezasu 
i przybywać będzie co dnia z Baden do 
swego urzędu. 

Wedle informacyj N. Fr. Presse, przy- 
szłe tygodni sierpnia nie przyniosą polityce 
nie uwagi godnego, poświęcone będą wyłą- 
cznie wstępnym przygotowaniom do sesyi 
jesiennej. Z początkiem, lub około połowy 
września wejdzie ks. Thun w Pradze w po- 
rozumienie z przywódcami Niemców i Cze- 
chów, aby próbować pogodzenia obu obozów, 
Od wyniku tych konferencyj zależeć będzie, 
czy Sejm czeski zostanie zwołany dla zainau- 
gurowania akeyi ugodowej, W każdym razie 
ks. Thun wszystkich, jakie tylko możliwe, 
sposobów użyje, aby wrbgie stronnictwa zbli- 
żyć do siebie, a pokaże się, jakie zajiną one 


5) 


NA WYSPIE NOWJEJ 


unner 


(Ciąg dalszy). 


Oczy ich spotkały się z sobą. 

O:ri bierze młodzieńca za rękę. 

— Synu... 

Chce coś mówić, waha się, napróźno 
szuka wyrazów, którymiby myśl swą zwie- 
tzył, 

Tanouan podnosi się na łożu, nie spu- 

| Szcza oczu ze starca, Czeka... 

— Wyspa we wzburzeniu — poczyna 
Wreszcie przybysz. — Wszyscy oczekują rzeczy 
Nadzwyczajnych, a strasznych, Serca są przy- 
gniecione, dusze pod brzemieniem. Ty to spra- 
| wiłeś, O, Tanouan, Tanouan zawróć z nieszezę- 

Snej drogi! 

Uśmiechnął się zagadnięty. Szyderczo 
rzecze: 

— Dla czego nie każecie słońcu, by za- 
Wróciło z drogi? Dla czego fali morskiej nie 
Mówicie: ustań! | 

— Nie przychodzę — usprawiedliwia 
się Otri — z gniewem, ani łajaniem. Przy- 
chodzę z prośbą; ja, ojciec, przychodzę do 
tiebie z prośbą. Co zdziałasz, padnie na moje 
Sumienie. Ulituj się mej męczarni. Ta wyspa 
brzyjęła mnie z przyjaźnią i wylaniem; jakże 

| okropna czeka ją za to zapłata! 

4 — Nie odwrócisz, Otri, losu, Nie ty dzia- 

f łasz, los działa. A, gdy los zapadł, kto mu 
ujdzie ? 

— Tanouan, nie czyń tego! 


— Czego? 


stanowisko wobec kwestyi pokoju narodowo- 
ściowego w Czechach. 

(o do parlamentu — opiewa informa- 
cya wspomnianego źródła, — Rząd chce 
w przyszłości trzymać się zasady krótkich se- 
syj, co już w tegorocznej sesyi letniej zna- 


lazło swój wyraz. Rząd zamyśla, twierdzi 
N. Er. Presse, częściej zwoływać Izbę, a pro- 
gram pracy zamykać w ramach krótkiego 
stosunkowo czasu. Rząd ma nadzieję. że 
wielkie problemy przyszłości dadzą się łatwiej 
pokonać etapami. Nadto zaś pragnie Rząd 
tym sposobem udogodnić spełnianie obo- 
wiązku publicznego tym posłom, którzy mają 
obowiązki zawodowe, w przerwach bowiem 
pracy parlamentarnej oddawać się im będą 
mogli zupełnie swobodnie. Najbliższym eta- 
pem na tej drodze, ma być sesya, która roz- 
pocznie się w październiku, trwać zaś niema 
ani dzień dłużej, jak do 15 grudnia b. r. 
Termin ten musi być ostateczny, gdyż po 15 
grudnia zwołane zostaną Delegacye dla uchwa- 
lenia krótkiego prowizoryum budżetowego, 
a ponadto zwołane będą Sejmy. 

W najbliższej sesyi jesiennej zamierza 
Rząd ustalić program pracy, obejmujący na- 
stępujące punkty: 

1. Załatwienie ustaw wojskowych. 

2. Przeprowadzenie wielkiej akeyi eko- 
nomicznej, zapowiedzianej w ciągu sesyi le- 
tniej w deklaracyach rządowych przy sposo- 
bności rozpraw nad kwestyą mięsa. 

8. Przeprowadzenie ustawy o ubezpie- 
czeniu społecznem, która z pewnemi modyfi- 
kacyami wniesiona zostanie na nowo. 

4, Załatwienie sprawy kanałów dla ca- 
łego kompleksu wszystkich krajów, a więc 
także kanałów galicyjskich, dalej w Dolnej 
Austryi, na Morawach i w Czechach. 

Poza tem zamyśla jeszcze br. Gautsch 
wytoczyć sprawę płace urzędniczych, a pra- 
wdopodobnie także ustawę 0 kolejach lo- 
kalnych. 

Niemniej musi być załatwione w ciągu 
sesyi jesiennej prowizoryum budżetowe i od- 
nowienie mocy obowiązującego regulaminu 
prowizorycznego który traci ważność z koń- 
cem grudnia r. b. Przy sposobności tej osta- 
tniej kwestyi — pisze N. Fr. Presse — nie 
bylby Rząd niechętny załatwieniu również 
kwestyj tych w ten sposób, by dotychczaso- 
we dyety zryczałtować, jak to już zrobiono 


Zwlekają z wypowiedzeniem słowa, bo 


— Przejrzałem twoje zamiary. Porzuć | słowo to nie będzie ezczym dźwiękiem. Ono 


je. Czas jeszcze. 

— (ofnąć się? Nigdy! 

— Tanonan! Posluchaj: w tobie wstają 
wskrzeszone moje błędy, moje winy. W to- 
bie odnawia się wszystko, czem zapełnione 
było moje życie, to dawne życie z przed czasu 
wstąpienia na wyspę... 

— Jakże miałkiem szermujesz rozumo- 
waniem, Otri! Ty grzeszyłeś, aja mam naj- 
większą grzechu ponosić karę: zrzeczenie się 
wszystkiego, czem jestem, czern żyję? 

Starzee wsparł głowę na ręku, w my- 
slach zatonął. W myslach szuka deski ra- 
tunku. Szuka narzędzia, którem mógłby zdru- 
zgotać opór syna. A ciemny jakiś duch woła 
mu ciągle z za pleców: Nie zdruzgoczesz, nie 
zdruzgoczesz ! 

Więc składa ręce błagalnie, 

— Nie, nie! mówi. To niemożliwe, Ta- 
nouan. Ty mnie jednak usłuchasz. Ja wiem, 
dokąd wiedzie ta droga. Ja mam ją za sobą. 
I oto nie jak ojciec, ale jak przyjaciel ser- 
deczny, zaklinam cię: nie czyń tego! Tum 
rozpasanie żądz, tam gonitwa za zludą, tam 
szaleństwo, a po szaleństwie pokuta ciężka, 
pomsta nieubłagana. O, Tanouan, Tanonan — 
ja po rozbiciu okropnem, wyżebrałem u Bo- 
ga miłosierdzie: znalazłam tę wyspę niczy- 
ją, która wygoiła me rany spokojem... Ale 
ty, ty... Ty pozostawisz po za sobą na niej 
zniszczenie, a gdzie znajdziesz drugą taką, 
gdy przyjdzie chwila pokuty ? 


W Izbie Rady zebrali się starsi, 

Oblicza ich zasępione niezwykłą powa- 
gą. Siedzą dokoła niewielkiego stołu milczą- 
cy, lecz z twarzy im czytasz, co myślą. Ból 
jest ich myślą, 


ma stać się czynem, a czują to, że czyn 
ten — w tej chwili — mieczem obosiecznym. 

Drzwi się otwarły. Przed sędziami staje 
Otri. 

Dni ostatnie do reszty odebrały mu 
rzeżkość. (ala postać ugięłu się, jak złama- 
ny badyl Twarz pomarszczona w wielkie 
bruzdy i drobne zmarszczki, przypomina za- 
schnięte jabłko. Oczy bez blasku zapadły 
gdzieś głęboko pod czaszką. 

W spojrzeniach sędziów, gdy nai pa- 
trzą, widnieje współczucie. 

Na kiju wsparty, Otri spuszcza głowę, 
z trudnością chwyta oddech.  Wzruszenie 
przymyka mu usta. Dopiero po chwili odnaj- 
duje napowrót słowa, z któremi tu przybył. 
Mozolnie przeciskają mu się one przez krtań 
ściśniętą, więzgnąc w niej co chwila. 

Otri mówi: 

— Oskarżenie wnoszę... Ciężko mi je 
dobyć z pod serca... Ale muszę. Oskarżan — 
siebie, Tak każe mi sumienie. 

Wśród sądu poruszenie. Sędziowie spo- 
giądają jeden na drugiego pytająco. Potem 
wzrok ich przechodzi na starea. Kiwają smu- 
tnie głowami. Jeden z nich pyta: 

— O0 cóż siebie obwiniasz, Otri, ty. 
którego znamy od tak dawna, który nam by- 
łeś zawsze przyjacielem, bratem naszych 
ojców, niejednemu z nas ojcem? 

— Jam burzyciel porządku, ja ludu 
uwodziciel... 3 

Słowa jego padają ciężko, jak grudami 
ołowiu. 

— Ty? 

— W dzieciach swoich odrasta każdy 
i za dzieci swe sądzony być winien. Tanouan... 

Załamał mu się głos ną imieniu syna. 


na Węgrzech, we Francyi i Anglii. Zwięk- 
szony wydatek dałby się częściowo skompen- 
sować przez skasowanie pobieranych przez 
posłów kosztów podróży. 

Stosując zasadę kęótkich sesyj, zwołał- 
by Rząd w styczniu znowu krótką, na dwa 
lub trzy miesiące obliczoną sesyę zimową. 
Byłaby ona poświęcona głównie załatwieniu 
reformy podatków i skarbu Państwa. 

Najważniejszą kwestyą przyszłości w 
tej chwili pozostają oczywiście ustawy woj- 
skowe. N. Fr. Presse mniema, że spokojne 
rozważenie sytuacyi doprowadzić musi do 
wniosku, iż ze stronnictw Izby żadne, wy- 
jawszy tylko socyalną demokracyę, nie ma 
powodu, by wobec owych ustaw zająć sta- 
nowisko nieprzychylne. Wobec tego jednak, 
że załatwienie wspomnianych ustaw wymaga 
większości ?/, ogólnej liczby posłów, konie- 
czną będzie rzeczą przeprowadzenie przed- 
wstępnych zabiegów, celem osiągnięcia poro- 
zumienia między stronnictwami i to właśnie 
jest głównem z pośród najbliższych zadaniem 
Rządu. 

Zauważa nakoniec N. Fr. Presse, że 
wobec sprzecznych pogłosek stanowczo stwier- 
dzić należy, iż zwołanie Rady państwa pro- 
jektowane jest na połowę września, termin 
jednak nie został dotąd ustalony. Prawdopo- 
dobnie decyzya zapadnie w tej mierze na 
Radzie Ministrów, która zebrać ma się w 
przeddzień rocznicy Urodzin Najj. Pana, w 
d. 17 bm. 


Liemstwa w Królestwie Polskiem, 


O przyszłym ustroju ziemstw mieliśmy 
już sposobność kilkakrotnie podawać rozma- 
ite szczegóły w miarę tego, jak wiadomość 
o nich przedostawała się do prasy. Obecnie 
w Słowie warszawskiem znajdujemy reka- 
pitulacyę, która daje wyczerpujący obraz 
Sprawy. 

Wedle wywodów tego pisma, ziemstwa 
w Królestwie postanowiono oprzeć na usta- 
wie ziemskiej, obowiązującej od r. 1890 w 
cesarstwie rossyjskiem i poczynić tylko nie- 
które zmiany odpowiednio do warunków Kró- 
lestwa. 


a ni ns 


Jeden z sędziów przystępuje do starca, 
podsuwa mu stołek. 

— Spocznij — powiada — ochłoń. 

Inny dodaje: 

— Padło ziarno zdała od jabłoni. Uro- 
sła z ziarna płonka krzywa i gorżka w swych 
owocach. Ale czyż dlatego przyłożony ma 
być topór do jabłoni, której słodkie owoce 
jedliśmy wszyscy ? 

Otri nie słyszy tych słów pociechy. 
Oczy utkwił przed siebie. Głucho powiada: 

— Moja wina, moja wielka wina! Sądź- 
cie mnie, a wyrok wasz niech będzie spra- 
wiedliwy. Niechaj odniosę karę, na jaką za- 
służyłem. Niech w pokajaniu się znajdę ulgę, 
aby duch mój nie odszedł w rozpaczy. 

Powstaje, z trudnością stawiając kroki. 
Wychodzi. 

Sędziowie smutnie wiodą za nim oczyma, 

— Nieszczęśliwy! Jaki okropny osta- 
tek dni jego! 

Potem nad Tanouanem radzą, o Otrim 
już nie wspominając. Ważą brzemię winy 
młodzieńca i o tem wiodą rozprawę. Nie- 
chea szukać na nim pomsty, ale ocalić chea 
gniazdo ojczyste. Wytępiony być musi duch 
zepsuty, to w nie wtargnął. Odwrócić trzeba 
złe czyhające i postawić tamę powrotowi 
jego. 

"Prawo wyspy nie zna kar innych, jak 
odtrącenie tego, kto niegodny lub dla innych 
niebezpieczny. Tanouan musi ustąpić.. Nie- 
chaj dobrowolnie ustąpi z wyspy. Wielki 
świat przed niu otworem, Tam zresztą cią- 
gną jego pragnienia, jak ptactwo na wyraj, 


(Dokończenie nastąpi). 
Stanisław Rossowski, 


Kompeiencya ziemstw nad Wisłą byłaby 
więc taka sama, jak w cesarstwie, miano- 
wicie: ziemstwa zarządzać mają: 1) powin- 
nościami miejscowemi pieniężnemi i natu- 
ralnemi, 2) kapitałami i majątkami ziemski- 
mi, 8) środkami spożywczymi dla potrzebu- 
jacej ludności, 4) drogami i przystaniami, 5) 
pocztą ziemską, 6) wzajeimnem ubezpiecze- 
niem, 7) miejscowymi zakładami lekarskimi 
i dobroczynnymi, 8) pomocą lekarską dla lu- 
dności i weterynaryą, 9) walką z nożarami, 
10) środkami na oświatę, 11) popieraniem 
miejscowego rolnictwa i handlu, 12) potrze- 
bami miejscowemi urzędów wojskowych icy- 
wilnych. 

Ziemstwa mają być gubernialne 1 po- 
wiatowe; w Królestwie, wedle projektu, ma 
się łączyć po kilka powiatów w jeden. Mogą 
ziemstwa zawierać umowy i występować w 
sądach przez pełnomocników. Działalność 
ziemstw podlega nadzorowi gubernialnych 
urzędów do spraw ziemskich i miejskich z gu- 
bernatorem na czele, złożonych w części z 
urzędników, w części z przedstawicieli ziemstw; 
w Królestwie projektuje się zamiast tego je- 
den taki centralny urząd w Warszawie. Mia- 
sta Warszawa i Łódź otrzymać mają pod 
względem udziału w ziemstwach charakter 
ziemstw powiatowych. Językiem urzędowym 
ziemstw ma być język rossyjski; w wewnę- 
trznej biurowości wniosek październikowców 
dopuszcza używanie języka polskiego. 

Ilość gruntu, dająca prawo bezpośred- 
niego udziału w wyborach radnych powia- 
towych, czyli pełny cenzus wyborczy, proje- 
ktuje się określić w Królestwie na 200 mor- 
gów, a dła właścicieli innych nieruchomości, 
do czasu ustanowienia szacunku ziemskiego, 
ma stanowić cenzus — wysokość podatku 

aństwowego i opłat miejscowych, podobnie, 
jak przy wyborach do Izby państwowej, Wy- 
bory ziemskie w Królestwie projektowane są 
na zasadach bezstanowości (w cesarstwie wy- 
bory ziemskie odbywają się podług stanów) 
i bez różnicy wyznań (w cesarstwie Żydzi 
są wykluczeni z ziemstw zupełnie). Wybor- 
cy winni ukończyć 25 lat wieku; kobiety bę- 
dą mogły jedynie upoważniać krewnych do 
udziału w wyborach; nie będą też uczestni- 
czyć w wyborach miejscowi urzędnicy poli- 
cyjni i prokuratorzy; duchownych proje- 
ktuje się w Królestwie dopuścić do wyborów. 

Wybory radnych w każdym powiecie 
odbywać się mają co lat trzy w trzech ku- 
ryach. Do pierwszej wejdą posiadacze cen- 
zusu gruntowego, do drugiej — posiadacze 
cenzusu nie-gruntowego i do trzeciej — peł- 
nomocnicy, wybrani przez gminne zebrania. 
W pierwszych dwóch kuryach drobni posia- 
dacze, mający powyżej *Ą4, cenzusu, mogą 
delegować wybranych przez siebie (na oso- 
bnych zjazdach) pełnomocników na wybory 
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radnych powiaiowych. Dla Królestwa rząd 
podobno chce określić cenzus ułamkowy nie 
MG) "gr EGZ ia Top ta Jo Mie na 20, IO he 
40 morgów. Zebrania wyborcze i zjazdy peł- 
nomoeników będą mogły wybicrać radnych 
lub pełnomocników nietylko ze swego grona, 
lecz i z pośród wszystkich osób, korzystających 
w danym powiecie z praw wyborczych. W ze- 
braniach g 
pełnomocników cd gminy, uczestniczyć będą 
tylko posiadacze gruntu poniżej trzech mor- 
gów albo nieruchomości. ocenione) poniżej 
1500 rubli. 

Do Rad ziemskich gubernialnych i po- 
wiatowych należeć mają z prawom głosu 
miejscowi przedstawiciele urzędów rolnictwa 
i handlu, oraz prezydenci lub burmistrze 
miast. Atrybucye Rad ziemskich mają być 
takie same, jak w cesarstwie, kady te mają 
wybierać funkcyonaryuszy ziemskich, układać 
dla nich imstrukcye, ustanawiać budżety, 
określać rozkład opłat ziemskich i wogóle 
zarządzać sprawami, należącemi do kompe- 
tencyi ziemstw. Uchwały Rad podlegają kon- 
troli gubernatora, a ważniejsze nie mogą być 
wykonane bez jego zatwierdzenia. Sporne 
uchwały gubernator skierowuje do opinii i 
decyzyi urzędu gubernialnego. Najbardziej 
ważne uchwały gubernator przedstawia do 
zatwierdzenia ministrowi. Gubernator wstrzy- 
muje wykonanie wszelkiej uchwały, niezgo- 
dnej z prawem obowiązującem. 

Jako organa wykonawcze rad ziemskich 
działać będą gubernialne i powiatowe za- 
rządy ziemskie, posiadające swoich prezesów 
i urzędników stałych, oraz w razie potrzeby 
stałe komisye. Rady gubernialne będą mo- 
gły wydawać postanowienia obowiązujące lu- 
dność, które zatwierdzać ma gubernator. 

W myśl powyższych zasad, liczba ra- 
dnych powiatowych w każdym powiecie Kró- 
lestwa wynosiłaby od 26 do 40, a radnych 
gubernialnych w każdej gubernii od 40 do 
60. Naprzykład: powiat błoński miałby 80 
radnych powiatowych, w tem 17 właścicieli 
gruntowych, 5 właścicieli nie- gruntowych 
i 8 włościan; do Rady gubernialnej wysy- 
łałby ten powiat 8 radnych, Warszawa wy- 
bierałaby 14 radnych do Rady ziemskiej gu- 
bernialnej, Łódź 10. 


Objawy rozkładu w hakatyzmie, 

Żadne zaprzeczenia pism wrogich Pola- 
kom pod berłoin pruskiem nie zdołają zatrzeć 
nasuwającego się nieusiannie wrażenia, iż 
hakatyzm przebywa ciężkie przesilenie o ce- 
chach poczynającego się rozkładu. Już nie- 
zadowolenie kolonistów związanych w „Bund“ 


winnych, wybierających po trzech. 


za złą dlań poczytać można było wróżbę, a 
niezadowolenie to roztacza coraz szersze krę- 
gi i ogarnia nawet koła, do niedawna bar- 
dzo gorąco propagujące hakatyzm. 

„Ostmarkenyerein* spotyka się w osta- 
tnieh czasach coraz częściej z krytyką swej 
działalności, a trudno o dosadniejszą, jakiej 
odgłosem stať się znany czytelnikom ma- 
szym, zrazu bezimienny, potem przez p. Hey- 
debrecka podpisany list otwarty. „My, oby- 
wałtele niemieccy, różnych partyj, ściśle zro- 
śnięci urodzeniem, własnością ziemską, lub 
zawodem“ — brzmiał uroczysty tenor tego 
listu, w którym wprost odrzucono wszelką 
wspólność z Towarzystwem kresów wscho- 
dnieh. 

Trudno dziwić się, że cyrkularz, który 
po podpisaniu go przez ziemian niemieckich 
w Poznańskiem, przedłożony miał być mini- 
strowi rolnictwa, wywołał niestychaną burzę 
w prasie hakatystycznej. P. Heydebreck, b. 
pułkownik i komendant gnieznieńskiego puł- 
ku dragonów, a szwagier b. prezydenta pro- 
wincyi poznańskiej,fp. Willamowitza, ściągnął 
na siebie gwałtowną burzę. I nietylko na sie- 
bie, lecz takze na ród Willamowitzów, z któ 
rym jest spokrewniony przez żonę. 

Berlińskie Neueste Nachr. dziwią się 
tak stanowczemu wystąpieniu przeciw To- 
warzystwu i jego dążnościom, mającym na 
celu wyjaśnienie znaczenia niebezpieczeństwa 
polskiego. 

„P. Heydebreck — piszą — objawia wi- 
doczne zdenerwowanie, które zwykle tam 
występuje, gdzie zajęcie indywidualnego sta- 
nowiska nie jest kierowane czysto rzeczowy- 
mi względatni, lecz osobistą sympatyą i nie- 
chęcią, 

Przeciw założeniu polsko-niemieckiego 
Związku, którego apostolstwa podjął się p. 
Heydebreck, wywodzi organ berliński dalej, 
nie możnaby nie zarzucić, gdyby prasa pol- 
ska jednozgodnie i bezustannie nie przestrze- 
gala przed takiemi mieszanemi Towarzystwa- 
mi. Spodziewać się należy, że u stołu mini- 
steryalnego nie ujdzie uwagi, iż przygotowana 
przez p. Heydebrecka pieczeń zaprawiona jest 
mocno sosem polskim“, 

Kattowitzer Ztg. biada: „Nie do uwie- 
rzenia, by taka zdrada sprawy niemieckiej 
była możliwa wśród t. zw. zasiedziałej inte- 
ligencyi niemieckiej w prowincyi poznań- 
skiej, Panowie ci sami sobie wymierzają po- 
liczek i dowodzą, że naprawdę nigdy nie byli 
pionierami kultury niemieckiej; dopiero zamie- 
nienie tej własności na twierdzę niemczyzny 
jest takiem dziełem. 

A tego owi panowie nie zdziałali i nie 
zdołali nawet sobie samym wpoić niemiecko- 
narodowego poczucia”. 

Berliner Tageblatt mniema, że idzie tu 
o manifestacyę kół agrarnych, Oświadczenie, 
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SYRENA. 


(Pierre Dax. L'orpheline d Auteuil). 


Część pierwsza. 


XX. 


Mężniejsza od wielu innych. 


(Ciąg dalszy). 


Ludwika mówiła dalej: 

— Wolałabym umrzeć niż przyznać się, 
że poszłam za panem. Obeszłam prawdę, mó- 
wiąc, że spotkałam pana u znajomych, i że 
prawdopodobnie nastąpią oświadczyny. 

Z pomiędzy ust drzących wybiegły wy- 
razy: 

— Bardzo słusznie... 

Nastepnie z większą stanowczością: 

— Byłem szczery, a obecność twoja u 
mnie świadczy, pomimo zaprzeczeń, że mnie 


nika. 

Ona się ożywiła: 

— Nie, panie daj Nieudan, nie zwierza- 
łam się pierwszemu lepszemu z brzegu. Ogra- 
niczyłam się na mojej rodzinie, przed którą 
nie mam żadnych tajemnic. 

— Ach!.. A ona się składa... 

— Z mojej matki i brata. 

Rógis pociągnął wąsa ruchem nerwo- 
wym, 

— Musieli szczegółowo się rozpytywać. 

— Pan się myli. U nas nikt dużo mó- 
wić nie lubi. Prawość nie potrzebuje pię- 
knych słówek, jak pańskie, żeby dać się zro- 
zumieć. My działamy, nie gadamy. 

Regis zaczynał się denerwować. 


Jaki cel miała ta mała Paryżanka? Czyż 
z powodu tego dziecka grzechu ma jaka nie- 
przyjemność ? 

Pragnąc zakończyć tę rozmowę, rzekł: 

— I cóż powiedziała twoja matka i 
brat ? 

— Rzeczy, o których się mówi w ro- 
dzinnem kółku, pozostają w rodzinie. Jednakże, 


ażebyś pan się przekonał o mojej prawości,: 


powtórzę panu wyrazy mego brata. Nie mo- 
że pan przypuszczać, żeby te słowa były dy- 
ktowane jakimkolwiek interesem, bo mówiłam 
panu, że go nienawidzę. Otóż mój brat po- 
wiedział: „Jeżeli ten pan się nie oświadczy 
po takim wstępie, potrafię go wyszukać". 

Régis się uśmiechnął. 

— Oto właśnie, co przyszłam panu po- 
wiedzieć, Ponieważ musi pan być silny, pa- 
nie de Nieudan, niechże się pan z tego wy- 
wikła, 

— Ludwiko, czy mam ci wierzyć? 

— Jak się panu podoba. Zrobię, co bę- 
dę mogła, żeby uspokoić Julka. Za nie nie 
odpowiadam. 

— (zy zna maja nazwisko? 

— Dlaczegoż miałabym je zamilezeć? 
Powiedziałam panu moje bez żadnej obawy. 
Pan wie, nieprawdaż, że mój brat jest pro- 
fesorem szermierki ? 

Dziwny błysk przemknął w oczach obłu- 
dnika, który w młodej dziewczynie, dziecku 
prawie, znalazł kogoś, który mu stawił czoło. 

I mówił dalej, ukrywając zmięszanie: 

— Stanowczo niewiem nie o twojej ro- 
dzinie, z wyjątkiem tego, że twoja matka i 
brat są szczęsliwi, posiadając taki skarb, ja- 
kim jesteś, perłę urody pomiędzy Iadnemi 
perelkami paryskiemi. Ludwiko, pozwól mi 
sobie powiedzieć, jak bardzo jesteś zachwy- 
cująca! Kto mi może zarzucać, że ci to po- 
wtarzam? Chyba tytko jaki glupiec, Jeżeli 
jestem pierwszym z twoich wielbicieli, mo- 
żesz być pewna, że nie jestem ostatnim. Dosé 
spojrzeć na ciebie, aby zapomnieć o wszyst- 
kich brzydkich stronach życia. Nie gniewasz 
się na mnie, eo? 

— Uprzedziłam pana. Proszę się strzedz. 
(o do mnie, nigdy mnie już pan nie zo- 
baczy. 

— Och! 

Powstała i skierowała się żywo ku por- 
tyerze, po pod którą tu weszła. 
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Regis się pochylił i musnął ustami biały 
karczek, na którym snuły się pukielki włosów. 
Ani się nie obróciła, idąc ku drzwiom. 

— Kiedy ciebie zobaczę? — zapytał 
Régis. 

Spojrzała mu w oczy. 

— Mówiłam już panu, panie de Nie- 
udan. Nigdy. 

— Mam nadzieję, że zmienisz to srogie 
postanowienie, 

— Nigdy. Jeżeli rumieniłam się z po- 
wodu tych spotkań, na które nie powinnam 
była się zgodzić, posłużą mi one za naukę 
na przyszłość. 

— Do widzenia, Ludwiko. Do widzenia 
niedługo. 

Małe rączki w duńskich rękawiczkach 
podniosły ciężką portyerę, która następnie 
sama opadła. 

— Uf... — mruknął Régis, wracając do 
salonu. Jaka one śmieszna! Zabawna, jak 
rzadko się zdarza! 

Szukał oczami Martiques, o którym my- 
ślał, że opuścił już swoją skrytkę, gdy wszedł 
służący. 

— Pan baron kazał mi powiedzieć 
panu, że będzie tu dziś wieczorem o umó- 
wionej porze. 

— Martiques odszedł ? 

— Tek, panie. 

— A to zwierzę! a nasza przejażdżka 
automobilem! 

Dominik zjawił się kolejno. 

— Pani de Niendan jutro będzie pana 
oczekiwać, 

-— Bardzo dobrze. Niech niczego nie 
brakuje dziś wieczorem, słyszysz, Dominiku! 

— Zle by było, żeby goście okazali się 
niezadowoleni. Pan tyle pieniędzy wyrzuca 
na wiatr. 

— Staraj się złapać trochę dla siebie, 
mój stary. 

— (ch! skoro pan mówi: „Oto na 
szampan“, Dominik mie może sobie przy- 
właszczyć. Skoro pan zechce być wspaniało- 
myślny, kieszeń głęboka. 

Rógis wsunął dwa palce w kieszonkę 
blado - błękitnej kamizelki i rzekł: 

— Masz, próżnia nie będzie tak głę- 
boka. Postaraj się jednakże oznajmić mi, 
skoro będzie wypełniona, 


Różne dane zdają się przemawiać A 
tem, że czasy wszechwładnego panowani 


o któreim mowa, było pierwotnie jako W0- 
bum zaufania niemieckich i polskich właści 
cieli fideikomisów dla rządów p. Bethmanne 
wogóle, a ministra rolnictwa, p. R 
ra w szczególności. Rozumiemy teraz e 
nie, że przedstawiciele wielkiej kn: 
ziemskiej na kresach wschodnich, tak a) 
niemieccy, jak i polscy, bardzo są zadowo Ę 
ni z polityki kresowej Bethmannów i Schor 
lemerów. Mniej natomiast rozumiemy dobro- 
duszność, którą okazały także koła mieszczan- 
skie, pozwalając się sehwycić na wędkę fi- 
deikomisową. 

Winy tego objawu, U 
Tageblatt, trzeba po części szukać w 
rzystwie kresów wschodnich. To jedn 
jest w stanie zmienić faktu, że drogi . A 
złączonych niemiecko-polskich włascicieli 3 
deikomisów nie mogą być drogami niemie 
ckiego mieszczaństwa. 3 

Organ niem. Związku ziemian Deutsch 
Tageszeitung odpowiada na to: „Nie m 
na razie powodu do zajmowania stanowisśe 
w tej sprawie; godzimy się jednakowoż a 
zdanie p. Heydebrecka, że wśród niemieckie 
rolników prowineyi poznańskiej rozpowszó 
chnione jest bardzo silne i zupełnie uspre 
wiedliwione zniechęcenie do obecnego m 
wnictwa Towarzystwa kresów wschodnie”: 
Jeżeli jedność Niemców w tej prowineyi a 
być zapewniona i wzmocniona, natenczas trze” 
ba się bezwarunkowo liczyć z tem uzasadnio” 
nem niezadowoleniem“. R. 

Przeprowadziwszy przegląd polemiki, wy” 
wołanej deklaracyą ziemian  niemieckić; 
stwierdza De. pozn, że niepodobna oprzeć 
się wrażeniu, iż hakatyzm stracił wiele z da 
wniejszej swej buty i pewności siebie i liczy 
się z możliwością zmiany stosunków na Swo” 
ją niekorzyść. 


konkluduje Bertin. 
Towa- 
ak nie 


i cele 


hakatyzmu w Wielkopolsce zbliżają się ku kot" 
cowi, że coraz szersze koła niemieckie eman- 
cypować się zaczynają z pod komendy haka- 
tystów i terroryzmu hakatystycznego. 


Haldane o stosunkach niemiecko” 
angielskich, 


Angielski minister wojny, lord Hal- 
dane, wygłosił wykład 3 b, m. w Oxfordzie 
w University Extension na temat „Wielka 
Brytania a Niemcy“ jako „studyum etnolo- 
giczne“, Przeszło 1.000 osób zebrało się dla 
wysłuchania tego wykładu, wybiegającego 
daleko po za ramy zwykłych prelekcyj, SŁ 
chanych jednem tylko uchem. Angielski mr 


— 


— Och! proszę pana! to się mówiło 
tylko na śmiech! 23 
— Weż-że, stary durniu. Nie pójde 
przez to z torbami. i 
— Spodziewam się. Bardzo panu dzit” 
kuję. 


Oto, w krótkich słowach, w jakich 0- 
kolicznościach Ludwika Blomet zrobiła 208” 
jomość z Rógisem. Po prostu stało się to nê 
targu kwiatów koło Madeleine, w dzień, 

którym Nieudan kupował kwiaty dla Klau- 
dyi, którą miał przyjąć u siebie po Pó” 
łudniu. o 

Ludwika poszła z nim razem, Śpocią: 
gnięta rodzajem suggestyi, silniejszej 2” 
wola i słodkiemi jego słowy. 

Régis wystrzegał się wszelkiej gwałto; 
wności, był całkiem poprawny, Czyż nie by 
pewny ten Don Juan, że wkrótce skłoni KU 
sobie młodą dziewczynę ? 

Myli? się. 

Po dwóch spotkaniach, Ludwika się 07 
pamiętała i postanowiła zerwać, Stróżk%: 
która powiadomiła Filomenę, wiele się przy” 
czyniła do tej decyzyi. Młode stworzenie 
wielkie politowanie w niej budziło. d 

— Biedne dziecko! — szepnęła jej %10- 


dyś nagle — strzeż sięl.. Pilnuj swego ser 


duszka! Zawelonowana dama taką władzę m3 
tam, na górze, jakiej ty nigdy nie będziesz 
miało ! h 

Zrozumiały się wzrokiem. Ludwika, m8 
mówiąc ani słowa, zniknęła, prawie omdle* 
wająca z powodn tego odkrycia. 

Łzy jej się w oczach kręciły. 

Została wzięta za pierwszą lepszą?... , 

Och! jakiegoż wstydu doznała!... Och; 
myśl o niesławie. spadającej na rodzinę: 
och! straszne rozezarowanie!... Aawelonowan? 
damal... Czyż podobna?... Ten człowiek wię” 
kochał inną, nie jąt.. 

Zrozpaczona, wyznała wszystko matce 
wdowie po bankierze, który się stał ofiarą 
krachu. A wdowa powiadomiła swego syn% 
który zebrawszy o nim wiadomości, obiecy” 
wał sobie, że spotka się z panem de 
Nieudan. 


dalszy nastąpi). 


(Ciąg 


Lister wojny, ceniony także jako filozof i 

Jtyk, zna doskonale umysłowość i życie 
uchowe Niemiec. 
tyndze, a wzorowy przekład dzieła Schopen- 
a „Świat jako wola i wyobrażenie“ zje- 
a w świecie uczonym powszechny po- 
A „Lord Haldane począł wykład od uwagi, 

e nie trudniejszego, jak ferowanie sądów o 
cudzym kraju. Zwłaszcza Anglikowi trudno 
wydać opinię o Niemcach i Niemczech. Na- 
rod niemiecki ma niektóre rysy, żywo przy- 
bominające fizyognoinię społeczeństwa an- 
glelskiego, ale obok tego ma też rysy zupeł- 
nie różne. Ztąd nieporozumienie i rozczaro- 
Wanie po obu stronach. Obecnie jest obo- 
Wiązkiem światłych mężów, po obu stronach 
pilnie studyować odrębne właściwości strony 
Pzeciwnej, Dla tego też i mowca postano- 
WU poświęcić baczną uwagę  fizyognomii 
ducha niemieckiego. 

praktycznem życiu Niemcy w wyż- 
szym niż Anglia stopniu posiłkują się ab- 
strakcyą j teoretyzinem, Dla rozwoju ducha 
niemieckiego najważniejszem zdarzeniem była 
telormącya. Dążyła ona do wywalczenia 
wspólnych podstaw dla religii i wiedzy, Dal- 
Szem charakterystycznem zjawiskiem było 
Pojawienie się filozofii Kanta, który poetom 
! Marzycjelom umożliwił panowanie bezgra- 
Liczne w pierwszej połowie XIX. wieku. 
Jawia się wówczas taki np. Goethe z twier- 
„ŁEniem, że wszechświat jest siłą żywą i 
46 człowiek zbliżyć się do niej winien za 
Pomocą obserwacyi. Zdolność spekulacyjna 
Umysłu niemieckiego objawiała się następnie 
Na polu organizacyjnem, przedewszystkiem 
zas w organizacyj armii, popadłej w mar- 
twotę po świetnym okresie Fryderycyańskim. 
Wielki historyk Treitschke, doskonale zrozu- 
Miał i przedstawił przeobrażenia, jakie do- 
konały się w czasia walk o niepodległość. 
i Nastepnie mówił Haldane o „prawem 
I lewem skrzydle umysłowości niemieckiej“. 
Marx j Lassalle byli przekonani, że dalej 
podają pochodnię zapaloną przez Hegla. 
Niemey przeszły na pole nauki, częściowo 
Ła5 na pole socyalizmu. Titeratura niemie- 
cka straciła świeżość, filozofia racyę bytu, 
ale w zakresie nauk i pod względem ekono- 
micznej organizacyi Niemcy nabrały większej, 
niz kiedykolwiek, siły, 

Po wojnie francuskiej mógł Bismarck 
całą duszą oddać się społecznej i przemysło- 
wej organizacyi Niemiec. Nieustannie wszak- 
ze bronił zasady, że imperatyw narodowo- 
S€lowy panować winien nad względami eko- 
Romicznymi. Wszystko zorganizowano; rzą- 
dzono przytem za wiele. Nemeza zjawiła się 
W postaci socyalnej demokracyi, w postaci 
Pisarzy jak Nietzsche i w dążeniu do wycho- 
wania indywidualnego wedle modły Etona i 

arrowa, ponieważ chciano wyrobić indywi- 
dnalność i wydobyć właściwości, które przy- 
sposabiają do przodownietwa. 

„ Zmieniło się myślenie i uczucie nie- 
mieckie. Haldane wykazywał owe zmiany 
przy pomocy książek Windelbanda o niemie- 
kiej filozofii w życiu duchowem XIX. wieku. 
"otem przeszedł do zaznaczenia różnie, zna- 
mionujących ruch demokratyczny w Anglii, 
a w Niemezeeh, jakkolwiek tu i tam ma on pe- 
wne cechy wspólne, np. stanowczą niechęć 
do wojny. Także pod względem pojmowania 
misyi cywilizacyjnej, rozwoju handlu i prze- 
mysłu oba kraje mają wiele cech wspól- 
nych. 

Co do polityki niemieckiej, to wpływ 
na nią ogromny mają Prusy. Jestto zaś wła- 
sciwością umysłowości pruskiej, że na wszy- 
stko patrzy z jednego punktu widzenia. 

Jeśli Anglicy mało znają Niemcy i 

iemców, winien temu przedewszystkiem tak 
trudny dla nich do opanowania język nie- 
miecki, któremu nadomiar brak delikatniej- 
szych odcieni. Zarówno przyjaciele, jak wro- 
gowie Niemiec, winni udać się do Berlina, 
aby poznać tam nietylko język i duchowe 
dzieje Prus, lecz także nadzwyczajną zdolność 
koneepcyi jasnej i prostej. Na odwrót Niem- 
cy przybywać winni do Londynu, gdzie ró- 
wnież nauczyliby się niejednego, co mogłoby 
im przynieść pożytek. 

Rzecz dziwna, mniema Haldane: Znajo- 
mość literatury angielskiej silnie rozpowsze- 
chniona jest w Niemczech; natomiast Anglik 
lepiej w regule zna niemiecki sposób my- 
ślenia, niż niejeden Niemiec. 

Nie jesteśmy narodem, mówił minister 
wojny, który kryłby po za ciemnemi słowy 
zdradzieckie zamiary. Nigdy nie zwykliśmy 
uprzedzać innych, gdy idzie o zagarnięcie 
Jakiegos kawałka ziemi. A jeśli zagar- 
nęliśmy obco terytorya, to nie skutkiem 
powziętego z góry zamysłu, jeno po prostu 
dla tej przyczyny, iż w owych czasach nie 
było nikogo, kto sięgnąłby po ową zdobycz 
i ponieważ konieczność dziejowa kazała nam 
być zdobywcami. Niemey miały to nieszczę- 
ście, iż jako naród wystąpiły na widowni 
świata o 100 lat zapóźno. Ale rozwojowi 
Niemiec przeszkadzać to nio może. 

Obdarzone niezwykłą zdolnością orga- 
nizacyjną, jej zawdzięczają tę potęgę, która 
Wyprowadziła Niemcy obecnie na czoło na- 
rodów, jedno z miejsc pierwszych, wyznaczając 
Niemeom. 


3 


Drogę wszakże będą miały one dopiero 
wtedy dostatecznie otwartą, gdy doprowadzą 


Studya odbył on w Ge-|do zupełnego porozumienia z Anglią. 


Co przynieść może przyszłe stulecie ? 
Czy eentralistyczne imperyum rossyjskie zdo- 
ła utrzymać się wobec postępu Japonii i 
Chin? Czy przykład owych państw nie po- 
działa także na ludy usadowione po za ich 
granicami? A państwo niemieckie? Czy ono 
będzie po stu latach podobne do dzisiejsze- 
go? I czy tem samem, co dziś, pozostanie 
Anglia? Wielu z nas — mówił Haldane — 
obawia się, że utrzymanie Kanady, Australii, 
Nowej Zelandyi, Południowej Afryki, będzie 
równie trudne, jak utrzymanie ongiś Stanów 
Zjednoczonych. Wszystko to jednak zależy 
od elastyczności systemu rządowego. 

Anglia i Niemcy — kończył Haldane — 
winny się wyzbyć uprzedzeń wzajemnych, 
winny zrozumieć swą odpowiedzialność — 
tę odpowiedzialność, która nakazuje im wza- 
jemnie poznawać siebie, rozumieć. 


po 


Lwów, 7 sierpnia. 


- Kalendarz. 
Wtorek (8 sierpnia): 
Cyryla. —- Niezamyśla. —- Jermoły. 
Wschód słońca o godzinie 4:05 rano, za- 
chód słońca o godzinie 654 po południu. 


— JE. Prezydent sądu krajowego 
wyższego dr. [chorznicki wyjechał na cztero- 
tygodniowy urlop. 

— Wiadomości kościelne. Dyec. prze- 
myska. Prezentę na prob. w Komborni otrzy- 
mał tamtejszy administrator ks. Jakób Jarosz. 
Dyecezya krakowska. Doktorat św. teologii 
w Uniwersytecie Gregoryańskim w Rzymie u- 
zyskali: ks. Józef Niemezyński i ks. Józef Ry- 
chlieki. Doktorat obojga praw w Uniwersytecie 
św. Apolinarego w Rzymie uzyskał ks. Bogdan 
Czesław Niemmczewski. Święcenia kapłańskie z 
rąk ks. biskupa Nowaka otrzymali: Franeiszek 
Madeja, rodem z Zebrzydowie, słuchacz uniwer- 
sytetu w Insbruku i Tadeusz Wojtala z zakonu 
00. Karmelitów na Piasku w Krakowie. Mia- 
nowany ks. Tomasz Gabryś katechetą w Mi- 
lówce. i 


— Dar na sanatoryum nauczycieł- 
skie. Usiłowania „Krajowego Ogniska nauczy- 
cielskiego* w Sprawie budowy sanatoryum, 
dzięki poparciu Adama hr. Stadniekiego są już 
bliskie zrealizowania. Hr. Stadnieki ofiarował 
na ten cel w Szczawnicy 4 morgi gruntu pod 
budowę na własność i 15 morgów lasu do u- 
żytku na przechadzki i kapiele słoneczne. Przed 
kilku dniami prezes „Ogniska“ p. Majerski i 
sekretarz p. Budzanowski bawili w Szczawnicy, 
celem objęcia w posiadanie ofiarowanego grun- 
tu. Miejsce wyznaczone na sanatoryum znaj- 
duje się niedaleko zdroju w odległości 2 klm. 
i jest wzniesione prawie na 600 m. ponad po- 
zom morza. Ustronie to położone na słonecznym 
wzgórku, opasane jest od wschodu bystrym po- 
tokiem górskim zwanym Sopotnica, tworzącym 
opodal prześliczny wodospad. Dokoła tego u- 
stronia rozpościera się urocza dolina, a tuż po 
za nią wznoszą się góry, sięgające 1200 m. wy- 
sokości. Miejscowość tak jak gdyby była wy- 
marzona dla wspomnianego celu. Darowiznę 
pokazał i objaśnił plenipotent dóbr szczawni- 
ckich p. Maryan Maniecki, bardzo życzliwy dla 
sprawy. Wspomnieć należy, że budową sanato- 
ryum zajął się bezinteresownie radny m. Lwo- 
wa, budowniczy p. Makowiez, który obiecał od- 
dać zakład do użytku już na przyszły rok. 
Wydział „Krajowego Ogniska nauczycielskiego“, 
korzystając z tak znacznej przestrzeni ziemi, 
jako też szezęśliwego położenia miejscowości, 
powziął myśl oprócz sanatoryum wybudować 
pensyonat dla osób zamożniejszych a ponadto 
zakład dla kolonii młodzieży szkolnej. Spra- 
wie tak humanitarnej powinno dopomódz spo- 
łeczeństwo i nauczycielstwo przez rozkupienie 
na ten cel przeznaczonych losów, zwłaszcza, że 
ciągnienie odbędzie się 30 września b. r. a 
także i dla tego, że po za pięknym celem nęci 
wysokość wygranych 70.000 kor., a w tem 
15.000 — 9000 i 8000 kor. w gotówce. To po- 
winno zachęcić do kupienia losu za koronę. 


— Stypendya na podróże naukowe. 
P. Minister wyznań i oświaty nadał na półro- 
cze letnie roku szkolnego 1911 12 (włącznie 
z miesiącami wakacyjnemi) stypendya na po- 
dróże naukowe do Włoch i Grecyi: dr. Wikto- 
rowi Osieckiemmu, profesorowi gimnazyum im. 
Franciszka Józefa we Lwowie; Włodzimierzo- 
wi Dykiemu, profesorowi ruskiego gimnazyum 
w Przemyślu i dr. Aloizemu Leboutonowi, pro- 
fesorowi II. gimnazyum w Czerniowcach. 

t Ks. kardynał dr. Antoni Gruscha, 
arcybiskup Wiednia zmarł d. 5 b. m. nagle w 
Gloggnitz w Dolnej Austryi skutkiem udaru 
Serca. 

Przeszło lat 20 stał ten książę Kościoła 
na czele archidyecezyi wiedeńskiej, objąwszy ją 
w zarząd po zgonie ks. Celestyna Ganglbauera. 
Podobnie, jak wielu innych dostojników ko- 
ścielnych, pochodził z rodziny rzemieślniezej i 
pozostał synem ludu przez całe życie. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 8 sierpnia 1911. 


Przejąwszy się zasadami mogunckiego ar- 
cybiskupa Kettelera, licząc lat 82, założył w 
Wieduiu Towarzystwo „Kath. Gesellenverein", 
następnie zaś podobne stowarzyszenie majstrów. 
To był początek jegoświetnej późniejszej karye- 
ry, jego wpływu na szerokie masy ludu, któremi 
kierował zawsze w duchu szczerze katolickim, 
hasła postępu przystosowując do niewzruszal- 
nych zasad Kościoła. 

Przed powołaniem na godność areybisku- 
pią piastował ks. Gruscha godność wikarego 
polnego armii i jak najehlubniej odznaczył się 
także na tem stanowisku. 

Znakomity dar wymowy ulatwiał ks. Gru- 
schy jego działalność, Jego kazania z czasów 
jeszeze, gdy był biskupem, wygłaszane w tu- 
mie św. Szezepana, porywały słuchaczy. 

Ks. Gruscha był też przez szereg lal pro- 
fesorem Uniwersytetu w Wiedniu. 

Skołatany wiekiem, od dłuższego czasu 
niedomagał. Po zimie spędzonej w Arco, prze- 
niósł się do swej letniej rezydeneyi Kranich- 
berg pod Wiedniem i tu d. 5 b. m. prawie nie 
chorując przedtem, znużywszy się tylko prze- 
chadzką, uległ udarowi serca. 

t Konstanty Sarnecki. Zmarłemu wio- 
lonczeliście, o którego zgonie donosiliśmy w 
swoim czasie, poświęca p. Henryk Opieński 
w warszawskiej Nowej (iazecie następujące 
wspomnienie pośmiertne: 

Z Podola dochodzi nas żałobna wiado- 
niość o śmierci Konstantego Sarneckiego, któ- 
ry zmarł w rodzinnym majątku Hadżbejówce 
w końcu zeszłego miesiąca. Nazwisko to, obce 
może wielu czytelnikom, zwiazane było ściśle 
u ruchem muzycznym naszego miasta w osta- 
tnich kilku latach, Konstanty Sarnecki, pocho- 
dzący z bardzo zamożnej ziemiańskiej rodziny, 
bratanek znanego literata Zygmunta Sarneckie- 
go, od młodych lat okazywał wielki zapał i 
zamiłowanie do sztuki, do muzyki w szczegól- 
ności; jeszcze jako uczeń gimnazyalny w Kra- 
kowie, występował publicznie na koncertach 
jako wiolonezelista; po zdaniu matury — prze- 
łamawszy trudności, jakie stawiała rodzina, 
wyjechał do Paryża, gdzie jako uczeń konser- 
watoryum zabrał się do wymarzonej przez sie- 
bie pracy artystycznej, aby wyłącznie już sztu- 
ce się poświęcić. Niestety przedwczesna śmierć 
starszego brata zwaliła cały obowiązek zajmo- 
wania się i utrzymania rodzinnego majątku na 
młodociane barki Konstantego, który jedyny z 
rodziny pozostał. Kłopoty administracyjne, po- 
łączone z niedoświadczeniem, przerwały na czas 
dłuższy poważnie rozpoczęte studya nad nauką 
gry na wiolonczeli, którą później znowu po u- 
regulowaniu majątkowych stosunków rozpoczął 
u znanego wirtuoza Antoniego Hekkinga w Ber- 
linie. W Berlinie też zawiązały się bliźsze sto- 
sunki między zmarłym Konstantym Sarneckim, 
a „młodą muzyczną Polską“, której przedsta- 
wiciele pp. Szymanowski, Różycki i Fitelberg 
pierwsze wówczas zagranicą stawiali kroki. 
Następstwem owego zbliżenia się była stała go- 
ścina pp. Sarneckich w czasie miesięcy zimo- 
wych w Warszawie. 

Zmarły Konstanty Sarnecki był artystą 
do głębi duszy, entuzyasią przytem i niezmier- 
nej szlachetności i prawości charakteru obywa- 
telem-patryotą ; pewna skromność i nieśmiałość 
usposobienia, która sprawiała, że mogąc bły- 
szczeć i przodować towarzysko, lubił w ukryciu 
dobrze czynić, była jednakże równocześnie jego 
artystyczną wada, nie pozwalała mu bowiem 
mimo wszelkich danych rozwinąć się wirtuo- 
zowsko. Jego gra pełna uczucia, oparta na po- 
ważnem fachowem wykształceniu, na estradzie 
traciła na swej sile, dzięki właśnie brakowi 
czysto wirtuozowskiej brawury i śmiałości; 
ztąd też biorącego tak często chętny a oczy- 
wiście bezinteresowny udział w koncertach do- 
broczynnych uważano czasem za amatora, zu- 
pełnie zresztą niesłusznie, największą przykrość 
zmarłemu, Konstantemu Sarneckiemu, spra- 
wiając. 

Butuzyasta dla wszelkich objawów sztuki 
polskiej, zwłaszcza nie skąpił swego majątku 
na cele artystyczne; wychodzący swego czasu, 
przed 20 laty w Krakowie, pod redakcyą 7. 
Sarneckiego „Świat” ilustrowany jego hojnemu 
finansowemu poparciu zawdzięczał swą egzy- 
stencyę; w ostatnich czasach był też zmarły 
Konstanty jednym z głównych subwencyona- 
ryuszów Dziennika Kijowskiego; on też pier- 
wszy przyczynił się gwarancyą materyalnej po- 
mocy do egzystencyi Kwartalnika muzy- 
cznego. 

Nieoczekiwana zupełnie a nieubłagana 
śmierć zabrała go w pełni sił żywotnych w 
46 roku życia. 

Cześć szczera pamięei wielkiego idealisty. 
szlachetnego człowieka i prawego obywatela! 

+ Reinheld Begas. Depesze z Berlina 
doniosły nam przed kilku dniami o śmierci 
słynnego rzeźbiarza niemieckiego, Reinholda Be- 
gasa. 

Artysta, o którym dużo niedawno pisano 
z okazyi 80 rocznicy jego urodzin, przyszedł 
na świat d. 15 lipca 1881 r. w Berlinie. Stu- 
dya artystyczne odbywał z początku w Berlinie, a 
potem — jako wychowaniec i stypendysta ber- 
lińskiej Akademii sztuk pięknych —w Rzymie. 
Już pierwsze dzieła Begasa uczyniły imię jego 
głośnem. 

W 1. 1860 ofiarowano Begasowi stano- 
wisko profesora świeżo założonej Szkoły sztuk 


pięknych w Weimarze, na którem stanowisku 
pozostał tylko dwa lata, poczem powrócił do 
Rzymu. 

Jako zwycięzca głośnego w swoim czasie 
konkursu na pomnik Fryderyka Schillera, w r. 
1871 wykonał Begas ten pomnik, który nie- 
mało przyczynił się do powiększenia jego sła- 
wy. Od tego czasu mnożyć się poczęły prace 
Begasa, popierane stale przez rząd pruski, 
Oprócz wykonanych wyraźnie na zamówienie 
Dworu popiersi, sarkofagów, pomników i t.p., 
pozostawił zmarły rzeźbiarz cały szereg dzieł, 
znanych dobrze na całym świecie, jak: „Wenus“, 
„Borussia“, „Rodzina Faunów*, „Pan pociesza- 
jący Psyche" i inne. 

Begas zajmował do ostatniej chwili sta- 
nowisko profesora rzeźby w berlińskiej Szko- 
le sztuk pięknych. Śmierć zaskoczyła go nagle. 

— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
16 b. m. zaprowadza Dyrekcya poczt i telegra- 
fów nowe składnice pocztowe w miejscowo- 
ściach : Wolicy baryłowej (pow. kamioneckiego), 
Przedburzu (pow. kolbuszowskiego), Połonicznej 
(pow. kamioneckiego), Hruszowicach (pow. ja- 
worowskiego), Rzędzianowieach (pow. miele- 
ekiego), Ilincach (pow. śniatyńskiego), Zdża- 
rach (pow. ropezyckiego), Podhajczykach justy- 
nowych (pow. trembowelskiego), Miętustwie 
(pow. nowotarskiego) i w Lackiej Woli (pow. 
imościskiego). 

— Z kolei. W piątek przywrócono ruch 
ugólny na szlaku Skole-Hrebenów linii Lwów- 
Ławoczne. 

Z powodu ulewnych deszezów wstrzymano 
ruch ogólny na szlaku Nadwórniańskie Przed- 
mieście-Słoboda rungurska kopalnia kołomyj- 
skich kolei lokalnych. 

— Stacya kolejowa Rudańce. W dniu 
20 sierpnia b. r. otwarta zostanie dla ruchu 
ogólnego stacya „Rudańce*, położona między 
stacyą Zapytów i Kłodno-Żółtańce w kilome- 
trze 28:543 linii lokalnej Lwów -Stojanów. 
Czasy odjazdu pociągów, zatrzymujących się na 
wspomnianej stacyi, uwidocznione są w scien- 
uym rozkładzie jazdy, obowiązującym od dnia 
1 maja 1911. W stacyi „Rudańce* odbywać 
się będzie ekspedycya pakunków xa opłata w 
stącyi oddawczej. 

A Zgubiono: w ulicy Akademickiej 
damską torbę fioletowego koloru, wartości 15 
kor., w Rynku trzy złote pierścionki; pulares 
zawierający 240 kor. 

ZN Znaleziono: w ulicy Sykstuskiej 
sznur drobnych korali z jednym dużym, 0- 
prawnym w złoto. 


ZA Wypadek automobiłowy. W so- 
botę około godziny 8 wieczorem jechała ulicą 
Poniatowskiego na plac powystawowy dorożka 
automobilowa nr. 877, w której siedziało dwóch 
mężczyzn. Nagle na pochyłości tej ulicy ze- 
psuło się coś w motorze, wskutek czego au- 
tomobil począł szybko zjeżdżać tyłem w dół 
ulicy, wjechał na drzewo i rozbił się. Obaj ja- 
dący nim mężczyźni odnieśli nieznaczne stłu- 
czenia, natomiast szofer, Micha? Pobereźnik do- 
znał wstrząsu mózgu i stracił przytomność. Od- 
wieziono go innym automobilem do szpitala 
powszechnego. 


A Zabity przez wóz miejskiej kolei 
elektrycznej. Wczoraj około godziny 9 wie- 
czorem najechał w ulicy Żółkiewskiej jeden 
z wozów miejskiej kolei elektrycznej na jakie- 
goś żebraka bez ręki, nieznanego z nazwiska 
i potrącił go tak silnie, że żebrak upadł głową 
na bruk i skonał na miejscu, prawdopodobnie 
wskutek pęknięcia czaszki. 

Po spisaniu protokołu przez komisyę sa- 
nitarno - policyjną odstawiono zwłoki do ko- 
stnicy Zakładu medycyny sądowej, 

A Zawalenie się rusztowania. Roz- 
biórka realności przy pl. Smolki 1. 5 postępuje 
widocznie nieprawidłowo, skoro w sobotę wie- 


„ezorem odłamał się kawał muru i runął z taką 


siłą na rusztowanie, że je zawalił, Wypadek 
ten nie pociągnął jednak za sobą ofiar w lu- 
dziach, gdyż na szczęście nikt w krytycznej 
chwili nie przechodził obok tego rusztowania. 
Jak następnie się okazało, rusztowanie całe 
zrobione było ze spróchniałych belek i desek. 

A Znikła bez śladu. Sześćdziesięcio- 
trzyletnia Katarzyna Mykietynowa, żona wło- 
ścianina z Horożany Wielkiej, opuściwszy dnia 
5 lipca b. r. tutejszy szpital powszechny, znikła 
od tego czasu bez śladu. 

A Błąkającą sie w sobotę w ulicy Gro- 
deckiej dziewczynkę, w wieku około 4 lat, od- 
dała policya w opiekę komisaryatowi II. dziel- 
nicy. 

A Małoletni zbieg. Irzynastoletni Piotr 
Wróblewski zbiegł w sobotę z domu rodziciel- 
skiego. 

Chłopiec jest blondyn, o niebieskich o- 
czach. Ubrany był w popielaty kaszkiet i mary- 
narkę w ezarne paski, 

ZAW uliey Akademickiej jechał w 
sobotę po południu woźnica Tomasz Wadiak 
tak szybko, iż najechał na chodnik i przewró- 
ci? stragan z owocami handlarza Jana Czapca, 
wyrządzając mu szkodę na kilkanaście koron. 

ZA Ofiary nożoweów. W szynku przy 
ulicy Nowej ugodził wczoraj jakiś rzezimie- 
szek tak silnie nożem w pierś murarza Stani- 
sława Szczygielskiego, iż pogotowie Towarzy- 


stwa ratunkowego odwiozło go do szpilala po- 
wszechnego w stanie bardzo groźnym. 

W jednym z szynków przy ul. Krakow- 
skiej szewc Emil Bilor zranił swego kolegę 
zawodowego Ludwika Bonerta nożem szewskim 
dwa razy w głowę, a następnie w szyję i w 
rękę. Rannego Bonerta opatrzyła stacya ratun- 
kowa, Bilora zaś aresztowała policya. 

A Kronika policyjna. Na placu św. 
Teodora skradziono wczoraj w nocy spiącemu 
tam na ławce Michałowi Zazuli, kożuch, 

W Ogrodzie miejskim przytrzymano w so- 
botę po południu trzech wyrostków: Michała 
Malkiewieza, Bronisława Sieńka i Mieczysława 
Domańskiego, którzy raczyli się obficie cukier- 
kami. Ponieważ ehłopcy nie chcieli powiedzieć, 


zkąd przyszli w posiadanie słodyczy, oddała 
ich policya do swych aresztów. 
Policya aresztowała wezoraj zarobnicę 


Annę Kasprzykową, która napadłszy w ulicy 
Krakowskiej na słnżącą Annę Zatorska, szar- 
pnęła za zdobiących szyję Zatorskiej pięć sznnr- 
ków korali tak, że rozsypały się po bruku, 

Taki sam los spotkał l7-letniego złodzie- 
ja Stefana Szetnego, który w towarzystwie in- 
nego złodzieja skradł p. Kazimierzowi Zajączko- 
wi w ulicy Bożniczej pnlares, zawierający 32 
koron. 

Do mieszkania p. Jana Lisińskiego przy 
ulicy Sakrameniek |. 10 włamali się onegdaj 
w nocy złodzieje i splondrowali wszystkie po 
koje. Wysokość szkody na razie nieznana, gdyź 
p. Lisiński bawi po za Lwowem. 

t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Zdzisław Olesiński, radca sądu krajowe- 
go, w 50 r. życia; Józefa Veit, wdowa po 
werkmistrzu ; 

w Trembowli, Witold Kolkiewiez, starszy 
komisarz straży skarbowej ; 

w workach, dr. Emil Przychodzki, star- 
szy ordynator tamtejszego szpitala dla umysłowo 
chorych, w 47 r. życia; 

w Baku, poeta tatarski Sabir-Tair-Zade, 

— Wyścigi konne odbędą się w Ry- 
manowie w dniach 13 i 15 b. m. 

— Wypadek w górach. Siedmnasto- 
letni uczeń gimnazyalny Gustaw Thiry, syn dy- 
rektora jednego z banków wiedeńskich, spadł 
z góry podczas wycieczki na Rax i potłukł się 
ciężko. Przewieziono go do sanatoryum w Wiec- 
ner - Neustadt. 

— Cholera. Urzędowo donoszą, że na 
paroweu Lloyda „Adelsberg”* linii pospiesznej 
z Dalmaeyi do Albanii, który przybył do Trye- 
stu, zmarł na wysokości Durazzo pewien czło- 
wiek wśród objawów podejrzanych o cholerę. 
Zwłoki zatopiono w morzu. Parowiec, nie przy- 
bijając do brzegu w Tryeście, udał się przed 
szpital morski w San Bartolomeo. Podróżnych 
IH. klasy i część załogi przewieziono do szpi- 
tala, podróżni zaś I. i II. klas, oraz reszta za- 
łogi pozostali na pokładzie. Stan zdrowia po- 
dróźnych i załogi jest dobry. 

Departament sanitarny Namiestniectwa do- 
nosi, że nie wydarzył się żaden nowy wypadek 
cholery w Tryeście. 

— Świętokradztwo. W kościele pofran- 
ciszkańskim w Łagiewnikach skradziono w 
tych dniach kilkanaście wotów, zawieszonych 
na jednym z ołtarzy. 

— Pożar lasów koło Franzensfeste 
wskutek burzy rozszerzył się. Wysłano wojsko 
w celu niesienia dalszej pomocy. 

— Z Muzeum w Bapperswylu. Przez 
trzy dni odbywały się przedwstępne narady za- 
rządu Muzeum rapperswylskiego w obecności 
pp.: Galęzowskiego, Laskowskiego, Lewakow- 
skiego, Korytki, (rasztowtta, Obryckiego, Tar- 
nawskiego, Bojki i członków korespondentów 
pp.: dr. Rutowskiego i dr. Czołowskiego. Nadto 
przybyli przedstawiciele prasy pp.: Fryling, Ja- 
worski i Schröder, oraz dyrektor krakowskiego 
Muzeum narodowego Kopera. 

Pp. Laskowski i dr. Rutowski twierdzili, 
że wszystkie zarzuty podniesione przeciw zarzą- 
dowi Muzeum. są nieuzasadnione lub przesadne. 

Z pomiędzy 18 zaproszonych mężów za- 
ufania przybyło tylko kilku, wobec tego koo- 
ptowano przebywających w Rapperswylu pp.: 
Bandrowskiego, dr. Czołowskiego, Lipkowskiego 
i Jaworskiego. 

Wezoraj, w niedzielę, odbyła się narada 
w sprawie Skarbu narodowego, wynoszącego 
przeszło 800.000 fr. Dziś odbędzie się poufne 
posiedzenie Rady muzealnej, we wtorek zaś i 
we środę posiedzenia publiczne, na które dopu- 
szczonych będzie kilku delegatów, między in- 
nymi delegaci Koła literacko-artystycziego we 
Lwowie pp.: dr. Czołowski i Fryling. 

W sobotę odbył się we wsi Wetzikon 
wiec, zwołany przez p. Miłkowskiego, na który 
przybyli, oprócz rodziny p. Miłkowskiego, pp.: 
dr. Rutowski, dr. Czołowski, Jaworski, Fryling, 
Schróder, Sokolnieki, Szpotański, Kopera, Kar- 
czewski. P. Miłkowski krytykował zarząd i za- 
powiedział wnioski co do zmiany statutów. 

P. Sokolnieki ostro atakował rządy pp.: 
Gałęzowskiego i Rużyckiego. 

Dr. Rutowski wykazywał, że zarzuty są 
bezpodstawne albo przesadne. 

P. Fryling, poparty przez pp. Koperę i 
dr. Czołowskiego, źżadał, aby podezas obrad 
Rady muzealnej wszystkie zarzuty zbadano na 
miejscu; dalej, aby telegraficznie uproszono pp. 
Zeromskiego i Wasilewskiego, by przybyli do 


Rapperswylu, oraz, aby podniesione zarzuty pu- 
blicznie odparto. 

Dr. Rutowski przyrzekł pośredniczyć, 

Dalej wniosek żąda wezwania p. Sokoł- 
nickiego, który wytaczał najcięższe działa, aby 
zarzuty swe powtórzył przed Radą muzealna. 

Po dalszej jeszcze dość namiętnej dysku- 
syi, wnioski powyższe przyjęlo. 

— Pożar. We wsi Marciuowie — jak do- 
noszą z Sosnowca — spłonęło onegdaj 20 domów 
mieszkalnych wraz z zabudowaniami gospodar- 
czemi. 

— Sprawa Kwileckich. W sprawie tej 
pisze Kuryer Poznański: „Długotrwały isen- 
sacyjny proces o małego Józia hr. Kwileekie- 
go, a przez to samo o majorat wróblewski, wy- 
wołuje snać obecnie przesyt nawet w rodzinie 
Hektora hr. Kwileekiego, który, jak wiadomo. 
młodego Józia hr. Kwileckiego, nie chciał uznać 
prawowitym przyszłym posiadaczem majoratu. 
Własny syn bowiem hr. Hektora, Dobiesław 
hr. Kwilecki, zrzekł się formalnie i ostatecznie 
wszelkich praw do Wróblewa. Senat feryjny 
sądu uadziejmniańskiego w Poznaniu zawiado- 
mił już o tem postanowieniu Zbigniewa hr. 
Kwileckiego- Węsierskiego, ojca małego Józia. 

— Oszustwo loteryjne. Wydział „So- 
koła“ poznańskiego otrzymał z Konina, w gu- 
bernii kaliskiej, wiadomość, że tamtejsi Żydzi 
puszczają losy „Loteryi poznańskiej“, zachęca- 
jac Polaków do nabywania ich twierdzeniem, 
że jest to „loterya na Sokołów w Poznańskiem". 

Wobec powyższego „Sokół“ poznański o0- 
świadcza, że żadna loterya na jego cele nie 
istnieje i że losy powyższe są niesumienną 
sztuczka, obliczona na łatwowierność Polaków. 


Kronika zagraniczna. 


* Strajk robotników portowych. 
Z Londynu donoszą: Zgromadzenie eksporterów 
i przedstawicieli firm spedycyjnych i transpor- 
towych pod przewodnietwem szefa portu han- 
dlowego odrzuciło żądania strajknjących robo- 
tników portowych, oświadczyło się jednak w 
zasadzie za poparciem sprawy ubezpieczenia od 
wypadków i za wypłatą płac chorym robotni- 
kom. 

* Rozżruchy włościańskie. W ma- 
jątku Pawłowskoje, w okręgu Ałtajskim, wło- 
ścianie rozgromili i spalili zabudowania i zni- 
szezyli zapasy. 

* Wykopaliska. Przy rozkopywaniu 
kurhanu w mieście Wielikoluck znaleziono szkie- 
lety i uzbrojenie, pochodzące z VIII. wieku, 

* Ubezpieczenie urzędników. 
W Nowym Jorku wielkie instytucye pomyślały 
o tem, by się zabezpieczyć wobec straty ponie- 
sionej przez instytucyę, wskutek śmierci wybi- 
tnego urzędnika. Tnstytucye te zaasekurowały 
życie takiego urzędnika do możliwej wysokości, 
płacąc za niego premię i oczywiście, w razie 
śmierci, inkasnjąc policę. I tak np. znana in- 
stytucya bankowa w Bostonie zabezpieczyła ży- 
cie kierownika „Union Mills* Józefa Reancy 
na 3 miliony dolarów, a kierownika innego 
przedsiębiorstwa pod firmą „Cailiner & Hekla 
Mining Comp.“ — James Me. Naughton — na 
2 miliony dolarów. Są to przedsiębiorstwa, pu- 
szczone w ruch przez ów bank, John H. Jones, 
prezydent Towarzystwa „Piitsburg-Buffalo Coal 
Company“ jest ubezpieczony na 4 miliony. 
„Boston Opera Company* otaksowała swego 
dyrektora Henry Russel tylko na 400.000 
dolurów. 

* Nogi— wiosłami. Plemię Inthas, ży- 
jące na południu od Birmy, oryginalny ma spo- 
sób wiosłowania. Poruszają oni mianowicie ło- 
dzie — nogami. Na końcu łodzi stoi [athas na 
prawej nodze, lewą zaś, do której przytwier- 
dzone jest wiosło, pornsza, pomagając lewą 
ręką. Prawa ręka nie służy bynajmniej do u- 
trzymania równowaga. Dzierży ona długi kij 
bambusowy, zakończony barpunen, którym ło- 
wią bardzo zręcznie ryby. 

* Pierwsza lekarka w Chinach. 
Jest nią Chinka, dr. Yamei Kui, która studya 
swe ukończyła w instytucie medycznyu Uni- 
wersytetu Cornell w Nowym Jorku. Po dłuż- 
szej praktyce lekarskiej w Japonii, została we- 
zwana przez rząd chiński do powrotu do kra- 
ju, celem objęcia nadzoru ńad leczeniem ko- 
biet w północnych Chinach. Założyła ona 
szpital w  Ilientsing i cały szereg aptek i 
przystąpiła natychmiast do wykształcenia chiń- 
skich kobiet na dozorczynie chorych. Obecnie 
pracuje pod jej, nadzorem 26 takich dozor- 
czyń. 
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Notatki literacko-artystyczne. 
Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
W poniedziałek, 14 sierpnia, „Dziecko 
księcia", operetka w 5 aktach Fr. Lehara. 
We wtorek, 15 sierpnia, „Hrabia Luksem- 
burg“, operetka w 3 aktach Fr. Lelara. 


Repertuar »Keatru Nowegoc. 


We wiorek, o godzinie 8 wieczorem, 
„Panny na wydaniu“. 
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"WL WILRELMSGÓKE 


(Karl von Monis: Napoleon III, aul Wilhelms- 
hõbe. Berlin 1909, — A. Mels-Cohu : Wilhelns- 
bõhe 1850), 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


W rozmowie, jaką generał Monts miał 
z Bazainem w lutym 1871 r. marszałek po- 
czynił mu iście dziwne zwierzenie. Nie prze- 
widywał on nic dobrego dla Francyi, widział 
ją rzuconą na pastwę anarchii, Przed samym 
wybuchem wojny, twierdził Bazaine, cesarz 
mówił mu, że szczerze pragnie utrzy- 
mania pokoju, lecz naciskano na niego ze 
wszystkich stron i zmuszono go uledz pory- 
wowi opinii. Bazaine wydawał sąd bardzo 
surowy o postępowaniu Palikao i gen. Trochu. 
Nazywał je niegodziwem, bezecnem; hańbą 
zaś mienił rządy Gambetty. W ten to sposób 
osądzał postępowanie innych ten, który wydal 
Metz i armię swoją w ręceznieprzyjaciela! Uda- 
wał przytem wielką troskę o przyszłość Francyi, 
przewidywał różne klęski a nie spodziewał się 
unormowania stosunków, dopóki Gambetta i 
jego przyjaciele pozostaną u steru. O sobie 
zaś zapewniał, że pozostanie zawsze „wier- 
nym i oddanym sługą kraju swego i ce- 
sarza“, 

Gen. Monts, który go pilnie obserwo- 
wał, mniema, że planem Bazaine'a było przy- 
wrócić porządek we Irancyi za pomocą po- 
zostałej części armii, obalić republikę i wzno- 
wić cesarstwo. Stwierdza on, że jeszcze przed 
wojną okazywano wielką nieufność wzglę- 
dem Bazaine'a, a to z powodu jego zachowa- 
nia się i podejrzanej roli, jaką odegrał w 
czasie kampanii meksykańskiej. Zagadnięty 
w tej sprawie miał on jeszcze zuchwalstwo 
czynić zarzuty nieszezęśliwemu cesarzowi Ma- 
ksymilianowi, którego obwiniał o zbytek am- 
bieyi. Nie oszczędzał on zresztą i Napoleona 
IM. zarzucając mu romantyczność usposobie- 
nia i brak praktycznego zmysłu. 

W częstych rozmowach swoich z gen. 
Monts, Napoleon użalał się, że pobyt w Cas- 
sel nie dogadza jego marszalkom i że maja 
zamiar prosić o przeniesienie ich ztamtąd. 
To widocznie sprawiało mu przykrość, gdyż 
on to właśnie pragnął ich mieć przy sobie. 
Opowiadał przytem, że żona Bazaine'a, mała 
kreolka, dość lekkomyslnego charakteru, czy- 
nila często wymówki mężowi, z powodu jego 
zachowania się w Metz, przyczem nazwała 
go raz nawet: „zdrajcą i tchórzem". Cesarz 
opowiadał to z uśmiechem, nie zdając się 
przykładać głębszego znaczenia do tych scen 
małżeńskich. Głównym jednak przedmiotem 
rozmowy jego z generałem była świeżo przez 
Napoleona napisana broszura o organizacyi 
imi.itarnej związku Niemiec północnych. W bro- 
szurze tej przyznawał Niemcom wyższość w 
praktycznym systemie szybkiej mobilizacyi i 
wykształceniu oficerów. 

Raz wpadłszy na trop spraw militarnych 
i politycznych, Napoleon nie łatwo dawał się 
powstrzymmać. /ajmował się również gorąco 
w tym czasie przedstawieniem stosunków 
Francyi z Niemcami. podczas jego panowa- 
nia. Poniewsż bismarck zarzucał polityce 
napoleońskiej, że od lat długich intrygowała 
przeciw rządowi pruskiemu, a zarzut ten po- 
wtórzony był w prasie zagranicznej, Napo- 
leon zapragnał odpowiedzieć na to i wydał 
broszurę, która w owym czasie miała pewien 
rozgłos, a którą obecnie nie łatwo znaleźć. 
Wyszła ona w r. 1571 w Brukseli p. t. Des 
relations de la France avec V Allemagne sous 
Napoléon JIL. W obee ogólnych twierdzeń 
Bismarcka, broszura przytacza fakty ściśle 
określone. 4e jednak zdawało się Napoleonowi, 
że jemu samemu, jako monarsze uwięzio- 
nemn, nie wypadało publicznie polemizować 
z ministrem zwycięzkiego króla, broszurę 
podpisał na życzenie Napoleona, jeden z je- 
go przyjaciół, sanator margrabia de Gricourt. 
Broszura ta, wyszła równocześnie w tłuma- 
czeniu niemieckiem i zawiera wiele cieka- 
wych szczegółów, które streszcza wiernie gen. 
Monts. Do tego źródła odsyłając czytelników, 
przystępujemy do dalszego skreślenia dziejów 
pobytu cesarza w Wilhelmshöhe. 


V, 

W końcu grudnia zapanowały srogie 
zimna w Cassel i Wilhelmshöhe. Zniewolity 
one cesarza do przeniesienia się i zajęcia le- 
piej zaopatrzonego w piece północnego skrzy- 
dła zamku. Zimna te wszakże nie powstrzy- 
mywały bynajmniej Napoleona od częstych 
przechadzek pieszych lub konnych wycieczek 
a nawet łyżwowania, — Odwiedziny nato- 
miast stały się rzadsze. Przybywał tylko cza- 
sem na zamek były prefekt levert, człowiek, 


zdaniem Montsa, przyjemny, ale zanadto pe 
symistycznie usposobiony. Napoleon Ki 
go użyć do prowadzenia rokowań podjąć 
wych, Levert jednak nie chciał się podj 
żadnej misyl w Wersalu, Z wiełkiem MIEJ 
dowoleniem cesarza, który nie mógł nikogo 
znaleźć odpowiedniego do skutecznego T07- 
poczęcia rokowań. Do tego potrzebował cz i 
wieka, któryby był wtajeraniczony we wsze” 
kie arkana polityki, prawodawstwa i znał do- 
kładnie jego myśli, któryby posiadał odpo- 
wiednie osobiste zdolności, aby zwalczyć wy- 
magania kanclerza i znależć pośrednią dro- 
ge do porozumienia stron obu. Takiego CZIO- 
wieka znaleźć było trudno. Wybór padł na- 
reszcie na hr. Čiary, z pominięciem margra- 
biego de Grieourt, który to mocno odczuć. 
Clary nie podobał się Birmarckowi, zastąpić 
go więc Clement Duvernois, zupełnie, zda- 
niem generała Monts, do podjęcia takiego za 
dania niezdolny, któremu też nie sprostał. , 

Tymczasem Bismarck, wierny Swojej 
taktyce, prowadził rokowania z rządem | bro- 
ny narodowej, pozwalając wszakże mnielmać 
Bonapartystom, że jest gotów do porozumie- 
nia się z cesarzem. Gdy Napoleon dowie” 
dział się wreszcie o warunkach pokoju, ra% 
jeszcze powtórzył generałowi Mon s, że nie 
mógłby ich nigdy przyjąć, byłby bowiem nā- 
tychmiast potem zmuszony abdykować. | 

Pomimo tak bolesnych rozczarował 1 
wypadków, Napoleon zdawał się być spokol- 
nym i zdecydowanym pozostać bi rnym Wl- 
dzem rozgrywającej się tragedyi. Jednakże 
cesarzowa, w porozumieniu z nim, udawała 
się, lecz bezskutecznie, z prośbą do króla 
pruskiego, by nie dozwolił na wkroczenie 
wojsk niemieckich do Paryża. 

W tym czasie przybył do Wilhelms- 
hohe generał Frossard. 

Monts wyraża się o nim niezmiernie 
pochlebnie, a nawet posuwa się aż do tw1et- 
dzenia, że bitwa pod Woerth byłaby wygra” 
na, gdyby Frossard był otrzymał w odpo” 
wiednim czasie posiłki. Wogóle Monts przy” 
znaje mu wielkie zdolności militarne i by- 
strą inteligencyę, W rozmowach swoich 4 
gen. Monts, mówiąc o wypadkach w Metzu, 
Frossard nie tait, że Bazaine oparł się na myl- 
nych informacyach o opłakanej sytuacyi we 
Francyi, jakkolwiek major Bernin, wymkną* 
wszy się z Sedanu, przedstawił mu rzeczy” 
wisty stan rzeczy, a mianowicie, że cała 
Francya pragnęła bądź co bądź walczyć dO 
ostatka. 

Napoleon oczekiwał teraz z niecierpli- 
wością, której wszakże nie okazywał na Ze- 
wnątrz, chwili swego uwolnienia. General 
Monts zwraca uwagę, że w miarę, jak się 
zbliżała kapitulacya Paryża, korespondencja 
pomiędzy Wersalem a Wilhelmshöhe, Szwaj* 
caryą i Anglią, stawała się coraz żywszą. 

W dzień nowego roku 1871 proboszcz 
Vehmer z Cassel odprawił w zamku uroczy” 
ste nabożeństwo. Poczem składano cesarzowi 
życzenia, na które on krótko i zimno odpo” 
wiadał, nie zdradzając się wcale ze swojemi 
nadziejami. Serdecznie uścisnął dłoń gen. 
Monts i ofiarował mu wspaniałe grono 
winneyktóre mu nadesłano z Liverpoolu. Przy 
tej sposobności Monts wypowiada następu- 
jące zdanie: „Jestem przekonany, że Niemcy 
nie byłyby zadowolone, gdyby Napoleon po- 
wrócił był do władzy“. Widocznie generał 
obawiał się wojny odwetowej, która przy 
lada nadarzającej się sposobności pod rząda- 
mi Napoleona wybuchnąćby mogła, aby ode- 
brać stracone prowincye, a może i sięgnąć 
dalej po zdobycz. 

Jakkolwiek Napoleon nie mógł już ży- 
wić wielkich dla siebie nadziei, to wszakże, 
wraz z ożywieniem się korespondencji, 0 
czem już wziniankowaliśmy powyżej, poczęły 
pojawiać się coraz częściej w Wilhelmshóhe 
takie znaczne osobistości, jak generał Fleury, 
prefekt Pietri, hrabia Clary, a także liczne 
damy z arystokracyi francuskiej. Wśród nieh 
znaczną podówczas rolę odgrywała hrabina 
de Mercy - Argenteau, który sam „Napoleon 
nazywał „nowym ministrem spraw zagrani- 
cznych cesarstwa“. 

W rozmowach swych wszakże, z gene- 
rałem Monts, Napoleon nie objawiał żadnej 
dla siebie nadziei, a ubolewając nad tragi- 
cznym losem Francyi, wyrażał nawet często- 
kroć życzenie, by mógł już pozostać zdala 
od władzy. Na wszelką wzmiankę o cesarze- 
wiezn twarz jego przybierała wnet wyraz 
chmurny, surowy, jak gdyby przed oczyma 
stawały mu wówczas wszystkie niebezpieczejl- 
stwa, jakieby zagrażać mogły młod mu cesa- 
rzowi... Wogóle okazywał się raca-j zrezy- 
gnowanym, niż usposobionym optyn stycznie. 
(o jednak nie przeszkadzało, że od :zasu do 
czasu jakiś promyk nadziei zabłysi č mu w 
duszy. 

I oto w jednej z takich chwi! ułudy, w 
styczniu 1871 wystosował Napole». do na- 
rodu francuskiego proklamacyę. Źdradzony 
przez los — mówił on w niej — zachowy* 
wał długo głębokie milezenie, które jest ża- 
łobą nieszczęścia. W głębi jednak swego 
serca życzył powodzenia Obronie narodowej 
i podziwiał poświęcenie wszystkich warstw 
społecznych i wszystkich stronnictw. Ale te- 
raz nadszedł, jego zdaniem, czas zażądania 
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tahunku z krwi przelanej i nagromadzenych 
in, Prancya nie mogła być zdana na ła- 
Się rządu, nieposiadającego mandatu; nale- 
Mio odwołać się do kraju i zapytać się go, 
Jaką formę rządu uważa on za najbardziej 
zdolną do powetowania klęsk ojczyzny. Jego 
„owiązkiem, jako istotnego reprezentanta 
lancyj, było odwołać się do narodu i o- 
ŚWiadczyć inu, że wszystko, co przedsiębrano 
% jego współudziału, było bezprawnem. 

Dziwne zaiste złudzenie przejawia się 
W tych słowach cesarza! Niebawem też na- 
Kd dał na to odpowiedź przez wybory z $ 
lego, Przekonano się wówczas, jak szczu- 
Ma garstka pozostała ze stronnictwa Bona- 
Partystów, skoro zaledwie sześciu czy sie- 
„iu jego reprezentantów zostało wybranych 
40 Zgromadzenia narodowego. 

(Dokończenie nastąpi). 


RE RATES KYRCER OCZEK TZ PCK o ws 


l życia Sadyka-Paszy, 


Prawdziwie tragiczna postać wychyla 
u nam z kart literatury polskiej. 

Michał Czajkowski, mimo wszystkie za- 
vaty, czynione przez fachowych krytyków 
Jêgo utworom — jeden z najpopularniejszych 
Pisarzy naszjch, umiera śmiercią gwałtowną 
Śdzięś w stepach czernihowskiej gubernii, za- 


miany zupełnie, z piętnem odstępcy na 
20 e, 


się k 


Najmłodsze pokolenia, z głuchych, z ust 
0 ust przechodzących pogłosek, dowiadywa- 
J się, że ten, który przed niemi tak barw- 
"e malował sceny z dzikiego i hulaszczego 
tycia na dalekich kresach, kołace się jeszcze 
DO Świecie, skoro zaś legł w grobie, znako- 
ty uczony i obywatel, Stanisław hr. Tar- 
Rowęki pisał w Przeglądzie Polskim piórem, 
Iurzanem we krwi serdecznej: „...daleko, 
Bdzies za Dnieprem padł strzał cichy w po- 
toju, echo nie rozniosło go po szerokim 
“wiecie, a przecież odgłos jego rozległ się 
DO Polsce i przypomniał jej smutne dawne 
bieję, dawne lepsze choć złe czasy i czło- 
Mieka, który się przeżył, który się sam po- 
Ślzebał, który za życia usypał nad sobą wła- 
Są ręką taką wysoką mogiłę hańby, że świat 
Ri go widział, ani wiedział, że on jest i za- 
bomnienie było zupełne. 

„Odebrał sobie życie! Na tę wiadomość 
odnowiło się wszystko w pamięci, stanęła w 
Oczach i jago ładna młodość i starość shań- 
Diona; ta miara nie ostatnia zasługi, jaką 
miał, i ten bez miary wstyd, na którym skoń- 
Gzył, a do tych wspomnień łączył się do- 
Mys}, jak on strasznie męczyć się musiał? 

„W ostatnich chwilach (a nie skonał 
na miejscu, kula nie poszła w serce, ale 
Przez płuca i ugrzęzła w kości pacierzowej) 
hówił jeszcze: „Życie mi obrzydło!* Dlacze- 
80 obrzydło? Nie mówił, ale nam domyślać 
SIE wolno, a domysł i trafia zapewne dobrze 
l jego nie krzywdzi...“ 

Ogłoszona przezemnie przed trzema la- 
ty w tomie szkiców p. t. „Z minionych stu- 
leci« korespondencya Sadyka, nie może przy- 
Czynić się do „wydeskulpowania“ (jak sam się 
Wyraził w jednym z listów) Michała Czaj- 
Owskiego. Niestety utrwala ona jeszcze bar- 
ziej wzgardę. jaką Sadyka obdarzono w osta- 
nich latach jego życia. Własne słowa wy- 
Maty nań wyrok, którego nie zmienić nie 
Może, 

W południowo - zachodnich guberniach 
nadto dobrze go znano i oceniano, osiadać 
Więc tam nie pragnął; stepowa dzika Bessa- 
tabia wydawała mu się pod tym względem 
Żnośniejsza, mógł tu zamieszkać w jakiej od- 
lepłej od świata i ludzi farmie i wlec dalej 
żywot bądź co bądź smutny, a że siódmy 
śrzyżyk dobiegał końca, więc przypuszczalnie 
l wędrówka niedługa go czekała, a smierci 
Pragnął, wszak sam pisał: „niechby się tar- 
&neli na moje życie, to byłoby i uczeiwiej 1 
godniej, i dalibóg praktyczniej.... Włóczylem 
Się lat tyle tyle próbowałem, zużyłem siły, 
zdrowie, sterałem najpiękniejsze moje lata i 
Nie a nie nie zyskałem, tylko przekonanie, 
ĉe nie było prawdy na tym gruncie, na któ- 
tym moje prace stawiałem”. 

Wresz1e znalazł „prawdę słowiańską”, 
stął się zap ilonym apostołem idei, werbował 
Gzłonków Towarzystwu słowiańskiemu, które- 
80 cel i działanie aż nadto dobrze znamy i 
czyż znaleřenie tej „prawdy słowiańskiej”, 
Czyż praca. 2a gruncie słowiańskim przynio- 
sły starcov: ulge, spokój, ukojenie? 

Wąty ny bardzo, a najlepiej za naszem 
twierdzenie a przemawia śmierć tragiczna. 

Mich: Czajkowski legł w grobie w 1886 
r. Wkróice potem spłynął do Kamienica Po- 
olskiego sterany starzec, lekarz Kłodnicki, 
J nad Smóotryczem, wśród dawnych ruin i 
Pamiątek, przeżyć resztę dni doczesnej swej 
Wędrówki. Że ona była ciekawa i urozmaico- 
Na, to nie ulega wątpliwości: Kłodnieki włó- 
czy? się wiele po Świecie, a eo nas specyal- 
nie dzisiaj interesuje, znał osobiście Sadyka- 

aszę i był przy jego zgonie. l 

Zbliżywszy się z kolegą swoim po fa- 

chu, dr. Antonim J., Kłodnieki częste chwile 


jako 


tak skwapliwie gromadził wszystko, cokol- 
wiek się odnosiło do przeszłości naszej. Dr. 
Antoni J. spisał teź następującą opowieść 
Kłodnickiego : 

„Sadyk-Pasza, po przybyciu do Rossyi 
zamieszkał w czerninowskiej gubernii. Cesarz 
ofiarował jego córce 5000 rubli, za które ku- 
piono mu fator w Borkach, wiosce pod Ko- 
zieleem (dom i 20 dziesięcin ziemi), nadto 
do 50 dziesięcin w sąsiedniej wiosce Parchi- 
mowie. 

„Żoną Sadyka była Irena, Greczynka. 
Początek stosunku jej z Michalem Czajkow- 
skim taki: Jeszcze w Konstantynopolu syn 
Sadyka, Władysław, później generał w ture- 
ckiej służbie, wykradł Irenę u męża, kupca, 
ale po niedlugiem pożyciu, przekonawszy się, 
że baba złośnica, napędził ją na cztery wia- 
try. Ńapędzona udała się ze skargą do ojca, 
ten odmówił pośrednictwa na tej zasadzie, 
że syn mocen jest sam się rozporządzać, ale 
zaproponował, by opuszczona niewiasta przy 
nim zamieszkała. Zgoda nastąpiła, potem się 
pobrali... 

„Zgotowała mu piekło w domu, poli- 
czkowała bez pardonu, cały w sińcach przy- 


jeżdżał nieraz Sadyk do Kłodnickiego, wre- 


szcie uważał za konieczne rozstać się z żoną. 
Zamieszkał w chatee w Parehimowie, gdzie 
osadził Adama Morozowicza, kolegę z Kon- 
stantynopola, setnika Nekrasowców. Z panią 
zamieszkał jakiś przyblęda Jank..., który z 
nią romansował i którego Sadyk-Pasza bał 
się istotnie. „Zadusi mnie kiedyś" — mawiał 
do swoich nielicznych znajomych. 

„Po zgonie Morozowicza, żona przyrze- 
kła mężowi poprawę, Ozajkowski wrócił więc 
do Borek i tu w kilka miesięcy nastąpiła 
katastrofa“. 

Dr. Kłodnicki odmalował ją w nastę- 
pujący sposób: 

„Zona chciała jechać do Kijowa, odda- 
lonego o pięć godzin drogi, do córki, kształ- 
cącej się w instytucie rządowym. Sadyk za- 
powiedział, że jeżeli pojedzie, on sobie życie 
odbierze. Baba nie usłuchała, mąż dotrzymał 
słowa: strzelił z rewolweru w bok prawy, 
Kłodnicki zastał go w agonii, sekcji nie ro- 
biono, uznano samobójstwo, morderstwo wy- 
kluezone zostało. 

„Sadyk poszukiwał towarzystwa pol- 
skiego, gościł często u siebie dawnych kole- 
gów, którzy go odwiedzali. W okolicy mie- 
szkał posiadacz ziemski Paszkowski, syn puł- 
kownika od huzarów, w dziedzicznej wsi Cze- 
mer; ten także w bliskich z Czajkowskim 
zostawał stesunkach*, 

„Z dzieci Czajkowskiego — opowiadał 
dr. Kłodnicki — z Francuzki urodzonych, 
mieszkają w Konstantynopolu: Władysław, 
generał dywizyi (pisał o nim Domejko w li- 
stach z podróży do Jerozolimy w warszaw- 
skiej Kronice Rodzinnej) i jedna córka za 
Suchodolskim, inżynierem drogi żelaznej w 
okolicy Carogrodu, druga za lekarzem-Pola- 
kiem na wyspie Krecie. Z ojcem do Rossyi 
przyjechał syn Adam i wstąpił do wojska, 
rotmistrz w kawaleryi, Skończył on 
szkoły w St. Cyr we Francyi, równie jak i 
brat jego. Córka, urodzona z Greczynki w 
Kijowie, szesnastoletnia dziewczynka, z roz- 
porządzenia cesarza przeniesiona została z in- 
stytutu kijowskiego do pensyonatu patryoty- 
cznego w Petersburgu. 

„Wdowa po Czajkowskim mieszkała 
w Ostrze, powiatowem mieście czernihowskiej 
gubernii, wraz ze znanym nam już Jank... 
Władysław Ozajkowski pisywał do ojca, za- 
chęczjąc go do powrotu i obiecując, że i do- 
wództwo nad kozakami i pensyę emerytalną, 
odebraną mu, otrzyma na nowo. Sadyk-Dasza 
powiadał zwykle, po otrzymaniu takiej kore- 
spondencyi: 

— Za stary jestem, żebym się przez 
granice przedostawał ukradkiem, prosić zaś 
o pozwolenie wyjazdu nie mogą, bo prośba 
pozostanie bez skutku. 

„l został. 

„Sadyk często noclegował u Kłodni- 
ekiego. Otóż zauważył doktor niejednokrotnie, 
że generał modlił się zawsze po polsku. Po 
rossyjsku nie nauczył się wcale: artykuły 
pisywał albo po francusku, albo po polsku, 
a tekst taki tłumaczyły dopiero gszety ros- 
syjskie na swój język. Po turecku i mówił 
i czytał biegle, ale pisać wcale nie umiał; 
z żoną zwykle po turecku rozmawiał, 

„Kiedy przyjechał do Kijowa ze Stam- 
bału, przywiózł z sobą i psiarnię i psiarza 
Turka. Zdarzyło się, że w hotelu, w którym 
się zatrzymał, napalono mocno: nazajutrz i 
dozorea i charty już nie żyły! wszystko wy- 
ginęło wskutek zaczadzenia*. 

Tyle z opowiadań dr. Kłodnickiego. 
Drobiazg to, rzuca jednak na ciekawą postać 
Michała Czajkowskiego pewne charakterysty- 
czne światło. Powtórzyć więc go nie wadziło. 

Michat Lolle. 


OSTATNIA POCZTA. 
== Z Ischlu donoszą: Wezorajsze fo 
słuchanie bar. Gautschau Najj. Pana trwa- 


i towarzyszący mu sekretarz ministeryalny 
bar. Glanz byli następnie zaproszeni na obiad 
familijny do willi Najj. Pana. W obiedzie 
wzięli także udział goście Monarchy: ks. ba- 
warski Franciszek i Ochmistrz ś, p. Cesarzo- 
wej Eiżbiety hr. Bellegarde. Wieczorem bar. 
Gautsch powrócił do Wiednia. 

== Na sobotniem posiedzeniu Sejmu 
węgierskiego toczyła się dalsza rozprawa 
nad przedłożenien wojskowem. Po przerwa- 
nin obrad prezydent zaproponował, aby na- 
stępne posiedzenie odbyło się w poniedzialek. 

P. Jan Justh wniósł, by posiedzenie 
następne odbyło się 22 sierpnia i zażądal 
stwierdzenia stosunku głosów. 

Po głosowaniu okazało się, że było na 
sali tylko 84 posłów. 

Z powodu braku kompletu prezydent 
przerwał posiedzenie na kwadrans. 

Okrzyki z lewicy: A gdzie kolejka ? 

(Posłowie z większości kolejno luzują 
się dla utrzymania kompletu przy zwalczaniu 
obstrukcyi. Przyp. Red.). 

Głosy z prawiey: Gdzie wasze poczucie 
obowiązku ? 

Zażądano odezytania spisu posłów. Po- 
kazało się, że z lewiey byto tylko 12 posłów. 

Po przerwie lewiea domagała się pono- 
wnie stwierdzenia kompletu. 

Prezydent stwierdza, że jest na sali 102 
posłów, 

Wniosek prezydenta przyjęto następnie 
90 głosami przeciw 12. 

= Budapeszteński Alkotmany donosi: 
Ojciec św. nadesłał biskupowi w Białogro- 
dzie królewskim, ks. Ottokarowi Prohazce, 
swą fotografię z dedykacyą nadzwyczaj ser- 
deczną, Ten dowód łaski jest zadośćuczynie- 
niem za to, że kongregacya postawiła jedno 
z pism biskupa na indeksie. W sprawie tej 
interweniował u Papieża osobiście biskup 
Majlath, a jak się okazuje, zupełnie skute- 
cznie, 

== Wedle doniesienia Ay. Jlavasa, w 
ciągu ostatnich konferencyj Cambona 
z Kiderlen-Wachterem porównywano 
zasadnicze poglądy obu rządów. Kombinacye, 
jakie przytem rozważano i sposoby rozwią- 
zania, które prawdopodobnie wejdą w rachu- 
bę, są przedmiotem szczegółowych badań rzą- 
du francuskiego. 

== Król angielski przyjął wczoraj 
niemieckiego ambasadora hr. Wolffa-Metter- 
nicha na pokładzie yachtu królewskiego. 

== Z urzędowego źródła w Podgori- 
cy nadeszła wiadomość, że szczep Szlija jest 
w drodze do Czarnogóry. Władze graniczne 
otrzymały natychmiast rozkaz nieprzepuszcze- 
nia go przez granicę. 

Essad basza donosi, że wszyscy przy- 
wódey Malissorów wrócili z Czarnogóry. Ma- 
lissorzy gromadkami powracają do kraju. 

= freść traktatów o sądy roz- 
jemeze, zawartych między Anglią a Ame- 
ryką i między I"rancyą a Ameryką, jest ró- 
wnobrzmiąca. Zawierają one po 7 artykułów, 
a wchodzą w życie po wymianie ratyfikacyj, 
mogą zaś być wypowiedziane na dwa lata 
naprzód. 

Art. 1. postanawia, że sprawy sporne 
między kontruhentami przedkłada się sądowi 
rozjemczemu. 

Według art. 2. należy wybrać komisyę 
wspólną, której uchwaly, w myśl art. 8., by- 
najmniej nie mają charakteru wyroku roz- 
jemczego. Komisya ta rozstrzyga, czy na- 
leży pewną sprawę przedłożyć sądowi roz- 
jemezemn. 

= Do New York Heralda donoszą pod 
datą 4 ba. z Cap Haitien, że w wal- 
kach ulicznych zabito tam 20 osób. Angiel- 
scy i niemieccy marynarze patrolują teraz po 
ulieach. 

= Telegram z Guayaquil donosi, że 

pod Caqueta odbyła się walka między woj- 
skiem państw Columbia iPeru. Wojsko 
Columbii poniosło klęskę i miało wielką li- 
czbę zabitych. 
W Meksyku aresztowano trzech 
rewolucyjnych ganerałów i kilka innych o- 
sób pod zarzutem, że podburzali do powsta- 
nia i podpisali protest przeciw dymisyi se- 
kretarza stanu Gomeza. 


TALEGRANY CAŻEFY LFOWSKIE 


Kraków, 7 sierpnia. Rewizya w Izbie 
rękodzielniczej, prowadzona z ramienia ma- 
gistratu, ukończona będzie we środę. Komi- 
sya przegląda wszystkie księgi od początku 
istnienia lzby i fundusz budowy domu od 
r. 1909. 

Kraków, 7 sierpnia. W Czyżynach za- 
mordował wezoraj włóczęga bez zajęcia, Jan 
Boligłowa, robotnika Zybura, agitatora so- 
cyalistycznego. Powodem czynu była zemsta 
osobista, 


Tryest, 7 sierpnia. Wczoraj był osta- 
tni dzień tygodnia lotniczego o nagrodę co 
do przebytej drogi i wysokości lotu. Z po- 
między 4 lotników Monissero osiągnął naj- 


wyższą wysokość 3.800 m. Oficyalny rezultat, 
stwierdzony przez jury, dziś będzie ogłoszony. 

Tryest, 7 sierpnia. Nagrodę za długo- 
trwałość lotu przyznano Fischerowi, nagro- 
dę wysokości Manisserowi. 

Łódź, 7 sierpnia, (Tel. pryw.) P. Ro- 
galski, adwokat z Lublina, otrzymał pozwo- 
lenie na otwarcie tu kursów politechnieznych, 
obejmujących 4 wydziały: elektrotechniczny, 
budowlany, geometryczny i handlowo-prze- 
mysłowy. Kursy otwarte będą we wrześniu. 

Z inieyatywy ks. Gniazdowskiego pod 
egidą Chrześciańskiego Tow. dobroczynności 
organizuje się komitet niesienia pomocy po- 
gorzeleom Bałut, 

W przędzalni Edmunda Weissa w No- 
wem Rokiciu wybuchł onegdaj w nocy po- 
żar, który zniszczył całe urządzenie. Strate 
obliczają na 50.000 rubli, 

Chełm, 7 sierpnia. (Zel. pryw.). Głó- 
wny zarząd rolnictwa i urządzania gruntów 
przyznał kilku stacyom doświadezalnym w 
gub. lubelskiej i siedleckiej, urządzonym sta- 
raniem i kosztem ziemian, nieznaczne zasiłki 
pieniężne. Wobec tego Bractwo chełmskie 
uchwaliło zwrócić się do głównego zarządu 
rolnictwa z prośbą o odebranie tych zasił- 
ków, nawet o zniesienie stacyj, ponieważ 
służą one wyłacznieziemianom i włościanom 
polskim. Bractwo żąda, aby stacye te oddano 
w ręce Towarzystwa „Russkoje Zierno*. 

Chelm, 7 sierpnia. (Te. pr.) Władze 
zezwoliły na wyasygnowanie ze specyalnych 
funduszów lubelskiemu kuratorynm trzeźwo- 
ści 15.000 rubli na budowę domu ludowego 
w Chelmie. Na tenże cel wyznaczono 10.000 
rubli ze skarbu państwa, 

„Petersburg, ? sierpnia. (Tel, pr.). Ba- 
lon sterowy „Parseval* pod kierownietwem ka- 
pitana Dirlingera odbył onegdaj rano w oko- 
licy Gatczyny lot z 9 pasażerami, trwający 
6 godzin. Balon wzniósł się na wysokość 
1000 m. 

Petersburg, 7 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Naczelnik kolei Mikołajewskiej, Iwanowski, 
rozesłał do podwładnych urzędników okól- 
nik, w którym zwraca uwagę, że wydane 
przezeń w sierpniu r. z. polecenie, aby do 
służby przyjmowano wyłącznie osoby pocho- 
dzenia rossyjskiego, nie jest wykonywany. 
Nie Rossyanie pełnią dalej służbę na tej ko- 
lei. W przyszłości najmniejsze uchybienie w 
tej mierze będzie karane z całą surowością, 
Donosi o tem Riecz. 

Peterhof, 7 sierpnia. Po długiej cięż- 
kiej chorobie umarł towarzysz ministra han- 
dlu, tajny radca Müller, b. dyrektor Peters- 
burskiej Agencyi Telegraficznej. 

Bruksela, 7 sierpnia. Wczoraj zakoń- 
czył się pierwszy etap: Bruksela-Mons bel- 
gijskiego lotu okrężnego. Z 12 zgłoszonych 
uczestników startowało ze względu na silny 
wiatr tylko pięciu. Z tych dwaj przybyli do 
Mons. 

Konstantynopol, 7 sierpnia. Trzej 
członkowie tutejszego klubu albańskiego zja- 
wili się w wielkim wezyracie i zażądali w imie- 
niu mahometańskich Albańczyków przyznania 
iim 4 najważniejszych ustępstw, poczynio- 
nych Malissorom. 

Londyn, 7 sierpnia. Przeszło 6000 tra- 
garzy kolei Lancashire-Yorkshire zastrajko- 
wało w Manczesterze i. Liwerpoolu. 

Londyn, 7 sierpnia. Przywódcy robo- 
tników oświadczyli, że nawet jeśliby orzecze- 
nie sądu polubownego miało wypaść na ko- 
rzyść robotników dokowych, nio wrócą do 
pracy, zanim nie będą uwzględnione żądania 
wszystkich innych robotników. 

Konstantynopol, 7 sierpnia. Jeni Ga- 
zelta donosi o różnicy zdań w łonie gabine- 
tu i zaznacza z zastrzeżeniem możliwość, że 
rząd poda się do dymisyi. 

Nowy Jork, 7 sierpnia. Prawnika 
Jacksona skazał sąd na grzywnę 45.000 do- 
larów z powodu, że zorganizował trust drutu 
stalowego. Przeciw członkom tego trustu 
wniesiono 9 skarg. 

Nowy Jork, 7 sierpnia. Telegrafują z 
Port au Prince: Pierwszy oddział powstań- 
ców wmaszerował tu wczoraj rano i zajął 
fortyfikacye. Poseł Stanów Zjednoczonych o0- 
świadczył, że w razie wybuchu rozruchów 
przywoła na ląd amerykańskich marynarzy, 
(ren. Leconte przybył tu, Firmin dziś przy- 
będzie. Wojsko powstańcze obwołało Le- 
countea tymczasowym szefem władzy wyko- 
nawczej Wybór jego na prezydenta republi- 
ki zdaje się być zapewniony. 

Kingston, (Jamaika) 7 sierpnia. B. pre- 
zydent Haiti Simon przybył tu na pokładzie 
holenderskiego parowca. 


Cholera. 

Wiedeń, 7 sierpnia. W Tryeście wczo- 
raj stwierdzono jeszcze dwa wypadki cholery. 

Soloniki, 7 sierpnia. W Ipeku stwier- 
dzon 40 nowych wypadków śmierci na cho- 
lerę, w Djakowie 8. w Monastyrze 2. W 0- 
chrydzie miał zajść jeden podejrzany wy- 
padek. l 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


z kremem, 


__ NADESŁANE. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 


Hausmana 9, Lwów. 


— wee w 


C. k. uprzyw. galic. akc. 


BANK HIPOTECZNY 
Oddział depozytowy 


przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkładki na rachunek bieżący 
od 500 kor. począwszy 


z oprocentowaniem 4'4 od sta, 


Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wy- 


rzymski, Kule hiszpańskie 
Garnuszki 
zpoziomkami poleca: 
Władysława PODHALICZA we Lwowie, przy ulicy Akademickiej l. 


wama 
$ —_____MEESEBM_E 


We FRANZENSBADZIE E|85% BRERYRNSRE FET 


(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


Na czas wyjazdów letnich 
najbezpieczniej 
przechowuje się 
papiery wartościowe i klejnoty 
w skrytkach depozytowych 
(Safe Deposits) firmy 


Sokal i Lilien. 


powiedzenia. 
| Prospekty wydaje się na życzenie. 
"EE dań UENN W rw o L Koronowa waluta. _ płacą żądają | 
Losy z r. 1554 po 250 zł. mk. 32 pr. = każ 
n n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1600*— 16G0:— 
Lwowskiej Izby handlowej ! przemysłowej, 1860 po 100 ad 4 pr SG 1 43550 
olaca Zada) n» n 1864 po 100 z 59550 60750 
Lwów, dnia 7 sierpnia. pact Sai » „ 1864 po 50 zł.. . . . . 3801-50 830750 
1. Akcje za sztukę Ea Listy zast. domen państ, po120zł.5 pr. 28650 28750 
. . » 
cao gog || Be Plug państwa (wszystkich w Radzie pańsiwa 
pakn Rh gal PE $ E 690 —|688 reprezentowanych krajów koronnych). 
po zł. 200 (400 kor.) . 448 — 455 —| | Austr. renta złota wolna od podatku 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 | za 100 zł. 4 pr.. . . 11635 11655 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 —|561 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 


Fabryki wagonów w Sanoku przed- 


tem Lipińskiego po 500 kor. . 525 —|535 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g.5 pr. w. 8. wyl. z A b 109 70| — — 
a on „AJąpr. w. a. los w 50 1. | 99 —| 99 70 
S p å pr. w. 8. 60 i. po 200 k. 92 70| 93 40 
„kraj. gh pr. w. alos w511. * | 99 —| 99 70 

„ & pr. w. a los w 571. * |92 90| 93 60 

Tow. kred. gal. ziem. 4 p: 4 
pierwsza omisya) . = | 97 —| — — 

Tow. kred. galie. ziemsk. 4. pr. " 

A 0 * @ |97 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. — | 91 80) 92 50 
Banku gal. ziem. kr, 4/42! ią 60 L 2 | 98 70] 99 40 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 50| 99 20 
IL. Obligi za 100 kor. a 

Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a. © | 98 20; 98 90 

Bukow, fund, propin. 5 pr. w. 8. = [100 70/101 40 

Komun, Banku kr, ’ Ta (2 em) a | — — — — 
= =  „ #hpr (Bem) „ę | 95 70) 99 40 

4 pr. (4 em.) 90 80| 91 50 

Kol. lokalna dtto 4 Mo nos c 90 80; 91 50 

Pożyczka m. Krakowa . . 91 —| 91 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

RAGE © 9 o 93 20| 93 90 

Pożyczka m. Lwowa 4 p GD 88 80| 89 50 

~ m 4 a t 92 —| 92 70 
z szkolna krajow, £ pr, 
IS 91 —| 91 70 
IV, Losy. 
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor,). 95 —|105 — 
Y. Monety. 

Dukat cesarski. . «u 4 v » 11 34) 11 44 

30 frankówka . . 19 05) 19 18 

160 rubli rosgyjskich srebrnych 251 —|2538 — 

papierowych 253 50/254 80 

100 marek niemieckich , , . . 117 30I117 80 


JKurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 5 sierpnia 1911. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad |. zai Ó . . 9825 9845 
styczeń-lipiea . 92:20 9840 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . > + « « 9580  96— 
95:85 96:05 


kwiacień-październi £ 
WEZ Kai 


podatku 4 pr. . . . . . . . 9%15 9:95 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. E 93:50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 


94:50 


od podatku za 100 zł. & pr. . . 113— 1146— 
F: a Elżbiety za 200 zł. mk. 
pr. (ostemp. akcya) . 44225 44525 
gol. ‘Cesarza 3 zka Józefa za 
100 zł. 51a 11415 11515 
Kol. Karola mówia po 200 zł. mk. 
ostemp. akeye) . 92-75 93:75 
Koi. Arcyks. Budojia. w wal. koron. 
wolno od podatku 4 pr. 98:10 9410 


Obligacje płeswszeństwa (kolejowe). 


Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 —'— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 12050 122 — 
Xol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 8 gr. 5 93:25 94:25 
Kol. czeskiej omisB. Z r "1895 za 

4060 kor. 4 pr. 93:45 94-45 
Xol. północnej ce. "Ferdynanda Eta. 

z r. 1686, 4 pre. ; . . 9550 9650 
Kol. północnej ces, Ferdynanda 806. 

z r. 1687, 4 pre. (8r.) . . . . 9490 95:90 
Kol. północnej cas, Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . « 94-75 95:75 
Kol. północnej COR. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pra. . . . 95:—  96— 
Kol. późnocenaj teg. Ferdynanda am. 

z r. 1891, £ pre. ; . . 9525 96:25 
Kol. północnej LUB Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre . . 9520 9620 
Kol. północnej cen. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. 95:55 96:85 
Xol. bukowińekiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. -. 9880 98:80 
Kol. galie. Karola Jmdwika 4 pr. 93:25 9425 
Kol, lwowsko-czerm. Pa 2 roku. 

1834 å a 93:—  94— 
Kol. Arcyzi. Rudolfa " dalzkamucar- 

gri) sa 400 marek 4 pr. , 11375 11475 


B. Bług państwa (krajów korony węgiarskiej), 


Weg. złota renta 4 pr.. 111:40 111-60 
» W wal. kor. 4 pr. 91:10 91.30 

a obl. pr. regul, Cisy 4 pre. 307:-— 8319— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 438—  450— 


„ 50 zł. (100 kor.) 21850 22450 


n r ” 


Chłodnik wenecki, Lody z pianką, Kawa mrożona, Mazagran, Poncz 


Cukiernia z werandą 


Papier Slowackiego. 


Komitet obchodu getnej rocznicy urodzin J. S$ło= 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SLOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych 
aa przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go mie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


we Lwowie. 
SER REG SREB RETE 
| Koronowa waluta. płacą łądują 
E. Obligacyo ludemnizacyjne. 

Kroaeyi I Slawonii 92:25 93:25 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9l85 92:85 
F. Enne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 101:50 10250 

Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . 98:—  98:— 
Bukowińskie obl. propinacyjue ‘los 

za 100 zł. 5 pr. : —"— m— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 á r. 9875 98075 
Qal. obl. prop. z roku 1889 r. 98—  g9— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

GJURW 6 o o 6 o. 6 0.0 8 o bł EGP 
Renta wloska za 100 lirów (96 ko- 

ron) $ pre. . : —— —— 
Poż. For prem. za 100 frank. 2 pr. 125:25 13125 


Tureckie obl, prom. kol. za 400 frank. 252— 255 


G. Lisiy zastawae. Oblig. tipoti. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*jy pr.. . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 


i listy dłużne 


n n 

n n 18893 pr. 28085 28685 
Bukow. zakt. krad. ziem. los p pr. 10010 10110 
pr an 
Galake, b. hip 10 pr prem. os 5 pr 110— —— 
NO og] 1 4%, pr 99-— 100:— 
60 1. 4 pr. 92:80 93:80 
Banku gal. ziem, kred. 4/4 pr. 60 1. 9875 99:75 
Gal. Tow. kród. ziem 4pr.los.5Glst 91:40 92:40 
4 8 Š „ 4Apr.los.4tlat 9%— 9750 
4 pr. stare . 9670 97:70 

Banku kraj. dla Galicji Lodowmsryi 
4, pr. 519/, lat zwrolna . 99— 100:— 

Banku krajowega oblig, komun. 3 
amisya 42 lat 4th pr. 9875 9975 
Banku kr. obl. kolej. żal. ST (A 4 pr. 90-75 91:75 
Austro-węg. banku BÓ lał £ m 9615 9715 
T a EGlatw k4 pr. 9615 9%15 


M. Obligacje z prawam pierwszeństwa 
za 100 z4, nom. 


Tow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1682 11275 118775 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pz. 11275 118:75 
Kolej Lrwów-Czern. AB x r. 180% 

za 300 zł. . . 87:30 88:30 
Kolej liwów-Czern. x r. 1884 za 300 

zł. 4 pr. 91:50 92:50 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. "— —— 
Wag. gsl. kol. em. 1370 na 300 zł. 5pr. 108:10 10410 

"e... a 1890 e 4pr. 9975 —— 

X. Logg (za sztukg). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 37:50 41-50 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 506— 516— 
Ulary 40 zł. m. k. . 140:— 170— 


Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 


Losy miasta Krakowa 20 zł. 36:— 106— 


5. 


NCEE m m M ARIA TIAN A n e 


kę Kolejowy 


ważny od 1 maja 1911. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, 0r8% 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskieg0 


Lwów, _pasaż | Hausmana. 
Przyjechali de Lwowa. 


Dnia 7 sierpnia 1911. 
Hotel George'a. 
Pp. K. Sulatyeki z Siemianówki, J. 
Dropiowski z Krakowa, ". Pawłowski 2 
Rossyi. 
Hotel Imperisl. 
P. J. Fouerstein z Drohobycza. 
Hotel City. 
P. R. Reklewski z Rossyi. 
Hotel Stadtmiillera. 


Pp. J. hr. Koziebrodzki z Mikulimień 
R. Lewandowski z Leszkowa. 

j focząt=) JA RER E AA r MO MAE! S, Z" 
Koronowa waluta, laen żadni 

Pożyczka reiasta Lublany 20 zł. 86:50 p 
Paliy 40 zł. mk. . . 180— 2807 
(warw. krzyża austr. tow. 10 sł. TĄ — 00 
węg. tow. 5 zł, . 46:90 BA” 
Losy fuad. ” Avcyka. Rudolfa 10 zł. 72— 18 

Saima 40 zł. m. k. „206! 


Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 


J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32840 32940 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . 4130— 4185 
Zakł. kred. dla handlu i przem. |. 66075 6617% 
Weg. Banku kredyt. 260 zł. . 343 —  8Hk= 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 181:— 917 
Gai. banku hip. 200 zł. . . 680— 681, 
„ dla han, i przem. 200 zł, 453— AEA 
Bantu dla krajów koronnych 200 z?. 54250 5486 
2 aoe 1400 kor. . . 1955:— 196277 
„. Związku (Unionbank) 200 z. 279-— 2807 
Czeskiego banku związkowego 100 a7. 27%9-50 280— 
Ziwvosteńska banks J00 zł. 280-50 28150 


R. kkcje przedsiębiorstw transportowych 


Buk. kol. lok, ake. pierw. 200 zł. . 453-— 4597 
„ akcye zakład, 200 zł. 439— 4847 
Kolei półu. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5090-— 51107 


Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier w.)400xł, 398-— 400'— 
„ Wwów-Czern.-Jassy 200 zł. 568-— 5637 
„ Limów- „Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. 320— 325'— 


Austr. Tow. egln naDunaja 500 zł.imk. 1186— 11907 
L. keye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 778:— 1887 
Głalic. karpackie naft. tow. 500 kor. 805— 8087, 
Austr. tow. górnicze Aipina 100 zł. 33550 83650 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 27646— 27787 


Schodmicy 500 kor. . . 493 — BOLDY 
Pup. zacz. tytoniow. 500 franków. 329-— 330770 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł, 263-— 26680 
A. Wok 5 I te 
Berlin za 109 marex 5 pr.. . —'— 
Loudyn za 10 funt. szt. A pr. 240271), 240 40-57" 
Paryż za 100 franków. . 951314  95:32'/a 
Petersburg za 100 rubli l Bia pr 25k— 25426, 
Niemieckie banki . 11732, 117:52' 
Włoskie banki 94-60 94-75 
Francuskia banki —-— = 
Szwajcarskie banki 95-121/,  96:3%'/s 
BRB. Waleńty. 
Dukat cesarski . 1136 11:39 
Austr-węg. ò gula. ułota moneta —'— m 
30-frankówka . . . . 1903 19:05 
20-markówka . 28:46 23:52 


Rossyjski półbmporysł 7 —'— —— 
Niem. banknoty za 100 maret. 11735 11755 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 94-70 
Ruble. . . . : 253a D54 


EBY HE EW NWE WU IE 7 I; HP GB WW W. 


Licytacye. 
Do L. VII. ce) 536/14 (8055 2—3) 


Obwieszczenie. 


(elem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania robót budowlanych około rozszerze- 
nia wodociągu wody słodkiej dla ©. k. Za- 
kładu zdro owego w Kryniey odbędzie się 
w e. k. Namiestnictwie we Lwowie (Depar- 
tament dla budowli wodnych VIII. c) IV. p.) 
w dniu 22 sierpnia b. r, o godziwe {2-tej 
w południe (czas kolejowy) publiczna roz- 
prawa ofertowa. 

Projekt budowy, ogólne i szezagółowe 
warunki budowy można przejrzeć w godzi- 
nach urzędowych (9—2) rano w wymienio- 
nym Departamencie c. k. Namiestnietwa. 


Oferty sporządzone ściśle według prze- 
pisanego wzoru, ostempłowane marką na 1K 
i zaopatrzone w wypełniony przez oferentów 
kosztorys i wykaz cen jednostkowych, oraz 
kwit na złożone w Dyrekeyi urzędów pomo- 
eniczych e. k. Ńamiestnietwa wadyum w wy- 
sokości 50/, (pięć od sta) ogólnej oferowa- 
nej sumy kosztorysowej mają być umieszczone 
w zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta 
na rozszerzenie wodociągu w Krynicy“ wnie- 
sione do protokołu podawczego e. k. Na- 
miestnictwa albo przed 12 godziną w połu- 
dnie do rozprawy przeznaczonego dnia w De- 
partamencie dla budowli wodnych. 

Wzór oferty, przedmiar kosztorysu i wy- 
kaz cen jednostkowych otrzymać można bez- 
platni w wymieniocuym Departamencie. 

Oferiy wniesione po terminie, w innym 
urzędzie, telegraficznie lub telefonicznie, spo- 


rządzone ściśle w sposób przepisany, zawie- 
rające dopiski i zastrzeżenia, nie będą u- 
względnione. 

C. k. Namiestniectwo zastrzega dla e. k, 
Ministerstwa rolnictwa prawo swobodnego 
wyboru wśród oferentów bez względu na 
oferowane ceny, względnie w razio nieko- 
rzystnago wyniku rozprawy, prawo rozpisa- 
nia ponownej rozprawy, oddanie robót z wol- 
nej ręki, lub też wykonania ich we własnym 
zarządzie. 

7 c. k. Namiestnietwa. 

Kwów, dnia 18 lipca 1911. 

Ża c. 


(irodzicki w. r, 


k. Namiestnika: 


L. cz. E. 4/11 (21) (8671 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Banku austr. 
węg. przez pełnomocnika adw, dr. Krogu” 
skiego przeciwko LŁoonardowi Wiśniewskiemu 
o 575.270 kor. zpn. prostuje się zaszłą po” 
„myłkę w odnośnym ustępi? edyktu z dni 
3 lipca 1911 E. 4/11 (17) w którym podane 
jest najniższa cena w ten sposób, że 860507 
wnie do przepisu $ 151 ord. egz. cena nê 
sprzedać się mających dnia 14 sierpnia 191! 
dobrach tab. Przędziel i t. d. wynosić będzie 
2/3 części ceny szacunkowej tych nierucho” 
mości i przynależności w łącznej sumie 
1847.826 kor. t.j. kwoię 1231.884 kor. i po” 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie %0 
skutku. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, duia 17 lipca 1911. 
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L. 5016:11 


(8180412) 


Ogsłoszeomie. 


Celem załezpieczenia dostawy artykułów spożywezych dla więźniów w e. k. zakładach 
karnych dla mężczyzn, tudzież w e. k. domach więziennych wa Lwowie i Stanisławowie 


W czasie od 1 p:ździernika 1911 
(ną rozprawę cfertową: 


po koniec września 1912 rozpisuje się niniejszem publi- 


L O. k. Zakład kary dla mężczyzn we Lwowie i dom więzienny c. k. sądu krajowego 


We Lwowie potrzebują w przybliżeniu : 

mąki pszennej Nr. 1 : 

- ~ Nr. 4 . 

> " Nr. 5. 
krup breczanych , . 

„ jaglanych . 

„ jętzmiennych . 
pelakus oz 0 
krup kukurudzianych . 


mąki kukurudzianej . . . r 


grysiku pszennego 
ryżu . 
grochu żółtego . - . . 
fasoli białej i czerwonej 


12.000 kgr. 
5.000 „ 


W LU ADAC 


b o m WE OU 


I. C. k. Zakład karny dla mężczyzn i dom więzienny w Stanisławowie potrzebują 


W przybliżeniu : 
mąki pszennej Nr. 1 


= = INA o 
3 - NONE 96 
A E WIĘ Boo o 0 
a poa Noo „© 

krup hreczazych . . HE: 
„  jaglanych A: AE 
„ jęczmiennych . . 


pęcaku . 
krup kukurudzianych . . 


maki kukurudzianej . . . . . . 


grysiku pszennego . . 

WYŻ o 0.6 6 6 A ONE OC 
grochu żółtego . «i : 
fascli białej i czerwonej 
żyta . . (ob 0% o o DB 
kukumazy . . Ge aaa u 


Oferty należycie ostemplowane i opieczętowane z podaniem 
Wego opustu od każdoczesnjeh cen targowych wiaz z próbkami 


U WI dd) NAIQ SOL/ŚDR AC 6 6: 


de AL O 


4.000 kgr. 
17.000 , 


ak 

= 

= 

© 
ZONEJNNODITOUEJEP 2 


860 
cen. stałych i procento- 
oferowanych artykułów 


Spożywczych nsleży wnieść do dnia 26 sierpnia 1911 do godziny 12 w południe: 

ad I. do Zarządu e. k. zakładu karnego dla mężczyn we Lwowie, , 

ad II. do Zarządu e. k. zakładu karnego w Stanisławowie z dołączeniem wykazu na 
złożenie wadyum w wysokości 2 pre. wypośrodkowanei wartości dostawy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia tego o godzinie 3 po południu w zakładach karnych we 
Lwowie i Stanisławowie, przyczem oferenci mogą być obecni. Wszystkia artykuły żywności 
mają być najlepszej jakości a z wyjątkiem ryżu, prodnktami austryackimi. Dostawa ma być 
uskuteczniona na każdorazowe zamówienie tak zarządów zakładów karnych, iakoteż zarzą- 

ów domów więziennych, którym na wypadek niedotrzymania oznaczonego terminu przy- 

sługuje pruwo zakupienia zamówionych artykułów gdziekolwiek na koszt i niebezpieczeń- 
Stwo dostawcy. Zastrzega się dowolny wybór oferenta dla pojedynczych artykułów żywno- 
Ści. Biiższych wyjaśnień eo do jakości artykułów spożywczych i warunków dostawy za- 
sięgać można w zarządach zakładów karaych we Lwowie i Stanisławowie. Oferenci zwią- 
zani są wnies'oną ofertą do dnia przybycia, wadyum zł: żone przez oferenta przyjętego po- 
zostaje jako kaneya na zabezpieczenie zobowiązań kontraktowych. 

Przyjęcie ofert zastrzeżone jest e, k. Ministerstwu sprawiedliwcści. 


Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 


Lwów, dnia 2 sierpnia 1911. 
EZR DY 


L. 4000 od 1911 


(8581 2—2) 


Ogioszenie 
na dostawę siana, słomy i drzewa opałowego w drodze dzierżawy 
dla wojska w następujących stacyach wojskowych: 


Ramy A 


Jarosław 
Hruszów 

Łańcut 
Lubaczów 

Nisko 

Radymno 

Rawa Ruska 
Dębica 
Kolbuszowa 
Przemyśl 
Drohobycz 
Mikołajów 
Gródek Jagielleński 
Jaworów i Szkło 
Sambor 

Sanok 

Stryj 


na czas od 
1 października 
1911 
do 80 września 
1912 


Rozprawy 
odbędą się 
py 


e, dok. = 
magazynie 
| prowianto | — 
wym w 


Jarosławiu 16 | 


l E iT g 
zeszowie dnia | IL | ali. 


Przemyślu 14 


Odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszytach warunków przy wy- 
mienionych magazynach prowiantowych; zeszyty te przy tychże magazynach bezpłatnie 


otrzymać można. 
Przemyśl, dnia 30 lipca 1911. 


C. i k. 


L. cz. E. 1237/11 T CRID 
Kdykt licytacyjay. 

Na żądanie Stowarzyszenia Żyro ban- 
kowego w Kołomyi, odbędzie się dnia 17 
sierpnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 
licytacya 9/18 części realności lwh. 236 gm. 
Kosmacz składającej się z pgr. 2678, 2679, 
2680, 2682, 2685 i 2684, or.z 1/2 ez. lwh. 
1320 gm. Kosmacz składającej się z pgr. 
2579, 2580, 2581/1 i 2582 zobowiązanego 
własnych wraz z przynależnościami na lwh. 
236 składającemi się z lasu i na lwh, 1320 
również z lasu. i 

Nieruchomość I. lwh. 236 wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 9139 kor. 81 
hal., przynależności zas na 597 kor. 12 hal., 
Ii. nieruchomość zaś 1320 na 8208 kor. 41 


Intendantura 10 korpusu. 
Najniższa cana wynosi: ad I, 6491 kor. 
29 bal, ad II. 2644 kor. 38 hał, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza í odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg Kkstastralny, protokoły ocó- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, wobe których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ści 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


hal., przynależności zaś na 768 kor. 16 hal obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 179 z dnia 8 sierpnia 1911. 


T 


lonia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 


Nieruchomość wystawiona na licytacyg, 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | jest ocenioma na 2464 kor., przynależności 
wania jedynie pizez przybicie na tablicy są- | zaę na 190 kor. 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 4 lipca 1911. 


L. cz, E. 586/11 (8763) 

Na żądanie Kazimierza Tomczyka, od- 
będzie się dnia 28 sierpnia 1911 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya połowy 
realności lwh. 7 gm. Jamy. 

Nieruchomość wystawiona na lieyłacyę, 
jest oceniona na 1389 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 926 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta może każdy mający 
chęć kupna przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 9. 

C. k. 53d powiatowy, Oddział IV. 

Bedomyśl wielki, 12 lipca 1911. 


q. cm, E. IX. 997/11 48) 
Orozomene ueperopry. 

Ha nonapase FpeąaroBoro oómecrBa 
„Haga“ s Ilepeuanum, 3acryn.IeRoro sepes 
ans. xp. "ep.rongakeBuua B Ilepeunun, 
Biąóyąe ca 14 Bepecaa 1911 s mony- 
ZAM 0 rormmi 14 s maamme O3HaueHiM Cy- 
mi, komsara 4. 7 s Ilepeuamau meperopr 
peaJbHOCTE OŐHATOÏ BAK. ril. u. 57 KE. 
rp. rpom. Uremosrnsi. 

Ipozara ca Małoga HEABAWAMICTE € 
oninena ma 4489 KOPON, IUPUHAJERAICTK HA 
29 Kopon 70 cor. 

Haftsnsiuia noqaga BuHocnT6 2960 kop. 
63 cor. uonmame "oi kBoru He Bixóyre CA 
EPONE. 

JenoBia uepeTropry OTCEM yerareni 
i rpamorm BixHOcdui CA O HeJBAKAMOCTA 
(Barav rimoTeumnń, BATA KATACTpAJDHA, 
HPOTOKOJMH OLIHCHA i T. 4) MOLYTE TI, 10 
MOI0TŁ OXOry KyioBaTm, HeperIAHyTA B 
Husame O3AKAdeHiM Cygi Kkommara 1. 14 niz- 
gac COAH ypAZOBAX. i 

IlpaBa, korpi óa npogaw poómau xe- 
ZONyCTAMOW, HajexuTe HağnismiÄue Ha 
AEA CYHXOBIM, BABHAYeHİIM MO ueperopry, 
Hepe HeperoproM ZrOOCHTA B cyzji, 60 
HAHAKE M0 40 HEABAWAMOCIM CAMOÏ BIKE 
ÓlAbimie He MoryTE ÓyTu uiAHOMEHKI. 

ZAJIENAX BHUIAJKAX NOCTYNOBAHA 
nepeTroproBoro yBirOMIATA CA Óyxe ocom, 
ALA KOTPAX Nią roń qac mo 40 HexBU:KA- 
MOcra akicL MpaBa aĝo rarapi cyTb yera- 
HOBAIeHi a60 B TOKY IIOCTYNOBAHA HepeTop- 
TOBOTO yCTAHOBJIEHI ÓYNYTE, B TİM BANAJĘKY 
TIJBKO HPMÓWTEM B cyql, AK Óm OHM aHi He 
Memka.i B OÓJACTA HM3LIE OBHA1EHOPO CY- 
MY, AMI He BLLABANA IIOIMEHHO MOBHOBJIACTHA 
AAA AOpyTenb MELIKAIOYOTO B MIENEBOCTA 
CYAJ: ; d 

ll. x. HoBirosmń cya, Bizaia IX, 

Ilepennias, gaa 15 anuna 1911. 


(8625) 


L. cz. E. 1483/10 (21) 
Kdykt Jieytacyjny. 

Dnia 29 sierpnia 1911 o godzinie 9-30 
przed południ m w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya real- 
ności obj. lwh. 47 ks. gr. gm. Boryczówka 
składającej się: 1. z pb. 102/1 Nr. 18 obsza- 
ru 114 s.* na której stoi dom z komórkami 
i piwnicą słomą kryty, stodoła ze stajnią 
grodzona, glinę narzucana, 2. pgr. 374 ob- 
szaru 1420 s.* stanowiącej rolę na „Dębo- 
wej górze”, 3. pgr. 135 ubszaru 93 s.* sta- 
nowiącej rolę na „Dębowej górze“, 4. pgr. 
69/5 obszaru 264 s.* stanowiącej rolę obecnie 
pastwisko, 5. pgr. 546,1 obszaru 1 m. 249 
8.3 stanow ace; rolę w niwie „Wiszniowa gó- 
ra“ wraz z przynależnościami, skłedzjącemi 
się z drzew i krzewów. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 4106 kor., przynsle- 
żności zaś na 285 kor. 80 hal. 

Ńsjpiższa cena wynosi 2927 ko~, 86 bal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gc- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trembowla, 8 lipca 1911. 


(8766) 


L. ez. E. 616;11 (2) (8752) 

Na żądania Mendla Kurzera, kupca w 
Kamionce str., odbędzie się dnia 29 sierpnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 licyta- 
cya realności objętej lwh. 564 ks. grt. gm, 
Żelechów mały wraz z przynależnościara 
składającemi się z jęczmienia, trawy i kar- 
tofel, 


Najniższa cena wynosi 864 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katsstralny, protokoły oce- 
nienis i t. d.), może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

'[akie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
spłosić do sądu ntipóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie Uepizeyjnym, inaczej roszc%e= 
ala tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais waogłyky być już zə skutkiem podro- 
EGA 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
więżary na powyższej nieruchomości bądź 
ohecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wsnią jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu ni- 
isj wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
zełąomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszka(eg0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 5 lipca 1911. 


L. cz. E. 241/11 (7) 
Edykt licptacyjny. 

Dnis 18 sierpnia 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya : 

1. 3/4 części lwh. 488 gm. Zagórze, 
obejmującego pgr. lk. 638/1, 

2. 1/8 lwh. 485 tej gminy, składającego 
sę z pbud. lk. 370. 

Cena najn'ższej oferty wynosi: ad i. 
389 kor. 67 hal., ad 2. 46 kor. 67 bal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
Ra można przejrzeć w sądzie w biurze 

r. 5. 

‘skie prawa, wobec których mniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
apm terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
wa tego rodzaju co do samej nieruchomości 
mie mogiyby być już ra skutkiem podnc- 
SŁONA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toką postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nižoj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powistawy, Oddział IV. 

Rvhstyn, dnia 28 czerwca 1911. 


L. ez. E. 2159/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 80 sierpnia 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 147 
gm. Sąsiadowice objętej Kazimierza Krzyszta- 
nowicza własnej. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2066 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza iicyżacya byłaky niedopuszcza!ną, należy 
zgłos é do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
uia togo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SLOE, 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomcenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 13 lipea 1911. 


(8728) 


(8679) 


L. cz. E. 545/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i poży- 
czek „Nadzieja* w Pomorzanach zastąpionej 
przez adw. dr. Wacyka w Zborowie, odbędzie 
się dnia 81 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Zborowie lieytacya 1/4 części 
i 1/6 z 2,4 części realności obj. lwh. 1434 
ks. gr. gm. Pomorzany wraz z przynależno- 
ściami, składzjącemi się z bydła, zasiewów 
i drzew. 

1,41 1/6 z 2/4 części nieruchomości 
wystawionej na lieytscyę, są ocenione na 
1000 kor., zaś taka suma część przynaieżmości 
na 31 kor. 


(8652) 


Najniższa cena wynosi 687 kor. 34 
hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabnlarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w 83- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

(Takie prawa, wobec których mniej- 
sza linytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zyłosić do sadu najpóźniej przy WYŻNAGZO" 
nym terxdnie lieytasyjnym, inaczej roszeze: 
nis togo vodzajm 20 do samej nieruchomości 
nie mogięky być iut ze gksńkiem podno- 
NZOMA, 


F, prawa bul: 
ciężary ma towyższej ści bądź 
cwaczie już ietuieja, kądź w toku posteno- 
watie licyiacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniueh tego porty- 
powania jedynie wrzex przybicie na labliey 
ządowej, jeśli mie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego | mie wskałą temut Sk 
dowi potno ka da doręczeć w siaisitie 
sgi sam ioszkałego. 

O. k. Bad powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 19 lipca 1911. 


L. ez. E. 1541/9 (8636) 

Dnia 29 sierpnia 1911 o godzinie 9.30 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie 
się relicytarya 1/4 części lwh. 28 gm. We- 
łykie, stanowiącej parcele budowlaną z do- 
mem mieszkalno gospodarczym i brogiem 
oraz 5 parcel gruntowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 198 kor. 

Najniższa cena wynosi 99 kor. 

Waernnki licytacyjne normalne równo- 
cząśnie ustalone i dokumenta przejrzeć mo- 
żna w biurze Nr. 11. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział JV. 

Dobromi], dnia 5 lipca 1911. 


PL. cz. B. 78611 (7) 
Edykż licytacyjny. 

Na żądania Towarzystwa handlowego 
w Bóbree, odbędzia się dnia 4 września 
1911 o godz. 12 w południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya real- 
ności lwh. 143 gm. Bryńce cerkiewne, któ- 
ra się skłsda z parceli budowlanej na któ- 
rej stoi chata lepianka i 3 budynki ekono- 
miczne i z 7 parcel gruntowych, ogrodu, 
roli i pastwiska, łącznego obszaru 2 ha 94 
i CA Moe 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4398 kor. 

Najniższa cena wynosi 2928 kor. 67 hel., 
poniżej tej ceny sprzedeź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza 1 odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza siegizeys byleby niedopuczesaluą, należy 
zgłosić do sądu majpóźniel przy WYznAaCKo- 
nym tevminie Jertacyjnym, tneczej rosters 
nie tego roduniu co do samej nieruchomości 
ais magłyby być już ze skułkierta polne- 
r Mitia 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnage powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżaj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peińomocnika do deręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powistowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 3 czerwca 1911. 


(8715) 


L, cz. K. 295/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sambora, zastąpionej przez adw. dr. Stener- 
mana w Samborze, odbędzie się dnia 15 
września I91l o godz. 9 przed południem 
licytacys realności lwh. 52 ks. gr. gm. Ko- 
marno zobowiązanych Herscha Leiby Fisch- 
mana w 7/12 częścisch Chany Cypry Fisch- 
man w 2/12 cz. a Wolfa Fischmana 3/12 
częściach włesnych wraz a przynależnościa- 
mi składającemi się z domu i komórki. 

Niernehomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 4000 kor., przy- 
nałeżnościami zaś na 5100 kor. : 

Najniższa cena wynosi 4550 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tejże 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzis niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29. 


(8753) 


8 


Takie prawa, wober których miniej- 
«sg licptacya byłaby niedopuszezalną, należy 
gić de sądu najpóźniej przy Wyzkackae 
m ternie leyiucyjnym, ineczej rogzeze- 
uenet ałaruchomości 
skutkiem podno- 


AV 
nie tego voga Go Że 
ua wmecgięby być ini t 
AALE EEE 
We caohy, da kiérych jakie prawa luk 
ciężity ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juś jslnieją, Bądź w toku postęyo- 
wania Neytaeyinego pewitaną, zawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeaisch tego postępie 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nis wakażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczoń w siedzibie 
sydu zarmieszkeławo. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Komarno, dnia 10 lipca 1911. 


L. cz. E. 2458,11 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaima Bera Hilzera z Kut 
odbędzie się dnia 22 września 1911 o godz. 
930 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionyma, w biurze Nr. 6 w Kutach licytacya: 
1. realności lwh. 1867 gm. Kuty stare, 
2. 1/8 cześci realności lwh. 1657 gm. 


(7884) 


Kuty. 
Nieruchomość ad 1. wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 2372 kor., zaś real- 
ność ad 2. oceniona na 3664 kor. 50 hal. 

Najniższa cena ad I. wynosi 1581 kor., 
najniższa cena ad 2. wynosi 2443 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, która się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których miniejszs 
licytacpa kyłaby niedepnszczalną, naloty zgża: 
sié de sadu ajpóźmiej prey wyznaczonym 
terminie Heytacyjcym, inaczej rostczonia tego 
rodzajn ¿s Go semei nieruchomości nie mo- 
tiky być jnń ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toxu posiępo- 
wania licyitacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, iuie zmjesukzaią w okręgu sąd 
utkoj wymierionego i nie Wskażę temni sẹ 
fewi paiaoimocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamiestksłeze. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział 1V. 

Koty, dnia 24 lipea 1911. 


L. cz. E. 735/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Katza w Cecowie, 
odbędzie się dnia 7 września 1911 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12 w /borowie licy- 
tacya 1/8 części realności obj. Iwh 28 ks. 
gr. gm. Tustogłowy oraz 1/8 części z poło- 
wy realności obj. lwh. 87 i 159 ks. grunt. 
tejże gminy. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1/8 z 1/2 lwh. 87 kg. Tusto- 
głowy na 87 kor. 50 hal., 1/8 z 1/2 lwh 
159 kg. Tustogłowy na 50 kor., 1/8 lwh. 28 
kg. Tustogłowy na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi: eo do 1/8 lwh, 
28 kg. Tustogłowy 33 kor. 34 hal, ce do 
1/8 z 1/2 Iwh. 87 kg, Tustogłowy 58 kor. 
34 hal, co do 1/8 z 1/2 Iwh. 159 kg. Tu- 
stogłowy 33 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nje- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupiania przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takis prawa, wobec kiórych niniejsza 
licytzcyg byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu mejpóźaiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyhy być już ze skutziem podno- 
SŁONE, 

Tə osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nmierachomościach bagi 
obsenie już istnieją, bądź w toka posteps- 
wania kcyiaeyjnogo powstaną, zawiadamiace 
będą o dalszych wydarzeniach bogo gostępo- 
wania jedynie przez przynicie Ra tsblicy sa- 
dowej, jeśli mie mdeszkają w okręgu sade 
miłej wymienionego | nie wskażą temu są- 
dowi pranomoczika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 22 lipca 1911. 
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L. cz. E. XL 1359/11 (5) (8776) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adwokala dr. De- 


bickiego w Kołomyi, odbędzie się dnia 11 
wrzenia 1911 o godzinie 12 w połudaie w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, 
licytacya realności obj. lwh. 1154/V. dz. m. 
Kołomyi, zobowiązanej własnej, składającej 
się z pbl. 2808, ma której znajduje się dom 
parterowy frontowy, oficyny, komórki, wy- 
chodki i studnia, tudzież z: pgr. l. k. 4557 
i 4508 wraz z przynależnościami, składają- 
cemi z oparkanienia i drzewek owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 15.516 kor., przyna- 
leźności zaś na 171 kor. 

Najniższa cena wynosi 9082 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas gedzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do ssdu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roflasju co do samtei nieruchomości gie mo- 
włyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma pewyższej uieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytatyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o Galszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jesi? nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą iazxnk sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział XT 

Kołomyja, dnia 3 lipca 1911. 


L. cz. E. 490/10 A (8760) 

Na żądanie Reisli Schlosser i tow. od- 
będzie się dnia 19 września 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, licytacys realności lwh. 962 
i 968 kg. Peczeniżyn, Wasyla Sokołyszyna 
Michała własnych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: a) na 7668 kor., b) na 
2690 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 5112 kor., 
ad b) 1798 kor. 84 hal, poniżej tej ceny 
sprzedał nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym teruinie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
niż tego rodzaju co do samych nieruchomości 
Bie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

de osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
Sąduwaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział TTI. 

Peezeniżyn, dnia 17 lipca 1911. 


L. cz, M. 456/11 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Mechla Marienberga odbę- 
dzie się dnia 10 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w binrze Nr. 32, licytacya realności 
obj. Iwh. 210 i 947 ks. gr. gm. kat. Laszki 
górne — dolne wraz z przynaleźnościami, 
jak drzewa owocowe. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a mianowicie: 1) reslność obj. 
lwh. 947 wraz z pb. 25/1 na 2800 kor., 2) 
realność obj iwh. 210 — 4410 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1) 2130 kor. 
33 hal, ad 2) 2940 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27. 

Takie prawa. wohee których niniejsza 
licytacya byłaby niedoouszczalną, należy 
zgłosie do sądu najpóźniej przy wyznśczo- 
nym terminie licytacyjtym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, Gia których jakie prawa lub 
ciężary na powytszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
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sądowej, jaśli nie mieszkają w okręgu aa 
niłej wymienionego I nie wskałą tant 
dowi polnomocnika do dorączeń w staatie 
cadu zamieszksiagm. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Chodorów, dnia 24 czerwca 1911. 


L. cz. E, 497/11 (5) (8721) 


Edykt licytacyjny. r 

Dnia 16 sierpnia 1911 o godzinie * 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V., odbędzie się licy” 
cya: 1. całej realności lwh. 386 gm. Pleni- 
ków, 2. 1/2 realności lwh. 432 gm. Plenikow, 
3. 2/9 realności lwh. 298 gm. Pleników wrat 
z przynależnościami. A 

Nieruchomości wystawione na lieytacyf 
są ocenione: 1. realność lwh. 386 na 50 kor., 
2. 1/2 realności lwh. 432 na 233 kor., 3. IIS 
realności lwh. 238 na 595 kor, 56 hal. 

Najniższa cena wynosi: a 
33 kor. 32 hal, ad 2. kwotę 155 kor. 3% 
hal., ad 3. kwotę 396 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacpjne i odnoszące się d0 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy; 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas gó” 
dzin urzędowych w sądzie miżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 9 lipca 1911. 


L. cz. E. 193/11 (9) (3717) 


Edykt licytacyjny. z 

Na żądanie Zalela Kerna odbędzie SIĘ 
dnia 17 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 26, lieytacya całej realności obj- 
lwh. 85 gm. Siedliska wraz z przynależno* 
ściami, składającemi się z drzew owocowych: 

Nieruchomość wystawiona na licytacyć; 
jest oceniona na 780 kor. 

Najniżaza cena wynosi 486 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go” 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 

Halicz, dnia 7 lipea 1911. 


(8725 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowia, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie: 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
Lieytacye: 

Poniedziałek 14 sierpnia 1914 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary bława- 
tne, skóry, 10 głów cukru, konfekcyż 
damska, męska i dziecinna, srebrna 
tytonierka, złoty pierścionek i łańcu- 
szek, maszyna do szycia, fortepian, ma- 
szyny drukarskie, czcionki, deski, oraz 
różne meble domowe. 

Środa 16 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : złoty łańcuszek męski, 
gotowe okna, drzwi, oraz oberlichty, 
książki, papier do druku, wisiorek złoty 
z łąńcuszkiem, książki ruskie, 2 ma- 
szyny do szycia, maszyny rolnicze, mo- 
tocykl benzynowy, meble mahoniowe, 
2 kasy, gobeliny narzędzia stolarskie, 
materace, pianino, pierścienie vłote, 
kosztowności, 1 para złotych kelczy- 
ków, obrazy olejne, zegarek i łańcuszek 
srebrny. 

Czwartek 17 sierpnia 1914 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 5 fortepianów, 100 
desek sosnowych, ramy do obrazów, 
maszyna do pisania, kareta, leksykony, 
oraz różne meble. 

Piątek 18 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: kasa, fortepian, po- 
wóz, 1 para koni, dywany, obrazy, ró- 
żne książki, maszyny do robienia poń- 
ezoch, maszyna do szycia, oraz różne 
meble domowe. 

Sobota 19 sierpnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: 2 gramofony, ubranie, ze- 
garek i złoty pierścionek, lichtarze, 
wiktuały i towary korzenne, urządzenie 
sklepowe, wagi, buty filcowe, 100 klg. 
mąki przennej, oraz różne tania meble 
i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjna; przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 817/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Markusa Dawida Reissa, 
zastąpionego przez adw. dr. Rosenbuselia 
w Jaśle, odbędzie się dnia 15 września 1911 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 38 w Jaśle 
licytacya 1/3 części realności lwh, 12 ks. gr. 


(8711) 


ad 1. kwotę . 


-esie 


) 


= kat. Glinik niemiecki objętej wraz`żni przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
przynależnościami, składającemi sięz świnki, | we Lwowie wedle konkursu z doia 3 sier- 
uga, kolec 2 bron, Ż wideł do nawozu | pnia 1911 1. 2880/11 w „Gazecie Lwowskiej“ 
szuyci, 1 wozu starego bez kół zepsutego, | ogłoszonego. 
Wiązek słomy i 1 korca żyta C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
A Nisrachotmość ta w 1/3 części wysta: Lwów, dnia 1 sierpnia 1911. 
Nonang lieyiacye, jest oceniona i wartość 
"46 ustalona została na kwotę 7950 kor., 
Pynależności zaś na kwotę 28 kor. 60 hal. 
hal a cera a 5815 e 
~ poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do A j y sprzedaż nie przyjdzie 
taj Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
J miernechomości dokumenta (wyciąg kata- 
tuny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
zaj mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
taS godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
Mienionym, w biurze 32. 
ke Takie prawa, wobec których niniejsza 
Cytacya wyłaby niedopuszezalug, należy 
OSIE do sady najpóźniej przy wyznaczo - 
Wym ternie Ji 'taeyjnym, inaczej roszeze- 
a tego rodznju co de samej nieruchomosci 


nią 
A mogłyby być iat ze skutkiem pedno- 
sone, 


L. 2322 (8695 1—2) 
Konkurs. 

Konkurs celem obsadzenia dwóch, ewen- 
tualnie trzech opróżnionych posad dozoreów 
więżni I. klasy płac przy e.k. Zakładzie Ka- 
ry dla mężczyzn w Stanisławowie upływa 
z dniem 2 września 1911. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary w Stani- 
sławowie. 

Stanisławów, dnia 2 sierpnia 1911, 


L. 2312/11 (8694 1—2) 
Konkurs. 

Konkurs celem obsadzenia jednej opró- 
żnionej posady starszego dozorcy więźni (pod- 
urzędnika) przy e, k. Zakładzie kary w Sta- 
nisławowie upływa z dniem 10 września b. r. 

©. k. Dyrekcya Zskładu karnego dla 
meżczyzn w Stanisławowie. 

Stanisławów, dnia 2 sierpnia 1911. 


E. Te osoby, dła których iakio prawa lut: 
"AH „u powyższej nieruchomości bądź 
enie jw istnu.ją, bądź w toku postępowania 
tylacyjnego powstaną. zawiadamiane będą © 
Siyeh wydarzeniach toge postępowania je- 
Jie przəz przybicie na tablicy sądowej, 
Jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
Mienionego i nie wskażą temut sądowi pał 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 9/11 (3) (5463 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Maryi Kondrackiej ze Sta 
nisławowa wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Banku mie- 
szezańskiego w Stanisławowie Nr. 6817 na 
kwotę 108 kor. 31 hal. opiewającej, a na 
imię Maryi Kondrackiej wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 50 maja 1911. 


lomcunika ġo doręczeń, w siedzibie sądu 
tmieszkstezo. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Jasło, dnis 138 lipea 1911. 


l. cz R. 1966 10 (10) (8764) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 sierpnia 1911 o godzinie 9 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Jm, w biurze Nr. 9, w Rożniatowie odbę- 
dzie się licytacye: 1. 1/2 reslności obj. lwh. 
i 5 gm. Perehińsko, 2. całej realności obj. 
wh. 2959 gm. Perehińsko, 3. całej realności 
Obj lyh 3140 gm. Perebińsko, 4. całej re-i 
tlności obj. lwh. 3676, 5. całej realności 
Obi, lwh. 3577, 6. całej realności obj. lwh. 
3678, 7. całej realności obj. lwh. 3679 gm. 
śrehińsko wiaz z przynsleżnościami. 
„, _ Nierrehomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są oceaione, a to: realności ad 1. 
Ra 80 kor, ad 2. na 600 kor, ad 3 na 
A kor., ad 4. na 950 kor., ad 5. na 400 
Or, al 6. na 300 kor, ad 7. na 250 kor., 
Drzynalsżności zaś realności ad 4. na 1000 
oron. 

Najniższa cena wynosi: resluości ad 1. 
Ma 53 kor. 34 hal, realności ad 2. na 400 
kor, ad 3. na 1473 kor. 34 hal, ad 4, na 
1300 kor, ad 5 na 266 kor. 67 hal., ad 6. 
na 200 kor., ad 7. na 166 kor. 66 hal., po- 
Niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

O. k. Sad powiatowy w Rożniatowie. 


L. cz. P. 1411 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Elżbiety Krwawicz zamęż. 
Czerkawskiej z Dobromila wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio 
skodawczysię zagubionej książeczki wkładko- 
wej Kasy oszczędności m. Przemyśla Nr. 
57.006 opiewsjącej na imię i nazwi:ko El- 
żbiety Krwawicz i na kwotę 348 kor. 49 hal. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto. aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 


(8620 2—3) 


Konkursa. 


L. Prez. 277 6jli (8641 3--8) 
Konkurs. 

Pesłańca do doręczeń za miesięcznem 
Wynagrodzeniem do 60 kor, przyjmie z 
nien | sierpnia 1911 c. kK. Sąd powiatowy 
W Krakowcu. 

© Podania z wykazaniem uzdolnienia do 
lej służby i dotychczasowego zajęcia należy 
Wno-ić do Naczelnictwa tegoż Sądu. 
Naszelnictwo e, k. Sądn puwiatowego. 
Krakowiee, dnia 25 lipea 1911. 


b. cz B IV. 611 (2) (8569 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Anny Durkot. 

Według zaprzysiężonych zeznań Paraski 
Durkot i Wiktoryi Pyrczowej, Auna Durkot 
urodzona w Ameryce let tema około 26 córka 
Michała i Paraski Durkotów w Kwiat niu 
miała umrzeć w Ameryce po roku życia 
swego. 

Gdy wobee powyższego jesi prawdopo- 
dobnem, ie Anna Durko, umarła, a dowód 
śmierci tejże zapomocą publicznych dokumen- 
tów udowodnić nie można, przeto na prośbę 
Paraski Durkot w Kwiatonowicach wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionej. 

Wydaje się przeto ogólna wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora, którym 
się ustanawia p. adw. dr. Włoozimierza (ia- 
bryszewskiego w Jaśle aż do dnia 31 gru- 
dnia 1911 o zaginionej Annie Durkot. 

Po upływie powyższego ezasokresui po 
przeprowadzeniu i po podjęcia dowodów bę: 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 17 czerwca 1911. 


l. Prez. 11.408 
Konkurs. 
Na posadę prowadzącego księgi grun- 
towe przy sądzie krajowym w Krakowie 
ewentualnie przy innym sądzie kclegialnym 
- mstaneyi, rozpisuje się konkurs z termi- 
Nem do 23 sierpnia 1911. 
Podania kompetencyjne należy wnosić 
W przepisanej drodze służbowej do Prezy- 
lyum Sądu krajowego w Krakowie, 
Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1911. 


(8699 2—3) 


L Prez. 11.758 
Konkurs. 
Na posadę sędziego powiatowego w 
Mszanie dolnej rozpisuje się konkurs z ter- 


minem do 21 sierpnia 1911. 


L. ez. T. 72/11 (1) (8658 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Towarzystwa szkoły han- 
dlowej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych weksli. a to: 
a) weksla z daty Lwów 3 marca 1911 na 
8000 kor. opiewającego, płatnego w 3 mie- 
siące od daty wystawienia we Lwowie, wy- 
stawionego na wlasne rlesenie przez Alberte 
Szkowrona, zawierającego sdres „Dr. Ernest 
Adam Lwów“, nie akceptowanego, zaopatrzo- 
nego citerema Żyrami in bianco następują 
cych osób: Atbert Szkowron, Adam Kauczyń- 

Konkurs. ski, Dr. Jan Piepes-Poratyński i Jan Höllin- 
Dnia 3! sierpnia [91] upływa termin i ger, wreszcie była na wesslu tym wyciśnięta 

do wniesienia podań na posadę dozorcy wię= * następująca pieczęć: „TS H. Lwów, Towa- 


(8700 2—3) 


= Podania o powyższą, lub przy innym 
Bądzie powiatowym opróżnić się mogącą po- 
sadę sędziego powiatowego wnosić należy w 
brzepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
sądu obwodowego w Nowym Sączu, 
Frezydyum Sadi wyższego. 
Kraków, dnia 2 sierpnia 1911. 


L. 2530/11 (5617 2—2) 


9 


rzystwo Szkoły handlowej“; b) weksla z daty | 


Lwów 3 czerwca 1911, na kwotę 1500 kor. 
opiewającego, płatnego w 3 miesiące od daty 
wystawienia we Lwowie, wystawionego na 
własne zlecenie przez Alberta Szkowrona, 
adresowany „Dr. Ernest Adam Lwów“ nie 
akceptowany, zaopatrzony czterema żyrami 
in bianco następującymi: „Albert Szkowron, 
Adam Kauczyński, Dr. Jan Piepes Poratyń - 
ski, Jan Höflinger“, niemniej wyciśniętą była 
na tyin wekslu pieczęć z napisem: „T. S. H. 
Lwów, Towarzystwo Szkoły Handlowej“. 
Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
weksli licząc, zatem licząc od 3 września 1911, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 lipca 1911. 


I. @ M 43/11 (1) (8664 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Spółki fakturowej stow. 
zarej. z ograniczoną poręką we Lwowie z 6 
lipca 1911 Ip. 1 wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne eo do weksli następującej tre- 
ści, a to weksla: 

1. „Lemberg den 22 Mórz 1911. Für 
K 600 drei Monete a dato zachlen sie gegen 
diesen prima Wechsel an die Ordre meine 
eigene die Summe von Sechshundret Kronen 
den Wert in Waaren und stellen ihn auf 
Rechnung laut Bericht Józef Rasieki m. p., 
Onufry Kiszak ul. Tkacka Nr. 19 ie Lem- 
berg Zamarstynów, Onufry Kiszak mp. (in 
dorso) Józef Rasicki mp.“ i weksla treści: 

2. „Lwów, dnia 22 luty 1911. Na K. 
630 Dnia 22 czerwca 1911, zapłacisz pan 
na ten prima weksel na zlecenie własne su- 
mę koron sześćset trzydzieści wartość towar 
i wstawisz Pan na rachunek bez zawiado- 
mienia Helena Adamska mp. Pan Józef 
Friiauf Lwów, płatny we Lwowie w Spółce 
fakturowej Józef Frisuf mp. (in dorso) He- 
lena Adamska mp“ 

Posiadacza tych weksli wzywa się, by 
do dni 45 licząc od trzeciego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ ze 
swoimi prawami się zgłosili, ileże w prze- 
ciwnym razie uznane będą za nieistniejące. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 lipca 1911. 


U. em. T. 11/10 (4) 
EĄKAKT 

BBepxnicrb rpowarcka B IosreimoBi 1o- 
nae, io Maxanx lypHnkeBui, poKCHHB 
B Lo.teteBi i ramske nupananeswinmi nepe 
35 alramm BAXANUR CA 8 TpoMara i BİZ Toro 
gacy He maB 0 coi Hikoam skarH0i Bice 
i mikomy HƏ BIOMO YM 1 rye BIH WMG i IO 
CH 3 HUM CTAA0. 

Hakoan NpHHATH HAaIEKUTE MO 3AX0- 
MYTE 8AKOHHHAŃ AOMKCJI 3 $ 24 u. 2 YOTABK y. 
upore BBOXATŁ CA Ha NpoebÓy mana Isama 
baccapaóa HMocryrnoBake B HÏIM y3HaHA 3a 
NOMEDIKOTO. 

Ilpore sayac CA 3ATA1EHe Bi3BARE Hu 
yłtiaene cyj(OBU a60 KypATOPoBA NaHy aB. 
xp KanaroBekowy B Urpuio BijjoMOCTA o 
uoBaciuim 3r1epram. Muxańa | ypinkeBuga 
B3HBAG CA, MOÕM ABAB CA B HHBINE BAMI- 
venim cypji, aĝo B aku HeőyTh ukmuk CLO- 
ció [AB BHATA O CBOŤM KAMTI. 

Cyg ryreńkmuji Ha NONOBHY IpocLóy 
uo Hio I uepBua 1912 Bnecely, opeue o 
y Saro Ero 3a I10MCPUIOTO. 

I r. Cym owpysani, Bia TV. 

Crpañ, pua 6 maa 1911. 


s K 
Spadki. 
L, cz. A. V. 336/9 (8) 16854 2—3) 
Edyki. 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie od- 
dział V. pođzje do wiadomości, ża dnis 4 
kwietnia 1909 zmarła w szpitalu w Przemy- 
ślu Marya Chrobak z Orzechówki, nie pozo- 
stawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby msją prawo do spadku, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu je- 
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie, spadek dla którego tymczasem 
Jan Płonka ustanowionym został za kuratora 
spuścizny, przeprowadzony byłby z tymi i 
tym przyznany, którzy oświadczą się dziedzi- 
cem i tytuł swego prawa dziedziczenia wy- 
każą, zaś jeżeliby się nikt nie oświadczył, 
cały spadek zostałby przez Państwo jako 
bezdziedziczny zabrany. 2. 

Spadkobierców nieznanych z miejsca 
pobytu, a to Msryi z Szymańskich, N. Zofii 
Szymańskiej, Jakóba Szymański: ga, Wojcie- 
cha Wojnara, Jana Wojnara, Anny Wojnar, 
Jana Zielińskiego, N. Zielińskiego i 1. d. 


(8677 2—8) 


wzywa się, ażeby w przeciągu roku licząc od 
dnia poniż wyrażonego zgłosili się w tym 
sądzie i wnieśli oświadczenie, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszejącymi się z kuratorem 
Janem Krupą z Orzechówki dla nieznanych 
z miejsca pobytu ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzozów, dnia 18 marca 1911. 


E 
Firmy. 

L. cz, Firm. 1001/11 Stow. II 252 (8316 
2—3) 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
rcbkowych i gespodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Trembowla. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo dyskon- 
towe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką w Trembowli, po niemiecku, 
Diseonto-Gesellsahaft, registrierte Genossen- 
schaft mit beschräokter Haftung in Trem- 
bowla. 

Zmiana firmy na: Towarzystwo dyskon- 
towe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką w Tremhowli w likwidacyi, 
po niemiecku: Disconto Gesellschaft, regi- 
strierte Genossenschaft mit  beschriinkter 
Haftung in Trembowla in Liquidation. 

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towarzy- 
stwie zgłosili. 

C, k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopo', dnia 21 czerwca 1911. 


L. cz. Firm. 1028/11 Stow. III. 22 a 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Kasy handlowej w 
Tarnopolu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką dnia 16 czerwca 1911 
uchwalono rozwiązanie i likwidacyę Towa- 
rzystwa pod firmę „Kasa handlowa w Tar- 
nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką w likwidacyi i że likwidato- 
rami ustanowiono dotychczasowych dyrekto- 
rów Georga Karmelina i Leona Sternschussa. 

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się niniejszem, by się w Towarzy- 
stwie zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 26 czerwea 1911. 


Wyroki prasowe. 


L, cz. Pr, [MSW (2) (8737) 
Obwieszezenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 81 czasopisma „Prawo 
ludu“ z dnia 4 sierpnia 191] ustępy srty- 
kułów pod tytułem: 

1. „Papież i robotnicy" od słów: „ko- 
ściół ten największy kapitalista“ do słów: 
„istotne oblicze kleru (str. 8, łam 5), 

2, „Ruch robotników wolnych na Wę- 
grzech“ od słów: „Chciwie czytali Biickne- 
ra“ do stów: „nie rządził Bóg, lecz ludzie“ 
(str. 5 Ł 3), zawierają w swej osnowie zna- 
miona a to w I. artykule występku z $ 808 
k.k, aw II. artykule zbrodni obrazy religii 
s $ 122 a) b) k k., że zakazuje się rozsze- 
rzania inkryminowanych ustępów. 

U. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. LIT. 

Kraków, dnia 4 sierpnia 1911. 


L. cz Pr. IM. 71/11 (8) 
Obwieszczenie. 
0. k. Sad krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszezone w Nr. 82 czasopisma „Ojczy- 
zns“ z dnia 6 sierpnia 1911 ustępy artyku- 
łów pod tytułem: „Zyski czy straty“ od 
słów: „Namiestnik Bobrzyński podzielił lud“ 
do końca str. 568 (ł. 1 i2) zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z S$ 300, 491, 
498 k. k. i art, V. ustawy z dnia 17 gru- 
dnia 1862 1. 8/63 Dz. p. p, że zakazuje się 
roszerzania iakryminowanych ustępów. 
©. k. Sąd krajowy jako prasowy S. MI. 
Kraków, dnia 4 siarpnia 1911. 


(8738) 


WU ez. Pr. 188/11 (2) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 495 
p. k. i § 87 ust. pras., że treść artykału 
umieszszonego w Nr. 30 czasopisma „Wsehódć 
z dnia 29 lipca 1911 pod tytniem: „Parla- 
ment ludowy a masakra drohobycka* w ustę- 
pach od „na ulicach Drohobycza” do „Kez- 
litośną rz 2“, od „choć Namiestnik kraju“ 
do „okraszonej pracy”, od „miata ona byc“ 
do „wszelkiego znaczenia“, zawiera znamio- 


(8731) 


na występku z $ 800 u. k., tudzież art. 1V 
ust. z 17 grudnia 1862 Dz. p. p Nr. 8 ex 
1878, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą” 
k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma z dnia 2? lipea 


dzona przez e. 


1911. 


Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykulu, a 


zabrany nakład ma być zniszezony. 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1911, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 18 559 
Obwieszezenie. 


C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że p. Eml Łapicxi e. k. 
notaryusz w Uhnowie wskutek przyzwotone- 
go reskryptem e. k. Ministerstwa sprawie- 
dliwości z 15 maja 1911 1. 11.875 przenie- 
sienia go na urząd e. k. notaryusza w Zale- 
szezykach % dniem 31 lipca 1911 z urzędo- 
wania w Uhnowie ustępuje, a dnia 1 sier- 
w  Zalesze:ykach 


pnia 1911 urzędowanie 
obejmuje. 
Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 16 lipca 1911. 


L. Prez. 2375 (18) P./11 
bwieszczenie. 
JE. Pen Prezydent wyższego sądu kra: 


jowego zamianował po myśli $ 801 p. k. 
kadencyi sądu przysięgłych dnia 
11 września 1911 o godz. 9 rano się roz- 
poczynającej radcę Dworu Chylińskiego jako 
prezydenta sądu obwodow go przewodniczą- 


dla III. 


cym, a zastępcami jego radców e. k, sądu 
krajowego wyższego dr. Mandybura i Pra- 
ezyńskiego, oraz radców sądu krajowego 
Hessego, Lityńskiego, Wojtasiewicza, Olszew 
skiego, Czajkowskiego i Dmochowskiego. 
Prezydyum e. k. Sądu cbwodowego. 
Przemyśl, dnia 24 lipea 1911. 


I. cz. Cm. VI, 3/11 (1) (8796) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Fornalowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczy- 
nie przez Moilecha Raaba pozew nakazowy 
o 650 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 sierpnia 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, sala Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw Antoniego For- 
nala ustanawia się p. dr. Strowskiego adw. 
w Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Antonie- 
go Fornala w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zemianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tyczyn, dnia 21 lipca 1911. 


L. ez. ©. VI. 121/11 (1) (8797) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kulasie, którego miej: 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Jakóba Silberberga kupca w Tyczynie pozew 
o 217 kor. 14 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 sierpnia 1911 o godz. 
11 rano, szla Nr. 4. 

Qelem strzeżenia praw Józefa Kulssy, 
ustanawia się p. dr. Strowskiego adw. w 
Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kulasę w rzeczonej sprawie na jego kuszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tyczyn, dnia 21 lipca 1911. 


L. cz. ©. VI, 73/11 (1) (8798) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Dyrakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do ©. k. są.u powiatowego w Tyezynie 
przez Jana Batora gospodarza w Dylęgówce 
pozew o zapłacenie kwoty 460 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 11 sierpnia 1911 o godz. 10 rano w 
tut. sądzie, b. Nr. 4. 

Uelem strzóżenia praw Walentego Dy- 
raka ustanawia się p. dr. Strowskiego adw. 
w Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Walente- 
go Dyraka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tyczyn, dnia 21 lipca 1911. 


L. cz. E. 731/11 (3) 
Edykt. 
P. Maciejowi Pszeniczka po Katarzynie, 
ostatnio w  Rokietnicy zamieszkałemu, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 


(8722) 


(8653 3-—3) 


(8703 1—3) 
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Przysietnica, Staca Wieś, Wera, Wesoła, Wi- | Pusta Wola, Roztoki, Sadkowa, Siedliska ad 


dezwolono przymusową licytacyę 
lwh. 521 gm. Rokietnica, 


Ponieważ niewiadomo, gdzie 


kuratore w osobie o. Kaz miera 
naczelnika gminy w Rokietnicy. 


cieja Pszeniewkę po Katarzynie w rzeczonej 
sprawie ua jego koszt i niebeupieczeństwo, 


pełnomocnika nie zamianoje. s 
C. k. Sad powiatowy, Oddział {IL 
pPruchmk, dnia 14 lipca 1911. 


L. cz. Og. I. 6011 
Kdykt. 

Przeciw Mikołajowi Majkowiezowi 2 
Czystchcrbu, 
nieznane, wniesicny został dvb c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Pańka Jaciów 
gospodarza w (Czystohorbie pozew o 2113 
kor, 50 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu odbyła się pierw- 
sza audyencya przed e. k. sądem obwodo- 
wym w Sanoku dnia 13 lipca 1911 r. 

uelem sirzeżonia praw Mikołaja Maj- 
kowieza ustanawia się p. dr. Aleksandra Sa- 
wiuka adw. w Sanoku, kuratorem. 

Teunie kuveior zestęcywać będzie rzeczone 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebęzpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pelnomocnika nie za 
mianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 

Snok, dnia 13 lipca 1911. 


(8741) 


L. XVII. 11.200. 
Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 7. sierpnia 
J911 L XVIL 11.260, tyczące się zarządzeń 
weterynaryjoo - polieyjnych z powcda pry- 
szezycy w krajv. 

Uwzględniając obecny shan pryszczycy 
w kraju e. k. Namiestnietwo uchyla swe obwie- 
szczenia z 6. lipca 1911 L. XVII, 9868 izarządza 
na podstawie $$ 2, 9, 10, 14, 19,28, 24 i B1 
ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p.p. l. 177 i 
tozperządzenia wykonawczego z 15. paździer- 
nika 1909 Dz. p. p. l. 178 tudzież § 1 usta- 
wy z 19. Upea 1879 Dz. p. p. |. 108 w 
brzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. 
p. 1. 184 i rozporząłzeń ministeryalnych z 
7. sierpnia 1879 Dz. p. p.l. 109 i 22. lutego 
1906 Dz. p. p. 1130 aż do odwołania co na- 
stępuje : 


A. 


Celem powstrzymania dalszego rozwle: 
kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie: 

w powiecie politycznym Biała: Dan 
kowice. Hecznarowice, Kuniów Stary, Lipnik, 
Stara Wieś Dolna, Stara Wieś Górna, Wila- 
mowice; 

w powiecie politycznym Bochnia: 
Bochnia, Bogucice, Borek, Borówna, Brzeźni- 
ca, Buczków Chobot, Ohodeniee, Chronów, 
Dąbrowa, Dąbrówka, Doinszyce, Gawłów, 
Gorzków, Jodłówka, Kłaj, Kolanów, Kopali- 
py, Krzeczów, Kuwów, Łazy, Majkowice, 
Niepołomice, Ostrów Królewski. Ostrów Szla- 
checki, Rze awa, Stanisławice, Szarów, Thr- 
guwisko, T:initatis, Wola Batorska, Wo'a 
Zabierz. wska, Zabierzów, Zatoka; 

w powiecie politycznym Bóbrka: 
wszystkie gminy z przystółkomi i obszary, 
dworskie ; 

w powiecie polityczaym Borszezów : 
Babińnce ad Dźwinogród, Burdi: kowce, Cyga- 
ny, Dębówka, Dzwinogród. (iermakówku, 
Gusztyn, Iwanie Puste, Kerolówka, Kozaczy- 
zna, łuanowce, Łatkowce, Łosiacz, Niwre, 
Nowosiółka, Piłatkowce, Piszczatyńce, Pod 
filipi, Strzałkowce, Tarnawza, Wierzbówka, 
Wierzchniakowce. Wysuczka, Zalesie, Załuże, 
Zielińcj, Zwiashel; 

w powiecie pelitycznym brody: 
Berlin, Brody, Brody Stare, Buczyna, Oze- 
chy, Czerniea, Dudęń, Dyżtowce, Folwarki 
Małe, Foiwarki Wielkie, Gaj: Dytkowieckie, 
Gaje Starobrydzkie, Jazłowczyk, Klekotów, 
Komorówka, Koniuszków, Korsów, Kotyszeze, 
Łabacz, Łahodów, Łukawiec, Nakwasza, Nie- 
miacz, Pajiktowy, Panssówka, Pańkowee, 
Podkamień, Popowce, Rażniów, Romanówka, 
Ruda Brodzka, S-retec, Stołpin, Styberów- 
va, Suchowola, Tetylkowce, Toporów, Turze, 
Zabłotee, Zagórze; 

w powiecie politycznym Brzesko: 
Biadoliny Radłowskie, Biadoliny Sziacheckie, 
Biskupice Radłowskie, Bieleza, Begamiłowi- 
ca, Jasień, Łopoń, łŁukanowiee, Perła, Su 
fezyn, Więckowice, Wojniez, Zakrzów, Za- 
moście; 

w powiceie politycznym Brzeżaty : 
Byszki, Koninchy, Kotów, Rybniki, Sarań- 
czuki ; 

w powiecie pelitycznym Brzozów : 
Barycz, Blizne, Izdebki, Jasienica, Nozdrzec, 


wiatowym w Pruchniku przeciw niemu o 
660 kor, ma być deręczoną uchwała z duia 
14 lipcu 1911 L czyn. BE. T31jil (1), którę 


realności 


Maciej 
Pszeniczka po Katarzpnis przebywa, nstąna- 
wia się jemu w celu strzeżenia jego praw 
S.rzelca 


Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 


dopóki cu sam w sadzie się nie zgłosi lub 


którego miejsce pobytu jest 


dacz ad Brzozów; 


Slawęcin, Siepi+tnica, Sk. łyszyn, Sławę 


w powiecie politycznym Buczacz: | Sotniów, Tarnowiec, Trzejnica, Ujazd, Wór 


biecko, Duliby, 
wiec, Jezierzany, 


Podzarmeczek, 
Pyszkowce, 


Koropiceka, Podlesie, 
Zloty, Przedmieście, 


leśniów,  Woziłów, 


Mały h 


Wyczółki, 


w powiecie politycznym Chrzanów : 
Balin, Chrzanów, Filipowice, Górka, Kośnie- 
lec, Trzebinia Miasteczko, Trzebinia Wieś, 


Trzebionka, Wola Filipowska; 
w powlecie politycznym Cieszanów: 


Basznia Dolna, Basznia Górna, B hale, Bor- 
chów, Borowa Góra, Brusno Nowe, Brusno 


Stare, Burgau, Cewków. Chotylub. Dąbrowa, 


Deutschbach, Dzików Nowy, Dzików Stary, 
Felsendorf, Gorajec, Horyniec, Kadsubiska, 
Krowiea Hołodowska, Krowica Lasowa, Kro- 


wica Sama, Krzywe, Lipowiec, Lisie Jamy. 
Lubaczów, Lubliniec Nowy, Lubliaiee Stary, 
Łukawiee, Miłków, Młodów, Moszczanica, 
Nowe Sioło, Nowiny Horynieckie, Oleszyce, 
Oleszyce Stars, Opaka. Ostrowiec, Podem- 


szezyzna, Reiebau, Rudka, Sieniawka, Stare 


Sioło, $ucha Wola, Szezutków, Ułszów, Wulka 
H .ryniceka, Wnika Zapalowska, Załaże, Za- 
pałów ; 

w powiecie politycznym Czortków: 


Byczkowce, Dawidkowce, Kolędziany, Szwaj- 


kowce, Zwiniaącz ; 

w powiecie politycznym Dąbrowa: 
Giorzyca, Olesno, S ersza; 

w powiecie politycznym Dobromil: 
Boniawica, B:zusko, Dobromil, Falkenberg. 
Grabownica Sozańska, Grodzisko, Hubicze, 
Huezko, Hojsko, Huwniki, Kalwarya Pacła- 
wska, Katyna Rustykalna, Katyna Szlache- 
cka, Kaiużpoł, Komarowiee, Kopysno, Kwa- 
sz nina, Larko, Makowa Kolonia, Makowa 
Bustykalaa, Michowa, Nowe Miasto, Nowo- 
siółki Dydyńskie, Pacłew, Pietnice, Polana, 
Posada Nowomiejska, Posada  Rybotycka, 
Przedzie!nica, Rybotycze, Rozenburg, Tarna- 
wa, Tarnawka, Truszawice, Wełykie; 

w powiecie politycznym Dolina: 
Bulerchów, Bolechów Ruski, Cisów, Debelów= 
ka, Dolina, Dułżka, Gerynia, Hoszów, Hu- 
ziejów Stary, Knisziełuka, Mizuń Stary. Neu- 
buziejów (Huziejów Nowy), Niniów Dolny, 
Niniów Górny, N:wosielica, Pacyków, Pod- 
bereż, Póchersdorf, Salamonowa Górka, Tia- 
peze, Turza Mała, Woła Zaderewacka, Wo- 
tossa Wieś; 

w powiecie politycznym Drohobycz: 
Bacia Kotowska, Borystaw, Dereżyse, Hubi- 
cze, Konigsan, Lisznia, Michałowice, Pocza- 
jowiee, Radelicz, Rychlice, Sniatynka, Stara 
Wieś, Tustanowice, Wadowice; 

w powiecie politycznym Gródek Ja- 
gielieński: Artyszczów, Bar, Bartatów, Bra- 
tkowice, Brundorf, Burgthal, Cuniów, Czer- 
lany, Dsbrowica, Dobrosteny, Dobrowlany, 
Dolinisuy, Domażyr, Drozdowiee, Ebenau, 
Gródek Jagielloński, Haliczanów, Hartfeld, 
Jemelna, Janów, Jaśniska, Kamienobród, 
Karaczynów, Kiernica, Lelechówka, Leśnio- 
wice, Łozina, Msidan, Malczyce, Małkowice, 
Milatyn, Mszana, Lub.en Mały, Lubień Wielki, 
Obroszyn, Oitenhausen (Zstoka), Porzecze 
Jnnowskis, Porzecze Lubieńskie, Powitna, 
butiatyeze, Rodatycze, Rokitno, Rottenhan, 
Rzeczyczany. Schóstbal, Stawezany, Stawki, 
tudulłki, Strsd z, Stronna, Suchowola, Vor- 
derberg, Walddorf, Weissenberg (Białr góra), 
Wereszyca, Wielkopole, Wisrensa, Wola Do- 
brosiańska, Wełezuchy, Wroców, Zalesie, 
Załuże, Zielów, Auszyce, Z rniska; 

w powiecie politycznym Grybów: 
Banica, bielizna, Osetyżne, Izby; 

w powiecie politycznym Horodenka: 
Cıerniatyo, Czortowiee, Dżurków, Głuszków, 
Hzńczarów, Harasymów, Iseków, Jasienów 
Polny, Kosniów, Łuka, Niezwiska, Piotrów, 
Podr erbce, Rakowiec, Semonówka, Siękier- 
czyn, Targewiea, Teporowee ; 

w powiecie politycznym Husiatyn: 
Bosyry, Czabarówka,  Ozarnokońse Małe, 
Vzernokońte Wielkie, Hadyńkowee, Howi- 
łów Mały, Howłów Wielki, Hryńkowce, 
Hausiatyb, Jabłonów, Kociubiń e, Koeiubiń 
czyki, Kopyczyńce, Kotówka, Krogulec, Krzy- 
w ńkie, Niżborg Nowy, Niżkorg Stary, Ol- 
chowuzyk, Prebużna, Siderów, Stekżerzyńce, 
Suchostaw, Szydłowce, Tt. steńskie, Tudorów, 
Wasylkowee, Wasylzów, Wola Czarnokonie- 
cka, Zielona, Zabińee; 

w powiecie pelitycznym Jarosław : 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie ; 

w powiecie politycznym Jasło: Ba- 
czal Dulmy, Baczal Górny, Bierdziatka, Biez- 
dz'edzą, Bryły, Bizezówka, Brzyska, Brzy- 
ście, Brzyszezki, Qzeluśnica, Uzermna, Dą- 
brówka, Dębowiec, Gąasówkz, Gliniczek, Go- 
rsjowice, Hankówka, Harklowa, J:błonica, 
Jareniówka, Jasło, Knezorowy, Kłodawa, 
Kałaczyee, Kowalowy, Krajowice, Lipnica 
Dolna, Lipnica Górna, Lisów, Łaski, Łazy 
Dębowieckie, Majscowa, Nawsie Kołaczyckie, 
Niegłowice, Opacie, Osobnica,  Przysieki, 


Berezówka. Browary, Buczacz, Czechów, Du- 
Folwarki, Jarhorów. Janło- 

Koropiec, Keścielmka, Ko- 
śmierzyn, Kowalówka, Monxst rzyska, Nago- 
rzanka, Nowosiółka Jazłowiecka, Nowosiółka 
Potok 
Rasiłów, 
Skomorochy. Słohódka Dolna, Śnowidów. So- 
zołów, Soknlee, Ścianka, Trebuchowce, We- 
Za'eszczyki 


rzyce, Wolica, W:óblowa, Zołków; 1 
w powiecie politycznym Jaworów: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie ; 3 
w powiecie politycznym Kalnsz: 
Muszkowce, Siwka Wojniłowska; 

w powiecie politycznym Kamionka 
Strumiłowa: Banunia, Berbeki, Busk, Chre- 
niów, Dernów, Dmytrów, Dobrotwór, Dzie- 
dziżów, Horpin, Jagonia, Jakirnów, Jario- 
nica Polska, Jazienca Ruska, Kamionka 
Strumiłowa, Krzywułanka, Kanerówka, Łany 
Niemieckie, Łany Polskie, Łapajówka, Mej- 
dan Stary, Manasterek, NahorceMałe, Oby: 
dów, Ohladów, Opłucko, Ostrów, Poburzany, 
Podzamcze, Rskobuty, Ruda Sielecka, Rusi- 
łów, Sapieżanka, Sielec Bienków, Sokole, 
Strychanka, Wyrów, Żelechów Mały, Zele- 
chów Wielki, Żuratyn: 

w powiecie politycznym Kolbusz0- 
wa: Brzezówka, Brzostowa Góra, Bukowieć, 
Omolas, Domatków, Dzikowiee, Górno, Ha- 
dykówka, Jagodnik, Kłapówka, Kolbuszows, 
Kolbuszowa Dolna, Kolbuszowa Górna, Kop- 
cie, Kossowy, Krzątka, Kupno, Lipnica, Mar- 
kowizna, Mezury, Mechowiec, Nienadówka, 
Nowa Wieś, Płazówka, Poręby  Dymarskie, 
Przedbórz, Ranischau, Raniżów, Rusinów 
Siedlanka, Sokołów, Staniszewskie, Swier- 
czów, Trzebcś Trzebuska, Trzesówka, Turza, 
Werynia, Widełka, Wilcza Wola, Winden- 
thal, Wola Domatkowska, Wola Raniżowska 
Wółka Sokołewska, Zapole, Zarębki, Zie- 
lonka; 

w powićcie politycznym Kołomyji: 
Pruchniszeze, Rosochsez ; 

w powiecie politycznym Kosów: 
Dołhopole, Fereskula, Hołowy, Hryniawa 
Jabłonica, Jasienów Górny, Jaworów, Kra- 
anoila, Krzyworównia, Perechrestne, Polanki, 
Riczka, Rożen Wielki, Sckołówka, Stebne, 
Uścieryki, Żsbie; 

w powiecie pelitycznym Kraków: 
Aleksandrowice, Balice, Brzezie, Brzoskwie 
nia, Burów, Cholerzyn, Chrosna, Czułówek. 
Giebułtów, Kantrrow'ce, Kaszów, Modlnica, 
Modlniczka, Morawica, Nowa Wieś Szlache” 
cka, Pękowice, Piekary, Piądnik Biały, Pet 
dnik Ózerweny, Rakowice, Szczyg'ice, T0- 
maszow ice, Fonie, Ujazd, Wołowice, Zielonki; 

w powiecie politycznym Krosno: 
Borek, Dobieszyn, Jsszczew, Jedlicze, Mę- 
cinks, Potok, Świerzowa Polska, Szezepańco” 
wa, Toroszówka, Trzciana, Ustrebna, Wola 
Komkorska; 

w powiecie politycznym Lisko: Be- 
rehy Dolne, Bezmiechowa Dolna, Bezmichow* 
Górna, Dźwiniacz Dolny, Jankowce, Jawo- 
rzec, Łodyna, Luh, Łnkawica, Manasterzeć 
Posada Iska, Postołów, S'rwiiżyk, Tarn 
wa Dolna, Tarnawa Górna, Ustrzyki Dolae, 
Ustyanowa, Wola Postołowa, Wetlina; 

w powiecie politycznym Lwów: 
wszystkie gminy 2 przysiółkami i obszary 
dworskie; 

w powiecie politycznym Łańcnt: 
Albigowa, Baranówka, Białobrzegi, Bieda" 
czów, Brzoza królewska, Brzyska Wola, Bu- 
dy łeńcuckie, Chodaczów, QCzarna, Dąbró" 
wki, Dębina, Dębno, Dornbach, Gi+dlarowe; 
Gillershof, Głuchów, Grodzisko Dolne, Gro* 
dzisko Górne, Grodzisko Miasteezko, Gwizdów: 
Handziówka, Hucisko, Husów, Jastrzębiec, 
Jelas, Korniaktów, Kosina, Königsberg, Krze- 
mienica, Kuryłówka, Laszczyny, Leżajsk, 
Łańcut, Łukowa, Medynia Głogowska, Me- 
dynia Łońencka, Opalenisko, Ożanna, Pod 
zwierzyniec, Pogwizdów, Przedmieście, Przy” 
chojee, Rogóźno, Ruda, Rzuchów, Sarzyna, 
Siedla' ke, Smolarzyny, Sonina, Stare Mia- 
sto, Strażów, Wierzawice, Wola Mała, Wola 
Wielka, Wola Zarezycka, Wulka Grodziska, 
Wulka Niedzwiecka, Wysoka, Zalesie, Zmy* 
słówka, Żołynia Miasteczko, Żołynia Wieś; 

w powiecie politycznym Mielec: 
Błonie. Cyranka, Goleszów, Jaślany, Josefs- 
dorf (Józefów), Kiełków, Książnice, Łączki 
Brzeskie, Podole, Przecław, Ruda, Wola Cho” 
rzelowska, Złotniki; 

w powiecie politycznym Mościska: 
Balice, Bojowice,  Bolanowice, Bortiatyn, 
Chorośniea, OCzerniawa, Czyszki, Czyżowiee, 
Dmytrowice, Dołhomościska, Hańkowice, Ho- 
dynie, Hołodówka, Horysławice, Husaków, 
Jordanówka, Kalników, Koniuszki Nanowskie, 
Królin, Krysowiee, Księży Most, Lsszki G0- 
ścińcowe, Lutków, Makuniów, Małnów, Mi- 
styce, Moczerady, Mościska, Myślatycze, Ni- 
kłowice, Orchowice, Podgać, Podliski, Rado- 
chońce, Rudniki, Rustweczko, Rzadkowiee, 
Sądowa Wisznia, Słabacz, Słomianka, S0- 
kola, Starzawa, Sułkowszezyzna, Tamanowice, 
Trzeieniec, Tuligłowy, Twierdza, Wiszenka, 
Wojkowice, Wola Armałowska, Wola Lacka, 
Wola Mułnowska, Zagrody, Zakościele, Za- 
rzecze, Zawada, Złotkowice; 

w powiecie politycznym Myślenice: 
Bisła, Bieńkówka, Brzączowice, Bystra, Dro- 
ginie Jłogoczów, Jawornik, Juszezyn, Koj- 
Szówka, Krzyszkowice, Osielec, Pcim, Polan- 
ka, Sidzina, Spytkowice, Stróża, Toporzysko, 
Trzebunia, Zawada Szembek; 

w powiecie politycznym Nadwórna: 
Zielona; 
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„.. W powiecie 
„Bieliniee, Bukowina, 
arnogóra, Ulanów, 


politycznym Nisko: | 
Dąbrowiea, Koziarnia, 
L Wulka Tanewska; 
e ce politycznym Nowy Sącz: 
Mochna PA Mikk, Mochnaczka Niżna, 
Podegrodzi- Wjina. Muszyna, Muszynka. 
locke: zie, Powrcznik, Tylicz, Wojkowa, 
Białą y powiecie politycznym Nowy Targ: 
da © oda, Choehotów, Cicha, Czarna Wo- 
» "ZOrSztyn, Dzianisz, Hałuszowa, Jaworki, 
ee, Krościenko, Krośnica, Maniowy, 
Rogóża Mizerna, Podezerwone, Ratułów, 
żnę red Sromowce Niżne, Sromowce Wy- 
wnięa w, Bystre, Szczawnica Niżnia. Szeza- 
w. Jżuis, Szlachtowa, Tylka, Tylmano- 
tów ; 
Gy „A i loci politycznym Oświęcim: 
Stawy Sanz: Palczowice, Podolsze, Smolice, 
Powiecie polityeznym Pilzno: 
Błaszkowa, Bukowa, Dębowa, Go- 
DRa „Jaworze Dolne, Jaworze Górne. Jo- 
Ask Kamienica Dolna, Klecie, Stołowa, 
"gocice ; 
Bodz w Dowiecie politycznym Podgórze: 
A” orek Fałęski, Borek Szlachecki, 
Yezyna Dolns, Chaorowice, Facimiech, 
owice, Jugowice, Jurczyce, Ko- 
» Kopsaka, Korabniki, Kosocice, Ko- 
siną. TdWaRÓW, Libertów, Ludwinów, Lu- 
wice "pr Wniki, Mogilany, Oshodza, Olszo- 
Pro k laski Wielkie. Płaszów, Podgórze, 
Samborej Pychowice, Radziszów, Rzozów, 
A W, , Sidzins, Skawins, Skotniki, Ty- 
©, Wola Duchacka, Zakrzówek, Zeleczyna; 
Backo Powiecie politycznym Podhajce: 
rsdorf, Bjałakiernica, Bieniawa, Bo- 
ki, Dok” Bożyków, Burkanów, Byszów, Chat- 
iez, H towody, Dryszezów, Hajworonka, Ha- 
mien Arożanka, Iszczkow, Justynówka, Ksa- 
maa Góra, Korzowa, Markowa, Nowo- 
, „Pdhajce, Rakowiec, Seredne, Siemi 
» S'ółko, Sokolniki, Sokołów, Sosnów, 
lasto, Toustobaby, Uhrynów, Wierz- 
Zastaw iśniowczyk, Wołoszezyzna, Zahajee, 
wka Za, ad Zawałów, Zaturzyn, Zswadó- 
» aawałów, Złotniki; 
Akg W powiecie politycznym Przemyśl : 
„"Manice, Bachów, Baryez, Batycze, Beł 


W 
Bielowy, 
Tzejowa, 


Byb? orszowięe, Buszkowice, Buszkowiezki, 
aj Chałupki Dusowskie, Ohołowice, Ohy- 


Cisowa, Qyków, Darowiee, Drohoby- 
w, Drozdowice, Dubiecko, Du- 
wice I Jrochowce, Hermanowice, Hnatko- 
są i Nienadowskie, Iskań, „Kłoko- 
Kun 183p0l, Koniusza, Kosienice, Krasiee, 
upiatycze, Kupna, 


Mi S Łuczyce, Maćkowice, 
Nie nów, Miżyniec, Młodowice, Nehrybka, 
„Oladowa, Niżankowice, Nowosiółki, Paćko- 


ag, Pikulice, Podmojsce, Przedmieście Du- 
pe, Rożubowice, Sierakośce, Skład Solny, 
S wnica ad Dubiecko, Sólca, Stanisławczyk, 


pppiowice, Stubienko, Torki, Trójezyce, 
Wilani. Walawa, Wapowce, Wielunice, 
za 


,„ Witoszyńce, Wola Krzywiecka, Wy- 
Satyce, Zabłoce, Zrotowiee ; A a 
W powiecie politycznym Przemyśla- 
sA Aliredówka, OR owies Świeskie, Ole. 
Ba rzyńce, Czupernosów, Dusanów, Gliniany, 
i Naczów, Hanaczówka, Kimirz, Kopań. Ku- 
a Laszki Królewskie, Łahodów, Nie- 
Poj aska, Peczenia, Podhajezyki, Puhorylce, 
uchów Wielki, Połonice, Połtew, Rozwo- 
peri Sołowa, Szanimirz, Swirz, Turkocin, 
*Twalden, Uszkowice, Wyżniany, Zadwó- 
18, Zamoście, Zen ów; 
w powicele politycznym Przeworsk: 


8 gminy z przysółkami i obszary 
ską. Powiecie polityeznym Rawa Ru- 


Ra Biała, Chlewczany, Choronów, Hołe 
Pa Horodzów, Hujeze, Huta Obedyń: 
sg Huta Zielona, Kamienna Góra, K.mion- 
tto Wołoska, Ławryków, Magierów, Mans- 

res, Niemirów, Okopy, Olszanka, Ostobuż, 
Ligi PSY Pogorzelisko, Potylicz, Przedmie- 
Sat” Radruż, Rata, Rawa Ruska, Rzyczki, 
SAARE Siedliska, Smolin, Staje, Szczerzee, 

Shlów, Ulicko Seredkiewicz, Ulieko Zaręba- 
>i Woronów, Wróblsczyn, Wulka Mazowie- 

, Zaborze, Zameczek ; 

„._. W powiecie politycznym Rohatyn: 
pEúkowce, Bołszowce, Bouszów, Czahrów, 
',ołowa, Doliniany, Fraga, Knihynicze, Koło- 
| olin, Kntce, Lubsza, Martynów Stary, Mełna, 

dburze, Podkamień, Podwinie. Pomonięta, 
p ty, Słobódka Bołszowiecka, Wyspa, Zagó- 
28 Knihynieckie; 
Ra... W powiecie politycznym Ropczyce: 
w ziemyśl, Boreczek, Borex Mały, Borek 
at elki, Brzeźnica, Brzezówka, Brzyzna, By- 
pa Dolna, Bystrzyca Górna, Chechły, 
(pisz, Czarna, Ginojnica, Góra Rupezycka. 
jabiny, Iwierzyce, Kamionka, Kawęczyn 

dziszowski, Kięczany, Korzepiów, Kozo- 
Rpa, Krzywa, Lubzina, Łączki, Łopuchowa, 
 dźwiada, Nockowe, Oeieka, Okonin, Ol- 

Iowa, Ostrów, Paszczyna, Pietrzejowa, Przed- 

leścię Sędziszowskie, Pustków, Ropczyce, 
5 0% Sepnica, Sędziszów, Sielec, Skrzyszów, 
pip; zęcin, Szkodna, Wiercany, Wiśniow., 
"W ;. 
Wolica Piaskowa, Zagorzyce, Zdziary ; 

w powiecie politycznym Rudki: 


Andr 


v o ryanów, Bienkowa Wisznia, Brzeziec, Bu- | i 
| maty, Chłopy, Czajkowice, Ozułowice, Hod- * Tarnopol, Hłuboczek Wielki, 


11 


wisznia, Hołodówka, Jakimczyce, Katarynice, | Iwaczów Dolny, Iwaczów Górny, Janówka, 
Komarno, Łowczyce, Małpa, Nowa Wieś, Pod- | Konopkówka, Konstantynówka, Krzywki, Ku- 


hajczyki, Podzwierzyniec, Poheree, 
Tatarynów, Taligłowy, Wistowice; 

w powiecie politycznym Rzeszów : 
Babica, Biała, Białka, Błażowa, Błędowa Rze- 
szowska, Błędow lyczyńska, Boguchwała, Bo- 
rek Ńowy. Borek Stary, Bratkowice, Brzezówka, 
Budziwój, Bzianka, Chmielnik, Cierpisz, Dąbro- 
wa, Drabinianka, Dylęgówka, Gizegorzówka, 
Hadle Szklarzkie, Harmanowa, Hucisko Ja- 
wornicke, Hucisko ad Przewrotne, Hyżne, 
Jasionka, Jawornik Polski, Kąkolówka, Kiel- 
narowa, Kraczkowa, Krasne, Lipie, Lubenia, 
Lutoryż, Łąka, kukawiec, Malawa, Matysówka, 
Miłocin, Mrowla, Niehobrz, Nosówka, Nowa 
Wieś Zaczerska, Palikówku, Pobitno, Pogwi- 
zdów, Przedmieście Jaworniekie, Przewroliue, 
Przybyszówka, Racławówka, Rogoźnica, Ru- 
doa Mała, Rudna Wielka, Rzeszów, Siedliska, 
Słoeina, Sołonka, Staromieście, Staroniwa, 
Stobierna, Straszydle, Btyków, Świlcza, Szkla- 
ry, ferliczka, Trzciana, Trzebownisko, Tyczyn, 
Wola Rafałowska, Wola Zgłobieńska, Woli- 
czka, Wułka pod Lasem, Zabratówka, Zale- 
sie, Zaczernie, Zarzecze, Zgłobień Zwięczyca; 

w powiecie politycznym Sambor: 
Barańczyce, Biskowiee, Brześciany, Bukowa, 
Jyliee, Uzaple, Dąbrówka, Głęboka, Horody- 
szeze, Humieniec, Janów, Kotowania, Koweni- 
ce, Kulezyce Rustykalne, Kulczyce Szlacheckie, 
Łanowice, Maksymowice, Mistkowice, Mokrza- 
ny, Mrozowice, Nadyby, Neudorf, Olszanik, 
Ozimina, Pianowice, Radłowice, Rajtarowice, 
Rakowa, Rogóźno, Sambor, Sąsiadowice, Sie- 
lec, Strzałkowice, Stupnica, Szade, Torezy- 
nowice, FTorhanowice, Uhence Zapłatyńskie, 
Waniowice, Wojutycze, Wola Baraniecka, Wy 
kety, Zarajsko ; 

w powiecie politycznym Sanok: 
Bażanów ka, Czystohorb, Darów, Dołżyca, Jać- 
mierz, Jasiel, Jawornik, Kamionka, Komań- 
cza, Moszezaniec, Osławica, Polany Surowi- 
czne, Posada Jaćmierska, Radoszyce, Ru- 
dawka Jaśliska, Surowiea, Szezawne, Wieło- 
pole, Wisłuk Wielki, Wola Niżna, Woła Wy- 
zna, Zawadka Rymanowska; 

w powiecie politycznym Skałat: Bi- 
ietówka, Bogdanówka, Bucyki, Chmieliska, 
Dorofijówka, fHleonorówka, Faszczówka, Grzy- 
małów, Hałuszczyńce, Hlibów, Horodnica „Ka- 
łaharówka, Kamionki, Kokoszynce, Korszyłó- 
wka, Kozina, Krasne, Krzywe, Leżanówka, 
Łuka Mała, Mazurówka, Mołezanówka, Mysłe- 
wa, Novwosiółka Skałacka, Okno, Ostapie, 
Pajówka, Podlesie Grzymałowskie, Podwoło- 
szyska, Pożupanówka, Poznanka Gniła, Po- 
znanka Hetmanska, Rosoehowaciec, Sadzawki, 
Skałat, Skałat Stary, Soroeko, Staromiej- 
szczyzna, Btawki Kraśnieńskie, Supranówka, 
Tarnoruda, Turówka, Wolica, Zsdniszówka, 
Zarubińce, Zielona, Żerebki Królewskie, Že- 
rebki Szlacheckie; 

w powiecie politycznym kole: 
Hutar, Kalne, Kliniec, Ławoczne, Oporzec, 
Skole, Tysowiec, Wyżłów, Zupanie ; 

w powiecie politycznym Śniatyn: 
Bełełuja, Budyłów, Dźurów, Karłów, Krasno- 
stawce, Kułaczyn, Mikulińce, Nowosielicz, 
Podwysoka, Potoczek, Rożnów, Russów, Snia 
tyn, Ntecowa, Mrościaniec, Uście nad Pru- 
tem, Widynow; 

~ _ Ww powiecie politycznym Sokal: Ben- 

diucha, Dobraczyn, Głuchów, Hoholów, Ho- 
rodyszcze Bazyliańskie, Jastrzębiea, Klusów, 
Konotopy, Krystynopol, Leszczatów, Ma- 
dziarki, Nowy Dwór Krystynopolski, Ostrów, 
Parchacz, Pozdzimierz, Poturzyca, Sielec, So- 
kal, Wołswin, Zuwisznia; 

w powiecie politycznym Stanisła- 
wów: Dubowce, Hanusowce, Jesupol, Koń- 
czaki Stare, Kołodziejów, Łany, Maryarapol 
Miasto, Maryampol Wieś, Poboreże, Podłuże, 
Sobotów, Uhorniki, Uzin, Wedniki, Woi- 
ezków, Wołezyniec; || 

w powiecie politycznym Stary Sam- 
bor: Baczyna, Bąkowice, Berezów, Uhyrów, 
Felsztyn, Grodowice, Laszki Murowane, Po- 
lana, Posada OChyrowska, Posada Felsztyń- 
ska, Słochynie, Stara Ropa, Stara Só), Szu- 
mina, Wola Rajnowa; 

w powiecie politycznym Stryj: Brat- 
kowce, Daszawa, Dulihy, Dzieduszyce Małe, 
Dzieduszyee Wielkie, Falisz, Gelsendorf, Gra- 
bowiec Stryjski, Komarów, Lisiatycza, Łuka- 
wica Wyżna, Siechów, Sokołów, Stryj, Strzał- 
ków, Uheina, Wierezany; 

w powiecie politycznym Strzyżów: 
Czudec, Glinik Uharzewski, Grodzisko, Nowa 
Wieś Ozudecka, Połomyja, Przedmieście Ozu- 
deckie, Pstrągowa, Tropie, Wyżne, Zaborów, 
Zawadka ad Wielkopole; 

w powiecie politycznym Tarnobrzeg: 
Baranów, Charzewiee, Chmielów, Cygsny, 
Dąbrowica, Dzików, Jadachy, Kajnów, Ko- 
ćmierzów, Machów, Miechocin, Mokrzyszów, 
Nadbzzezie, Nagajów, Ocice, Ostrówek, Roz- 
wadów, Siedleszczany, Sielec, Skopanie, So- 
bów, Bokolmiki, Stale, Suchorzów, Tarno- 
brzeg, Trześń, Wielowieś, Wola Gołego, Za- 
krzów, Ziarzekowice ; 

w powiecie politycznym Tarnopol: 


Rudki, 


itkowiee, Wola Wielka, Wolica FTugowz, | Berezowica Wielka, Biata, Bucaiów, Cebrów, 


Chodaczków Mały, Ohodaczków Wielki, Ozar- 
torya, Czystyłów, Denysów, Dołżanka, Dra- 
ganówka, Dubowce, Gaje Szlacheinieckie ad 
Jlorodyszcze, 
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pczyńce, Kurniki Szlacheinieckie, Kurowee, 
Ładyczyn, Peozowa, Łuezks, Łuka Wielka, 
Małaszowce, Mikulińce, Mysztowiee, Nasta- 
sów, Ostrów, Petryków, Płotycz. Poczapińee, 
Proniatyn, Stechnikowua, Szlacheinee, Wola 
Mazowiecka, Zastawie; 

w powiecie politycznym Tarnów: 
Bobrowniki Wielkie, Ohyszow, Dąbrówka 
Infułacza, Gnmniska, Jeniny, Kobierzyn, 
kowalowy, Krzyż, Łęg ad Partyń, Łukowa, 
Pawęzów. Rzędzin. Ryglice, Śmigno, Swier- 
ezków, Tarnów, Wola Rzędzińska, Zbylitow- 
ska Góra; 

w powiecie polityczuym Tłumacz: 
Antonówka, Bratyszów, Budzyń, Czarno- 
łośce, Delawa, Jnrkówia, Miłowsnie, Niżniów, 
Nawosiólka, Petryłów, Podpieczary, Raszniów, 
Siobódka ad Odaje, Strychańes; 

w powiecie politycznym Trembo- 
wla: Bernadówka, Budzanóy, Dereniówka, 
Dethe, Iławcze, Janów, Kobyłowłoki, Kro. 
winka, Laskowce, Młyniska, Mogielnica, Na- 
łnże, Romanówka, Ruzdwiany, Skamo10szę, 
Słobódka Janowska, Strusów, Warwaryńce, 
Wierzbowce, Zazdrość, Zubów; 

w powiecie politycznym 
Rssochacz, Suchy Potek; 

w powiecie polityczuym Wadowice: 
Denczyn,.Brzezinka ad Kopytówka, Brzeżni- 
ca. Jaśkowice, Jaszczyrowa, Kopytówka, Ka- 
sows, Mareyporęba, Nowe Dwory, Paszków- 
ka, Wielkie Drogi: 

w powiecie politycznym Wieliczka: 
Bierzanów, Bogucice, Brzezowa,  Byszyce, 
Uzarnochowice, Dobczyce, Fałkowice, Gdów, 
Grabówki, Klssno. Kokołów, Kornatka, Ły- 
ezanka, Niezdów, Ochojno, Pawlikowice, Pod- 
stolice, Przewóz, Raciborsko, Rybitwy, Rzą- 
ka, Siepraw, Siercza, Skrzynka, Sygneczów, 
Zabawa; 

w powiecie politycznym Zaleszczyki: 
Chmiełowa Świerzkowice; 

w powiecie politycznym Zbaraż: 
Czernichów, Uzumale, Dobrowody, Hołotki, 
Iwanczanp, Iwaszkowce, Jacowce, Kapuściń: 
ce, Klebanówka, Kobyla. Koszlaki, Krasnosiel- 
ce, Kujdańce, Kurniki Iwanczańskie, Medyń, 
Netreba, Nowiki, Ogryłowce, Palczyńce, Pień- 
kowee, Prosowce, Romanowe Sioło, Sienia- 
chówka, Sieniawa, Skoryki, Stryjówka, Woki, 
Wałachówka, Worobijówka, Załnże, Zarubiń- 
ce, Zarudzie, Zbaraż Miasto, Zbaraż Stary; 

w powiecie politycznym Zborów: 
Uzniłowee, Jezierna, Nuszeże, Ostaszowcee; 

w powiecie politycznym Złoczów: 
Buzłuczyn, Bełzee, Biały Kamień, Bołożynów 
Boniszyn, Bużek, Ohilczyce, QCzeremosznia, 
Fiurlejówka, Juskowice, Kniaże, Konty, Kra- 
sne, Krasnosielee, Kruhów, Olesko, Olszanka 
Mała, Ostrowczyk Polny, Ożydów, Pietrycze, 
Płuchów, Poerapy, Podlesie, Przewłoczna, 
Rozważ, Ryków, Skniłów, Skwarzawa, Sobo- 
lówka, Sokołówka, Stronibsby, Strutyn, Uci- 
szków, Usvynia, Zakomarze, Zacwanica, Zarze- 
cze, Złoczów, Żulice ; 

w powiacie politycznym Żółkiew: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskia; , 

w powiecie politycznym /ydaczów: 
Bereźnica Królswska, Brzezina, Oucułowce, 
Czernica, Damerka Leśna, Holeszów, Jajkow- 
cw, Jusepiycte, Kijowiec, Lubsza, łówszyce, 
Mazurówka, Ńowoszyny, Pczany, Pasieczna, 
Rozdół, Ruda, Rudniki, Tejsarów, Zabło- 
tewce; i 

w powiecie politycznym Zywiec: 
Brzuśnik, Bystra, Cięcina, Cisiec, Jeleśnia, 
Juszczyna, Kamesznica, Krzyżowa, Milówka, 
Matne. Nieledwia. Pewel Wielka, Przyborów, 
Przyłęków, Rajcza, Rycerka Dolna, Rycerka 
Górna, Sopotnia Mała, Sopotnia Wielka, Sól, 
Świnna, Szare, Trzebinia, Ujsoły, Żabnica. 

Te obszary są zamknięte do wprowa- 
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate- 
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, * 


Tarka : 


wyjątkami przewidzianymi w  niniejszem 
obwieszszeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro* 
nione jest: 


1. odbywanie targów, przetargów i po- 
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie); 

2. ladowanie i wyładowywanie zwie- 
rząt racieowych na stacyach kolejowych 
Barszczowice, Bochnia, Bolechów, Bóbrka- 
Chlebowice, Bołszowce, Brody, Buezecz, Gho- 
dorów, Chrzanów, Czudec, Denysów, Dobro- 
mil, Dolina, Gródek Jagielloński, Grzyma- 
łów, Hadynkowce, Hasiatyn, Iwanie Puste, 
Jarosław, Jaslo, Jaworów, Jezierna, Jezte- 
rzany - Viłatkowee, Kamionks Stromiłowa, 
Komarnc-Buczały, Kopyczyńee, Krasne, Kry- 
stynepel, Leżajsk, Misko - Łukawica, Luba- 
czów, dańcat, Mikulińes-Strusów, Monaste- 
rzyska, Mościska, Muszyne, Nadbrzezie, Niż- 
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niów, Oieszyce, Ożydów, Podsórze-Płaszów, I 


Podhajce, Podwołoczyska, Posada Ohyrowska, 
Przeworsk, Pyszkowce, Radymno, Rawa Ru 
ska, Ropczyce, Rudki, Rzeszów, Rzeszów-Sta- 


Przewóz zwierząt  racieowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła- 
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe- 
cyalnych zarządzeń ograniczających. 

Władze polityczne I. instancyi w po- 
wiatach zamkniętych całkewicie lub ezęścio- 
wo z powodu pryszczycy, upoważnioke są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
Ra wprowadzenia zwierząt racieowych do ob- 
szaru zamkniętego w ich okręgu administra- 
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
nądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsce koneumeyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro- 
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności. 

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na ładowanie i wyła- 
dowanie zwierząt racicowych w  stacyach 
kolejowych połeżonych w zamkniętym obsza- 
rze w wypadkach, w których wywóz wzglę- 
doie przywóz tych zwierząt dozwclony jest 
niniejszem cbwieszczeniem, jednak tylko wow- 
czas gdy stacya kolejowa, o którą chodzi, 
nie leży w miejscowości zapowietrzonej pry- 
szczycą i gdy nie została zamknięta specy- 
alnem zarządzeniem e. k. Namiestnictwa z po- 
wodu rozwieczenia zarazy. 


B. 


W całej Galicyi zabrania się: 


a) tak zwanego handlu domo- 
krążnego bydłem rogatem, kozamł i 
owcami bez różnicy wieku, przez który 
„o handel rozumie się kupowanie, sprzeda. 
wanie lub prowadzenie bydła rogatego, kóz 
tub awiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
do miejscowości i od zagrody do zagrody. 

Nie uważa się jednak ze handel domo- 
krążny, jeśli rolnik lub hodowca nie tru- 
dniący się hendlem bydłem rogatem, kozami 
lub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie- 
rzęta i wyprowadzi je wprost na swe obej- 
ście w celu użytkowym lub hodowlanym lub 
też wykarmione u siebie przyprowadzi, wzglę- 
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost 
4 miejsca swej siedziby celem wysłania ko- 
leją we wlasnym zarządzie, albo za pośre- 
dnietwera agencyi sprzedaży zwierząt c. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie i gospo- 
darskiego galic. we Lwowie oraz Kółek rol- 
niezych, tudzież za pośrednictwem Spółki 
ziemskiej w Stanisławowie agencyi przy to- 
warzystwie „Silskyj hospodar“ i stowarzy= 
szenia „Krajewyj Sojuz dla zbutu chudoby 
we Lwowie*. 

Jednak rolnicy, względnie hodowcy za- 
mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogate, kozy lub owce mają u wydającego 
paszport postarać się o poświadczenie na pa- 
szporcie, że wyprowadzający zwierzę rzeczy» 
wiście u siebie wykarmił. 

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lnb owiec przez rzeźników i masarzy na 
jadnem okejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost do rzeźni, niemniej 
zakupienie tych zwierząt przez handlarzy 
leez również tylko na jednem obejściu 
i przeprowadzenie względnie przewiezienie 
ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 
celem załadowania, nie uważa sę za handel 
domekrążny. 

Rzeźnik, masarz lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel- 
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dwerskiego) a przed wyprowadzeniem kupio- 
nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na odwrotnej stronia 
psszportu, które to poświadczenie ma zawie- 
rać imię, nazwisko i numer domu sprzedawey 
i nabywcy, datę kupna, tudzież miejsce prze- 
znaczenia zwierząt. 

Do transportu kolejowego będą dopu- 
szczone tylko bydło rogate, kozy i owce le- 
gitymowane paszportami, opatrzonymi jednem 
z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają- 
cego paszport, względnie stampilią komisyi 
targowej t podpisem organu pełniącego nad- 
zór fachowy na targu; 

b) wchodzenia do obcych chle- 
wów, stajen i ubikacyj w których się 
trzyma bydło rogate, kozy i owce, 
handlarzom, ich pomocnikom, zgoń- 
com, rzeżnikom, masarzom, miśka- 
rzom i wogóle osobom, które przez 
swe zatrudnienie mają do czynienia 
z cudzemi zwisrzętami; 

c) pędzenia bydła rogatego, kóz 
i owiec przez większe przestrzenie 
kraju. 

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze- 
pisów weterynarno-policyjaych pędzić pieszo 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tylko do miejscowości tego samego lub są- 
siedniego powiatu politycznego. 

Do powiatów politycznych dalej poło” 


roniwa, Sambor, Sądowa Wisznia, Sędziszów, | żonych, woino bydło rogate, kozy i owce 


Skałat, Skole, Sniatyn-Załucze, Sokal, Stryj, 
Szczerzac, Tarnobrzeg, Tarnów, Trzebinia, 
Ustrzyki Dolne, Wasylkowee, Złoczów, Zół. 
kiew. 


tylko przewozić koleją. 
._ Bydło rogate, kozy i owce przypędzone 
z jednego powiatu politycznego na targowi- 


|cę, znajdującą się w sąsiednim powiecie po- 


litycznym lub przewiezione na targawieę ko- 
leją albo wozami z dalszych powiatów, mo- 
gą być z tej targowicy odpędzene do której- 
kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega- 
jącego powiatu, jeżeli gą zaopatrzone legal- 
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany *); 

d) odbywania targów i jarmar- 
ków na zwierzęta racicowe bez nad- 
zoru lekarzy weterynaryjnych. 


C. 


W sprawie wywozu zwierząt ra- 
„cicowych z Galicyi postanawia się co 
następuje: 

Wywóz zwierząt racieowych (bydła 
rogatego, owiee, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów koron- 
nych i za granice Monarchii austryackiej 
może się odbywać tylko za specyalnem 
pozwoleniem e. k. Namiestnietwa. 


a z ES 
Zwierzęta racieowe przeznaczone na 
rzeź można wywozić tak do innych kra- 
jów koronnych, jak i za granice Monar- 
chii austryackiej tylko kolejami żela- 
znemi bez przekartowania posyłek i to 
pod następującymi warunkami: 


I. 


poza granice Monarchii austryackiej: 

jedynie za osobnem pozwoleniem c. k. 
Namiestnictwa ; 

Wyjątek stanowią świnie rzeźne Z po- 
wiatów polityczuych wolnych od pryszczycy 
i pomoru, które — o ile nie istnieje zakaz 
wprowadzania tych zwierząt do Węgier wy- 
dany przez król. węgierskie władze, — po- 
zwala się wywozić do Węgier przy ścisłem 
przestrzeganiu warunków obowiązującej w 
tym względzie konwencyi weterynaryjnej bez 
specyalnego pozwolenia e. k. Namiestnictwa; 


II. 


do innych krajów koronnych prócz księ- 
stwa Soelnogrodzkiego (Salzburgskiego): 

AJ1 z okolic wolnych od zarazy i 
nie zamkniętych: 

1. wprost do rzeźni albo o ile cho- 
dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, a ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeź- 
nej we Wiedniu, które są zamknięte dla dal- 
szego wywozu tych zwierząt **) bez ogra- 
niczenia, jedynie przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o obrocie tych zwierząt ; 

2. na wolne targi: 

a) w razie wyprowadzenia zwierząt 
z miejsea pochodzenia, jeżeli tuż przed 
wyprowadzeniem miejscowy oglądacz zwierząt 
sprawdzi każdym razem niepodejrzany stan 
zdrowia zwierząt racicowych w całej miejsco- 
wości, a urzędowy lekarz weterynaryjny po 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagrodach 
(na pastwiskach), gdzie są pornieszczone 
zwierzęta przeznaczone do wywozu i w za- 
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uzna je 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon- 
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane. 

Za miejsce pochodzenia zwierząt w zna 
czeniu tego obwieszczenia uważa się miejsco- 
wość, w której zwierzęta przebywały bez 
przerwy co najmniej ostatnich 14 dni; 

b) z targów, jeżeli zwierzęta przezna- 
czone do wywozu będą stosownie poznaczo- 
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-dniową, a świnie dwudniową 
obserwacyę urzędowego lekarza weterynaryj- 
nego; 
B/1 z okolic zamkniętych zpowodu 
pryszczycy niniejszem obwieszczeniem, 
lub specyalnemi zarządzeniami e. k. Na- 
miestnietwa: 

1. z miejscowości wolnych od za- 
razy, które graniczą bezpośrednio z miej- 
scowością zapowietrzoną : 

a) na natychmiastową rzeź do rze 
źni w Bernie, Gracu, Insbruku, Kremsier, 
Leoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlan), 
Morawskiej Ostrawie, Morchsanstern, Ołomun- 
eu, Opawie, Politcze, Pradze, Schluekenau, Świ- 
tawie (Zwittau na Morawie), Taborze, Tann- 
waldzie, Wels i Wiedniu, a o ile chodzi o świ- 
nie także do rzeźni w Aussig, Donawitz, Lin- 
cu, Pilznie (Pilsen), Podmokiem (Bodenbach), 
'Tepplitz-Settenz i Warnsdorfie tudzież do 
miejskiej rzeźni świń w Wiedniu St. Marx, 


*) NB. Co do zakazu handlu domokrą- 
żnego nierogacizną 1 pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po- 
stanowienia obwieszezenia z 10. wrześnis 
1908 1. 118.528 w brzmieniu zmienionem 
e dm z 29. czerwca 1910 1. XVII. 

856. 
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do rzeźni wiedeńskiego Stowarzyszenia wy- 


Z miejseowoścei rejonu zamkniętego 


twórczego masarzy (Produktivgesellschaft der | wolnych od zarazy, można wyprowadzać 


Fleischselcher in Wien) i do rzeźni Józefa 
Zieglera, Alojzego Karlika i Michała Wo- 
traubka w Wiedniu, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem zwierząt raiejsco- 
wy oglądacz zwierząt w obecności wyzna- 
czonego przez e. k. Starostwo żandarma, 
sprawdzi niepodejrzany stan zdrowia wszyst- 
kich zwierząt racicowych w tej miejscowości, 
oraz że zwierzęta przeznaczone do wywozu 
bezpośrednio po tem zbadaniu będą odpo- 
wiednio poznaczone i odstawione pod kon- 
wojem do najbliższej stacyi kolejowej z 
ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
i po nadejściu do tej stacyi natychmiast 
załadowane. Na wagonach, w których po- 
mieszezono takie zwierzęta, na dotyczących 
paszportach i liście przesyłkowym umie- 
Ścić należy wyraźny napis: „Aus dem ge- 
sperrten Gebiete, zur schleunigen Schlach- 
tung“; 

b) na wolne targi jedynie za spe- 
cyalnem pozwoleniem c. k. Namiestnictwa; 


e) na targi kontumacyjne na bydło 
rogate, owce i kozy odbywające się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, a o ile cho- 
dzi o świnie na targi nierogacizny rzeźnej, 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dal- 
szego wywozu Świń z Wiednia, pod wa- 
runkami przytoczonymi pod II. B/1 liczba 1 
litera a) z tą różnicą, że na wagonach, pa- 
szportach i liście przesyłkowym odnośnych 
posyłek umieszczony być ma napis: „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den K. ntumaz- 
markt in Wien St. Marx* względnie „Aus 
dem gasperrten Gebiete auf den fir den Ab- 
transport von Schweinen gesperrten Borsten- 
viehmarkt zu Wien St. Marx“; 


2) z innych miejscowości wolnych 
od zarazy: 

a) wprost do rzeźni albo o ile cho- 
dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, o ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeznej 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dalszego 
wywozu tych zwierząt, pod warunkami przy- 
toczonymi pod II. B/1) liczba 1. litera a); 

b) na wolne targi, jeżeli zwierzęta prze- 
znaczone do wywozu będą odpowiednio po- 
znaczone, i odbędą: bydło rogate, owce i 
kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser- 
wacyę weterynarską a urzędowy lekarz we- 
terynaryjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 
obserwacyi stwierdzi, że wszystkie zwierzęba 
racicowe w miejscowości są niepodejrzane i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie- 
rzęta odprowadzone będą pod konwojem 
z eminięciem miejscowości zapowietrzonych 
do najbliższej stacyi kolejowej i tem natych- 
miast załadowane; 

Dopełnienie warunków wywozu wymie- 
nionych pod IL. oraz okoliczność, że zwie- 
rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni, 
względnie na natychmiastową rzeź, na wol- 
ne targi, na targ koniumacyjny lub targ 
nierogacizny rzeźnej w Wiedniu mają urzę- 
dowi lekarze weterynaryjni, którzy przepro- 
wadzali badanie zwierząt przeznaczonych do 
wywozu względnie odnośni oglądacze zwie- 
rząt uwidaczniać zawsze na paszportach a 
organa wykonujące oględziny w stacyi na- 
dawcezej przestrzegać, aby przeznaczenie zwie- 
rząt (wprost do rzeźni względnie na natych- 
miastową rzeź, na wolne targi, na targ 
kontumacyjny lub targ nierogacizny rzeźne) 
w Wiedniu) uwidocznione było zawsze w 
języku niemieckim tak na liścia przesyłko- 
wym, jak i na paszportach. 

Bydło rogate, owce i kozy z okolic 
wolnych od zarazy i niezamkniętych, 
co do którego nie dopełniono warunków wy- 
mienionych pod AJI., liczba 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe- 
go oglądacza zwierząt i badania przez urzę- 
dowego !ekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
przy przestrzeganin obowiązujących przepi- 
sów, na wolne targi w innych krajach koron- 
nych tylko z centralnej targowiey by- 
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun- 
kiem, że zwierzęta te wyładowśne zostaną 
w Krakowie i pomieszezone w stajniach tar- 
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
południe lub w dniach następnych, ewen- 
tualnie, jeżeli od chwili załadowania tych 
zwierząt do wagonów w stacyi nadawczej do 
chwili wywozu ich ze stajen targowicy kra- 
kowskiej upłynęło 5 pełnych dni. 

* x * 

Koszta badania zwierząt w miejscu po- 
chodzenia, ich znaszenia, odkonwojowania do 
stacyi kolejowej i weterynaryjnej obserwacji, 
ponosić mają strony. 


D. 


Wyprowadzanie względnie wywóz 
zwierząt racieowyeh z rejonu zamknię- 


 **) We Wiedniu (St. Marx) nie odby- | tego z powodu pryszczycy do innych 
wają się obecnie wolne targi na nieroga- | miejscowości w kraju reguluje się w spo- 


ciznę. 


sób następujący : 


względnie wywozić zwierzęta racicowe: 

a) wprost na rzeź do rzeźni w Krakowie, 
Lwowie, Białej i Podgórzu, oraz w miejscowo- 
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo- 
średnio powiatu politycznego, w których 
istnieje rzeźnia publiczna nadzorowana przez 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem miejscowy ogłą- 
dacz zwierząt w obecności wyznaczonego 
przez e. k. Starostwo Żandarma stwierdzi 
niepodejrzany stan zdrowia wszystkich zwie- 
rząt racieowych w zagrodach (na pastwiskach) 
z których zwierzęta pochodzą i w zagro- 
dach (na pastwiskach) sąsiednich a zwie» 
rzęta bezpośrednio po tem odprawione bę- 
dą pod konwojem z ominięciem miejseowo- 
ści zapowietrzonych do najbliższej stacyi ko- 
lejowej względnie do rzeźni w powiecie lub 
powiatach sąsiednich i tam natychmiast za- 
ładowane względnie zaraz wybite. 

„ Urzędowy organ weterynaryjny wyko- 
nujący oględziny zwierząt na stacyi kolejo- 
wej Kraków-Grzegórzki może zwierzęta prze- 
znaczone wprost na rzeż w Krakowie, skoro 
je uzna przy wyładowaniu za zupełnie nie- 
podejrzane, wpuścić do tak zwanych stajen 
pruskich najdłużej na 48 godzin. 

b) na wolne targi w Białej, Lwo- 
wie i Krakowie: 

a) z miejscowości wolnych od zarazy, 
które graniczą bezpeśrednio z miejscowością 
zapowietrzoną jedynie za specyalnem pozwo- 
leniem e. k. Namiestnictwa; 

_B) z innych miejscowości pod warun- 
kami wymienionymi pod O, II, AM, 2 a, 
niniejszego obwieszczenia. 


e) na chów lub utrzymywanie do miej- 
seowości tego samego, lub sąsiadującego 
bezpośrednio powiatu politycznego, jeżeli 
zwierzęta przeznaczone na wyprowadzenie 
zostaną odpowiednio poznaczone i odbędą 
bez zarzutu 5-dniową obserwacyę miejscowe- 
go oglądacza zwierząt a urzędowy lekarz we- 
terynaryjny po ukończeniu tej obserwacyi 
uzna, że wszystkie zwierzęta racicowe w za- 
grodach (na pastwiskach) z których zwie- 
rzęta pochodzą i w zagrodach (na pastwi- 
skach) sąsiednich są niepodejrzane i gdy 
bezpośrednio potem zwierzęta odprowadzone 
będą pod konwojem do miejsca przeznacze- 
nia z ominięciem miejscowości zapowietrzo- 
nych i tam umieszezone w zupełnem odoso: 
bnieniu, trzymane będą przez dalszych 5 dni 
pod dozorera miejscowego oglądacza. 

.  Koszta zastosowania środków ostrożno- 
ści wymienionych pod a) b) i e) ponosić 
mają strony. 


E. 


Systując na czas niebezpieczeństwa za- 
razy ułatwienia w obrocie kolejowym zwie 
rzętamni racicowemmi wewnątrz kraju wymie- 
nione w punktach 4, 5, 6, 7 1 8 obwieszcze- 
XVII. T 
postanawia się, że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez względu na ilość sztuk i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być 
poddawane oględzinom weterynarskim 
tak przy załadowaniu do wagonów w 
stacyi kolejowej nadawczej jak i wyla- 
dowaniu w stacyi kolejowej odbiorczej. 

Nadto zarządza się, że rampy kolejo- 
we, miejsca, gdzie się zwierzęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racico- 
wych w stacyach kolejowych w kraju, nale- 
ży aż do odwołania poddawać odkażeniu po 
każdorazowem użyciu. 

Odkażenie to ma być dokonane najpó- 
Zniej w 24 godzin po wyładowaniu, wzglę- 
dnie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra- 
zie przed ponownem użyciem dotyczącego 
objektu. 

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho- 
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfekcył 
($ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. 1. 
108). 

W końcu zwraca się uwagę na posta- 
nowienia $ 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. 1. 177, według których nie wol- 
no wprowadzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych zaraźliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie- 
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za- 
rażenie się. 


nia z 29. czerwca 1910 l. 


Przekroczenia tego obwieszczenia, któ- 
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ karane będą we- 
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. 
L 177, względuie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. I. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184. 

To się podaja do powszechnej wiado- 
mości, 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 7 sierpnia 1911. 


t Maciejem 4 im. ks. Jabłonowskim, W 


Kuratele. 


L. cz. P. 149/2 (23) 
Edykt. „2 
Rozciągniętą Ma Józefem Biernacka 
z Zagórzan t. s. uchwałą z dnia 14 CZ 
1902 r. L. ez. L. 18/2 (3) kuratelę 3 K się 
du niedołężności umysłowej tegoż, uchyla ** 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 
Biecz, dnia 12 czerwca 1911. 


(1918) 


L ez. E. 283,11 (1) (808) 
Edykt. j 
Dla niewiadomego z miejsca i 


Jana Prusa młodszego z Andrychowa: (lsk5 

nawia się kuratorem p. Ferdynanda Ma 

młodszego w Andrychowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Andrychów, dnia 2$ kwietnia 191 


L. cz. P. 7,7 (42) (811) 
Ed y kt Ik 1 
Rozciągniętą nad Janom Gomu ig 


Kołkówķi ts. uchwałą z dnia 22 gr" iy 
1906 L. ez. L. 4/6 (20) kuratelę z po”? 
marnotrawstwa, uchyia się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 24 czerwca 1911. 


L. cz. P. 1/11 (3) 

Edykt. np 

0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanać? aj 

wiesza nad Stanisławem Maryą Duana 
a$ 


lem dóbr Bursztyn kuratelę z powodu ré 
notrawstwa i ustanawia kuratorem jego ad ê 
kata dr. Włodzimierza Mochnackieg? 
Lwowie. „ko 

Ogłoszenie niniejsze służy zarazem Jig, 
nwiadomienie kuranda, obecnie z miejsć 
bytu nieznanego. = 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział ÍY. 

Brzeżany, dnia 6 czerwca 1911. 


L. cz. P. 97/11 (1) (8180 
kd 


y k t. trb" 
Wanio Szcześniak z Polan margy 
wny, kuratorem jego Hilary Jaworski * 
resta. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Grybów, dnia 24 maja 1911. 


L. cz. L. 3/11 (0) GH 
Eliasz Telewiak e. k. wachmistrż robi 
darmeryi w Dobczycach z powodu cho ji 
umysłowej oddany został pod kuratelę; aak 
ratorem dla tegoż ustanowiony został I i 
Telewisk w Krasnosielen (Sąd pow. 08 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobczyce, dnia 18 maja 1911. 


ow 
yid" 


(3) 
dy kt. 
Za chorą na umyśle uznano 
linę Kotowską w Złoczowie. 
Kuratorem jej ustanowiono lzy! 
nawskiego w Skwarzawie. | 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV: 
Złoczów, dnia 27 marca 1911. 


L. cz. P. 87/11 (5) ( 
Za umysłowo chorą uznano Mar) 
QOygankiewiczównę w Ozarnochowicach: goją 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra 
żka w Uzarnochowicach. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 28 kwietnia 1911. 


L. cz. L. IV. 3/11 
E 


dor* yer 


nOA 


3) 
L. cz. L. 8/10, P. 73/11 (8) (8 
Edyk 


b rat 
Za obłąkanego uznano Josla Gelbż 
Kożusznem ad Wysoczany. r 
Kuratorem jego ustanowiono He 
Proppera w Przybyszowie. = 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I! 
Bukowsko, dnia 5 maja 1911. 


| gh) 
Ie cz. P. 67/11 (7) (18 
Edykt. p 

Za chorego umysłowo uznano Horst 
Tempel w Narajowie. ghle” 


Kuratorem jego ustanowiono Irego 
chera w Narajowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U! 

Brzeżany, dnia 12 maja 1911. 


8 
Ł. cz. P. 3yil u 


Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy 
zawiesił kuratelę nad Jereną 
Matejczuk z Targowicy. jw 

Kuratorem dla niej ustanowił 
Knihinickiego. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Horodenka, dnia 17 maja 


w Horodeh 
Knihiaiekt 


Oddział VÍ 
1911. 


| 


e e 14 P i 
R Doniesienia prywatne. 
pe C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
ar we ORAN 
pow* | L 2HT. (191) ex 1911. 
1 Ogtoszen fartowej 
3081) C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie wież i budek stawidłowych na stacyi kolejowej w Tarnowie. 
oby Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 26 600 koron. 
ustó* Roboty mają być ukończone 30 listopada 1911. 
tlaki Bliższe postanowienia o wnoszenin ofert, szezrgółowe kosztorysy, warunki budowy, 


plany, formularze ofertowe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej e. k. Dyrekcji 
olei państwowych, Oddziale dia Utrzymania Kolei i Budowy. 
j: Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formelatzu ofertowym, 
Należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: 
„Oferta na wieże i budki stawidłowe w Taruowie* najpóźniej do dnia 28 sierpnia 


3115) 1911, godziny 12 w południe do e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie. 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12:30 po południu. 
kę Oferta obowiązuje oferenta do keńca września 1911. | i F f 
TO Wadyum, które należy złożyć w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych równo- 
wodu p io z wniesieniem oferty, wynosi 1300 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
Oterty, 
"jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
Jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
Ą Warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 
6 Kraków. w sorai 
h C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
kieb => 
e C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
ia L. 141/IV. (4) ex 1911. (8456) 
e e 
r Rozpisanie dostawy. 
gpw n R 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie zamierza dla c. k. warsztatu w No- 
Wym Sączu rozdać w drodze rozprawy ofertowej, dostawę jednego kotła parow:go systemu 
Wodnorurkowego lub innej konstrukcyi z przegrzewaczem o powierzchni ogrzewalnej naj- 
Mniej 400 m? i ciśnieniu 11 atm. , 3 i 
190) Dostawców obowiązują ogólne i szczegółowe warunki, które wraz z dotyczącemi po- 
stąnowieniami ofertowemi i planami można otrzymać za nadesłaniem należytości portowej 
ra W oddziale IV. podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. | 
"Re" Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum ; natomiast otrzymujący dostawę 
będzie obowiązany złożyć jako kaucyę 5 pre. wartości dostawy. : , 
t Wszystkie oferowane przedmioty muszą być z krajowego materyału i w kraju wy- 
nane. 
Oferty, należycie ostemplowane, z dołączeniem dokładnych rysunków i opisów ofe 
IOwanych przedmio'ów, zapieczętowane i z napisem: „Ofeim na dostawę kotła parowego 
390) dla warsztatu w Nowym Sączu*, należy wnieść najpóźniej do dnia 1 września 1911, do 
„gł Bodziny 10 w południe, do e k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. 
b Rysunki dołączone do ofert muszą « dpowiadsć art. 3 szczegółowych warunków dla do- 
"w Staw maszynowych urządzeń warsztatowych (B. H. Form. Nr. 97/1910) | 
pit Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
r) dnia 1 września 1911 o godzinie 12 przed południem i wolno każdemu z oferentów lub 
Upoważnionemu zastępcy tegoż, być przytem obecnym. 
Oferenci są związani ofertami do 81 pażdziernika 1911. © , ! 
O. k. Zarząd kolei państw. zastrzega się wyraźnie, że wniesienie danej oferty, nie 
Obowiązuje do jakiegokolwiek zamówienia. l i 
a8) Oferty, nie odpowiadające określonym warunkom, albo przedłożone za późno, nie 
będą uwzględnione. 
ch Kraków, w lipcu 1911. 
jet C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
a a o | | e | Oi az -= 
_ Wydawnictwo księgarni Polskiej B. Połonieckiego we LWOWIE. 
W) | e iki ra d p 
» 
M Polskie Przewodniki podróży. 
La Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować u rąk polskich turystów prawie wyłą- 
“nie używaze obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
Orowych polskich artystyczno-inforimacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
8cznymi, Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
3) NA wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj 
Wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 


9 Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—. A 9. 

i Przewodnik po Wenecyi i wyspach ckolicznych, z planem miasta. Ker. 8. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast j 

Mapami geograficznemi. Kor. 6 y 

Przewodnik po Neapolu, z trzem» planami, Ker. 3.—, l 

E Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom- 

1. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. , 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 

k,. Przewodnik po Tatrach zachodnich, + mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

03 


Przewodnik po Lwowie, z planem miasta, Kor. 3.—. 
T FTA OEE AI I" PETYZONZBZOCOCRAWRYW TORO ET] 3 I 


ę - NN nuh, 0 d 
„NOWOSCI LITERACKIE“ 
Wykwintne tanie wydawnictwo eryginaluych dzieł naszych współ- 
cezesnych autorów. 

; ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła 
pa 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dziesników i ogloszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 3, 


KONKURS. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę sekretarza 


(8698) |i kontrolora gminnego w jednej osobie przy urzędzie gmi- 


ny chrześciańskiej w Borysławiu, z płacą roczną 2400 
koron. 

Podania wnosić należy tu najdalej do 31 sierpnia 1911, 
do których kompetenci mają dołączyć: 

1. Metrykę urodzenia. 

2. Swiadectwo szkolne. 

5. Dowód władania obu językami krajowymi w słowie 
i piśmie. 

4. Dowód złożenia egzaminu kwalifikacyjnego na sekre- 
tarza i urzędnika kasowego w myśl rozp. Wys. Wydziału 
krajowego z 20 maja 15898 l. 25.422. 

5. Swiadectwo moralności. 

Po roku nienagannej służby, może nastąpić stabilizayya. 

Przełożeństwo gminy chrześciańskiej. 
Borysław, 4 sierpnia 1911. 
Przewodniczący: 
Chomiński. 


Obwieszczenie. 


Dnia 20 sierpnia 1911 roku o godzinie 4-tej po południu odbędzie się 
w sali domu własnego 


34 Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Dobromilu, Stowarzyszenia zareje- 
strowanego z nieograniczoną poręką, na które PP. członków się zaprasza 
Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 

2. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za 
rok 1910. 
3 Wybór trzech członków do Rady nadzorczej. 
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1911. 
5. Zmiana statutu. 
6. Odczytanie wyniku lustracyi przeprowadzonej przez Związek. 
7. Wnioski członków. : 
Wstęp na salę za okazaniem książeczki udziałowej. 
W obradach mogą żądać głosu tylko członkowie, którzy pełny udział, 
najmniej 20 koron wpłacili. 
W razie braku do zmiany statutu potrzebnej ilości członków odbędzie 
się tego samego dnia o godzinie 6 wieczorem ponowne Zgromadzenie. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego. 
W Dobromilu, 1 sierpnia 1911. 
Sekretarz: 
Aleksy Jarema. 


t. j. 


Prezes : 
Filip Hirsch. 


TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


ST. SŁOWA DOZ 
k: FẸ RANPE JE 
RUE? PAW 


KORRUS 


pobraniem 2 kor, 55 hal. 
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Komplety 


- I uu s%© z u 
z A. kwariału L910 


| gą do nabycia 
W Głównej EK 


Lwów, nasaz Hansmana | 9 


LAC ERU, Pi 


isę DARU AENA Ą ay 


7 


karbe“ 


oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 19906, 1908, 1909 


poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana, 
| EREA W POZWANY EEE | 


RER ZA TEDE - -o 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ad wyrazu pətitem 3 halerze, tłaszym 
petitem 4 halerze 


Lwów, ul. Hetmańska 4, 
Największy magazyn [Jubilerski ! zegarmistrzewsk! | 
JULIANA DABROWSKIEGO 


kupuje ! sprzedaje stars srebro, złoto | kamienie 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyc. 


pino Nauczycielskie Niemczynowskiej 
Lwów, plac Akademicki 3, telefon 
196/IV. dostarcza szybko wszelkie siły nauczyciel- 
skie, bony Polki, cudzoziemki, personal biurowy, go- 

spodarczy, służbę wszelkiego rodzaju. 
deserowe nijle- 


Winogrona pszy gatunek, du- 


że grona słodkie świeżo rwane 5 BE kę 3-50. Miód 
di od gwarancją prawdziwy 5 klg. 6:90. 
5 ALTNEU, Wersecz, 15 w egry. 
2 pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya, Zgłoszenia 


E 
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Bardzo rzadka sposobność! 


Z powodu elementarnej katastrofy oddała mi fabryka do bezpośredniej sprzedaży 
tysiecy znakomitych 


FLANKE NLO YE "BAL Er eb" ay 


matowany towat wiele 


“GALICYJSKI BANK LUDOWY ©. 


T Po 

i i j lli zr jekanye > l |; ńnlkĘ 1 nadają pla 
T A NIE iwa i PESEL TL „|o pieknych modnych wzorach i kolorach. na których sa ledwo Hosirzesałne uuy z wady ji 
ge r $ s l A i ` e p Bity i om unie Ai 
a i É j9 kadego gospodarstwa do mikrycia fożek i osób, są bardzo cieple i lrwale, około J90 u 

| Towarzystwo akcyjne E i 135 em. szerokie. 

tA ` A : wa BĘ Wa svika ża A 

A we Lwowie, ut. Ny kstuska 17, $ u sztuki a N „| Jakosel we wsaysikieh kolorach za kor 9, 

3 4 sziuki gospodarskich koców za kor. 10. 


Telefon Nr. 1677 i 1673 
pod patronatem 


CK upraw. auste, Lnderhanku 


Wkładki na książeczki 
od 20 kor. poczawszy 


na 4% > praktykanta. 
ij SE Płaca początkowa K. 80 miesięcznie. 

Wypłata do 5000 koron bez wypo- $| 2 

A à aR e z" Po roku zadowalniającej służby może nastąpić stabilizacya i przy- 
rg znanie adjutnm K. 1200 rocznie które po 2 dalszych latach niema- 
uaganuej sinżby podniesione być meże do K, 1400 rocznie. 

Absolwenci wyższej szkoły handlowej i z praktyką w instytucyach 

finansowych mają pierwszeństwo. 


Szanowny Gzytelnik tego pisma może z zaufaniem zamówie. 


Ze spokojnem sumieniem mogę zaręczyć, że z przesyłki będzie każdy zadowolony. 
OTTO BEKERA, e. k. nadstraż. skarb. na ponsyt- 


Fabryczny skład koców Nr. 28 NACHÓD (Czechy). 
. rammene 


T 


EEEN 


RZA 


W Kasie oszczędności w Ropczycach jest do obsadzenia posada 


 wiedzenia — podatek rentowy opla- 
ca Bank z własaych funduszów. 
„ Kupno i sprzedaż papierów, walut % 

i monet. E 


A 
ii 
ą 
a 
3 
Dis] 
ši 


u portyera banku hipotecznego. 


Kantor wymiany 
Wypłata kuponów. — Zlecenia gieł- 
dowe. Bbozpłatie przeglądanie 

losów. 
Przekazy ma miejsca kąpie" 
lowe i miasta całego Świata. 


Zgłoszenia należy wnosić na ręce dyrckcyi. 
Ropczyce, dnia 5 sierpnia 1911. 


Posi. z wspólnym przedpokojem i I usługą do 
wynajęcia dla Pań, Domagaliczów 1. 3, boczna 
Ochronek. 


Bbyrekcya. 


Stampilie kauczukowe 
i metalowe 


dla c. k. sądów, starostw, 
urzędów podatkowych it. p., 
numeratory wraz z dato- 
wnikami do prezemtowania 
aktów,markipieczątkowane; 
| obcęgi do plomb, wykonuje 


NON ORF 


„(OSTATNI HAMLET" 


innych obszernych nowel 


EP CZŻE DESEES, 


Do najęcia ul. Asnyka |. 7, ne L pig- 


trze: Cztery ae przed- 


szkic powieściowy, oraz 5 


najtaniej e ; z 7 
, pokój, kuchnia, kalkon. Elektryczna urzą- D ; 
MAKS GLASERMAN, rytownik, dzenie. Bliższe wiadomość tamże na IL pię- 5 ARTURA SCHR ö DERA 


znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 


trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po poludniu. 
PEOBZZNYER "PT EEEE ESET TA 


Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585, 
odznaczony medalem rządowym. 
Cenniki bezpłatnie. 


= LICYTACYA. 


W koncesyonowanym Zakładzie Zastawniczym Ozyasza Schnee- 
weisga w Rzeszowie (przedtem ul. Baldachówka l. 6) obecnie ul. Ko- 
lejowa l. 1 w nowym domu WP Weinstoeka odbędzie się 


Z3%YU0% 


Cena 5 koron — stron 380. 


„Ostatniemu Hamletowi*'' przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


É J 7 7 ~ << W CRNAU nia OO A EE DR] ORO ASA 
dnia 23 sierpnia 181% o Gadz. $ przed południem ARARE D RS E n 32 Arn eari 
OH TEDA N OT ŻE PARSADA EROI REEE RIE o EEI AE CAAT RZ a BE Í 


Ra wszystkie pez wyjątku PISMA codziewmie 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE: 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawa 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9 


ORO ZR ag a" Es PARA, 


Sprzedaż licytacyjna zastawów 


z terminem zapadłości do 1 lipca 1911. 


Sprzedawane będą klejnoty oznaczone 
Nr. do 8522 oraz różne inne zastawy ozna- 
czone Nr. do 1977. 


W dzień licytaeyi zwykłe czynności biurowe będą wstrzymane. 


Po 3 pokoje duże jasne z przedpokojem 

i przynależytościami na II. i III. piętrze 
zdatne na biura. 

Zaraz do wynajęcia. Mot mik 1. 


| 


ARON ENEA EEE oso 
Dr. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa anstr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem franeuskiem i niemieckiem. 
Do nabycia w biurze dzienników 


Sian. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż HKausmana 9. 


Cena 1 kor. 7 pić PB 1 kor. 45 hal. 
RZ a AREA P AN A RY R PPT BATH 


3. DNET AE 


Krajowy Związek zdrojowisk i "IRC 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego |. 6 


udziela Osobom chcącym się udać de zdrojowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajewych, najlepszych M, i wskazówek wprost !ub listownie 


< e 


Biuro Krajowego związku zalrojewisik i uzdrowisk, we Lwowie przy nl. Czarnieckiego l. 6 posiaña na składzi» wszelkie prospekty, przewodniki 
i adresy mieszkaniowe wsystkich zdrcjowisk, uzdrowisk i PE zskluców 'eumóli ke 


Biuro Krajowego Zwiazku Pi wisk i aE, we Lw A przy ul. Cza perna h 6 utrzymuje na PENA i sprzedaje wszystkie krajowe 


wody mineralna i MOCEK zdrotowe po najn'ższej nanic, tak pojedynczo, jak hurtownie, 


sig 
kowiem co tygodnia w 25.000 egzemplarzy po wszystkich dzielniesek Polski, Rywa bowiem to pisno rozzyłane wszystkim lekarzom w kroju, zà kordenem 


i zagranicą, znajduje się we wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy i Gzerniowiec aż do Wiednia i Karlskadu, 
agencyach i na paroststkach Lloyda austro węgierskiego, beluiiskiego i półnoeno-niemieckiego, jakoteż w pociągach 


rozchodzi 


Oficyalny organ Hdxrajowego Zwiazku iroja NNi i Macoun „N MSZA, ARPELS a jest najiepszem pismem  reklamowem, 


jak również w poczekalniach, 
kanadyjskiej kolei Pacifie. 


Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk pośredniczy we | wszystkich sprawach aha Sly y adrojl „wisk, Maro i e leczniczych prywatnych, 
a wiec w sprawach podatkowych, technicznych, asekuracyjnych, kredytowych i zawodowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 


interesy tych zakładów wobec władz i instytucyi. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12. — Telefon Nr. 527, 


